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NIECH ŻYJE 
POLSKA SOCJALISTYCZNA!

Inicjatorzy Czynu Kongresowego  
meldują wykonanie planu

Kopalnia Zabrze, dnia 29. 11. 1948 r.,,Zabrze W schód"
Do »
Generalnego Sekretarza KC PPR 
Ob. Bolesława Bieruta 
Do
Generalnego Sekretarza CKW PPS 
Ob. Józefa Cyrankiewicza

Załoga kopalni „Zabrze - Wschód", zebrana w  dniu 29. 11. 
1948 r. m elduje Wam, że dziś o godz. 8.40 wykonała plan rocz­
nej produkcji 1.660.680 ton, wypełniając tym  samym przedter­
minowo swoje zobowiązanie wobec Kongresu Zjednoczenia.

W okresie od przyjęcia naszego zobowiązania wydajność 
ogólna naszej kopalni podniosła się z 1269 kg na 1585 kg na 
dniówkę roboczą, a wydajność dołowa z 1701 kg na 2140 kg na 
dniówkę roboczą.

Tak wielkie ulepszenie naszej pracy mogliśmy osiągnąć 
tylko dzięki świadomości, że my, górnicy, razem  z hutnikam i 
i wszystkimi ludźmi pracy, jesteśmy gospodarzami nowej Polski 
i że Partia  i Rząd cenią pracę górnika, czemu Wy, Ob. Prezy­
dencie i Wy, Ob. Premierze daliście wyraz, przyjm ując m an­
daty na Kongres Zjednoczenia organizacji PPR i PPS Ślą­
sko - Dąbrowskiego Zagłębia Węglowego.

My wiemy, że dzisiaj nasza praca nie wzbogaci akcjonanu- 
szów Preussagu i innych pasibrzuchów, lecz korzyść z niej wy­
ciągniemy my i wszyscy ludzie pracy w Polsce.

W tym  miesiącu każdy górnik i pracownik naszej kopalni, 
w tym  również kobiety z naszej sortowni otrzym ują poza płacą 
100%. premii (90% za wykonanie planu w 140%, oraz lł%  
za zdobycie sztandaru przodującej kopalni Gliwickiego Zjedno­
czenia P. W.).

Dlatego składam y na Wasze ręce gorące podziękowanie 
KC PPR i CKW PPS za to, że łącząc ruch robotniczy w jedną 
Partię marksistowsko -  leninowską, prowadzą Polskę do socja­
lizmu, to jest do trwałego dobrobytu i szczęścia ludzi pracy.

Równocześnie obiecujemy, że zwiększonego tem pa pracv, 
którym  uczciliśmy historyczny Kongres Zjednoczenia nię osła­
bimy i będziemy pracować sumiennie i wydatnie dla zwycię­
stwa socjalizmu w Polsce.

Niech żyje generalny sekretarz Polskiej Partii Robotniczej 
Bolesław Bierut!

Niech żyje generalny sekretarz Polskiej Partii Socjalisty­
cznej Józef Cyrankiewicz!
Kom itet Kopalniany: Dyrekcja Kopalni: Rada Zakładowa:

PPR I PPS Inż. Serafin Gwóźdź
Krauze-Krasowiecki

Górnicy kopalni Zabrze-W schód  
u Prezydenta R.P.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol- sę robotniczą do wykonania czynu 
sklej przyjął wczoraj w Belwederze Przedkongresowego, dobrze zap: li
delegację górników kopalni „Zabrze, się w historii polskiego ruchu ro- 
Wschód" i działaczy robotniczych Za , botniczego. Życzę Wam, abyście zaw 
brza |sze kroczyli w pierwszych szerer ch

Przewodniczący K om itetu PPR ko- ' polskiej klasy robotniczej, w jej mar 
palni „Zabrze -  Wschód" i  wicedy-|SZU do socjalizmu". 
rę k to r”te j kopalni tow. K rauze-K ra. ' '.V skład delegacji wchodzili tow.
sowiecki złożyli Obywatelowi Prezy- jtow. J. K rauze-Krasowiecki, sekre- 
dentowi krótki m eldunek o w ykona- , tarz  kom itetu kopalnianego PPR i 
niu przez górników kopalni „Zabrze- . w icedyrektor kopalni „Zabrze- 
Wschód", inicjatorów  czynu przed-I Wschód", J. Cholewa — przodownik 
kongresowego, ich zobowiązań przed pracy, S. W łodarski — przodowy rę - 
term inem . Przekazując O byw atelow i! bacz, W. Śmiałek — drugi sekretarz

Berlińska klasa robotnicza 
zadała cios klice rozbifaczy

Tow. J. C yrankiew icz  w otoczeniu 
delegatów z Katowic
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Na zdjęciu tow. premier J. Cyrankiewicz na konferencji powiatowej  
PPS w Katowicach w otoczeniu delegatów na Kongres, ttow.: Stra- 
chonia, Gajdzika, Skutnikowej, Magiery, Karcza„ Józwiaka i Ryszka

Żydzi  i Arab o tnie osiągnęli 
porozumienie ui Jerozolimie

D ziś od 6-ej rano rozejm  
na teren ie  Ś w iętego  Miasta

PARYŻ. (PAP). Jak donosi z Tel .  Avivu agencja France Presse, 
rzecznik rządu Izraela oświadczył we wtcrek wieczorem, że rozmo­
wy między komendantem Legionu Arabskiego w Jerozolimie a ko­
mendantem miejscowych sił żydowskich, odbywające się pod egidą 
ONZ, doprowadziły do porozumienia.
W myśl tego porozum ienia z dniem | ■ ■ ---- — »

1 grudnia o godzinie 6 rano  nastąpić ncczomych rozpatryw ano w dalszym 
ma całkowite zawieszenie broni na 
terenie $wjętego Miasta.

Rzecznik rządu Izraela wyraził na
dzieję, że porozumienie to  ułatwi u - 
rzeczywistm cnie rozejmu na wszyst­
kich frontach. .

PARYŻ. (PAP). W Komisji Polity­
cznej Zgromadzenia Narodów Zjed-

Niem ieckie partie demokratyczne 
pow ołały nowy magistrat Berlina

Na nadzwyczajnym posiedzeniu berlińskiej rady m iej­
skiej, które odbyło się wczoraj z'udziałem  przedstawicieli 
niemieckich partii demokratycznych ze wszystkich sekto­
rów, powołany został do życia tymczasowy demokratyczny 
m agistrat dla obszaru Wielkiego Berlina.

Wybór nowych władz miejskich poprzedziła potężna 
m anifestacja robotników berlińskich na Unter den Linden, 
w czasie której berliński świat pracy w yst-m ł zdecydowa­
nie przeciwko dotychczasowemu magistratowi, opanowane­
mu przez reakcyjną klikę niemieckiej social - demokracji. 
Klika ta, działająca pod rozkazami gubernatorów anglosa­
skich, przy pomocy oddzielnych wyborów, wvznaczonych 
na 5 grudnia, pogłębić pragnie rozłam i chaos gospodarczy 
panujący w Berlinie.

BERLIN. (PAP). Dzień 30 listopa- “  ~  ‘ '
da przeszedł w Berlinie pod znakiem c16171 posiedzenia, główna arteria  r a .  
wyborów nowego burm istrza. W z;eClt ego sektora miasta, Aleja Un- 
związku z zapowiedzianym nadzwy- Łer ^en L>n den zapełniona była n ie- 
czajnym posiedzeni :n Rady Miej- Prze.|r^unymi tłum am i niemieckich 
skiej do radzieckiego sęktora Berli- 10botn:kow.
na zaczęły napływać tłum y robotni- ow czas gdy na U nter den Lin­
ków z fabryk, zakładów przemysło- ea r °6otmcy dem onstrowali swoją 
W ” c h  i przedsiębiorstw. Liczne były w o lę . walki z reakcją niemiecką i 
delegacje z zachodnich s A ró  Ber Przeciwstawienia się zakusom impe- 
lina mimo gróźb i szykan ze strony ls -vcznyn'l> w &lnachu r  rhńskiej 
anglo -  am erykańskich włpdz oku- ? ery . Ponstwywej w sektorze rs* 
pacyjnych. dzieckim Berlina odbywało się nad-

' . zwyczajne posiedzenie rady  m iej-Na długo jeszcze przed rozpoczę- sk;ej. '  J
W posiedzeniu tym  po raz pierw ­

szy wzięła udział poza przedstaw i­
cielami dem okratycznych partii Nie 
miec, liczna grupa opozycjonistów 
z szeregów SPD.

Zebranie otworzył zastępca prze­
wodniczącego berlińskiej rady m iej­
skiej — Otom ar Geschke, który od- 

delegacja b ryty jska zadeklarowała czytał uchwałę bloku dem okratycz- 
gotowość uzgodnienia swego stano- n©g°, stw ierdzającą, że m agistrat 
wiska z życzeniarr' USA, wycofując berliński w swej większości nie u - 
w yraźną aprobatę ostatniego planu względma żywotnych interesó- lud 
hr. Bernadotte. 'Już po raz trzeci od n °ści B erlina i zaniedbuje swoje o- 
czasu rozpoczęcia dyskusji na Korni. Z w iązk i. M agistrat te r  zgodnie z 
sji Politycznej Anglicy uzgadniają powziętą uchwałą bloku dem okraty, 
w  ten sposób swe stanowisko ze sta oznego, musi zostać zawieszony w 
nowiskiem amerykańskim. swei działalności.

Deleeat radziecki Caraokin stanał , Następnie dla zapewnienia jedno- Delegat radziecki Carapkin stanął ,ltej adm inistracji i zaopatrzenia mia 
na stanowisku, że należy utrzym ać j 1o .. . . , . . _  i f  • oraz dla przygotowania demo-

ciągu w  środę spraw ę Palestyny.
Prem ier Libanu Riad el Solh i de_ | pierw otny plan podziału Palestyny, 

legat Egiptu Fawzi Boy w ypow ie-' uchwalony w 1947 roku. Jest ^ S T n ^ s L T t ™ ^  “ h"
dzieli się przeciwko jakiem ukolwiek j niedopuszczalną — stw ierdził dele- mokratvcznv m agistrat dla chrzan! 
planowi podziału, odrzucając ż a ró w - ' gat radziecki — by Narody Zjedno- wielkiego Berlina, 
no plan Bernadotte'a, jak i rezolucję czone dały się wciągnąć na drogę,
ONZ z 29 listopada 1947 roku. | służącą tylko interesom Wielkiej Bry .  i j  p

popołudniowym tan ii i Ameryki. W ow e w !a d ze  “ e r l in aNa posiedzeniu

Rząd i parlament Czang - Kai szeka 
uciekają z zagrożonego Nankinu

250 tjjs. żo łn ierzo m  K uom intangu  
grozi o to czen ie  pod Suczou

Prezydentowi najserdeczniejsze po­
zdrow ienia od całej załogi, a przede 
wszystkim od przodowników pracy, 
tow. K rauze-K rasow iecki złożył za­
pewnienie, że górnicy kopalni „Za­
brze - Wschód" nie ustaną w swych 
w ysiłkach nad dalszym podnosze­
niem  produkcji i że w yprodukują je­
szcze w r. 1948 150 tys. ton węgla 
ponad plan.

Po przyjęciu meldunku, Ob. Pre­
zydent powiedział m. in.:

„Przekażcie wszystkim robotni’ om 
Zabrza, członkom partii robotniczych 
t bezpartyjnym , a przede wszystkim 
załodze i przodownikom pracy kopal 
ni „Zabrze - Wschód" moje serdecz­
ne pozdrowienia i gorące podzięko­
w ania za ich w spaniały czyn Przed­
kongresowy. Górnicy Zabrza, inicju­
jąc współzawodnictwo pracy, a n a ­
stępnie pociągając za sobą całą kla-

Komitetu Miejskiego PPR, F. Sie 
roń — przewodniczący Oddziału Zw. 
Zaw. Górników w Zabrzu i I. R ata j­
czak — pierwszy sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PPR Zabrze - Śród­
mieście.

Do W arszawy przybyła lównież 
w -zoraj delegacja Kom itetu Miejskie 
go PPR w Zabrzu, by zawiądomić 
sekretarza generalnego KC PPR tow. 
Bolesława B ieruta o jego wyborze 

Jna delegata Zabrza na Kongres Zjed 
noczenia.

Przyjm ując m andat z rąk  drugiego 
sekretarza K om itetu Miejskiego 
PPR tow. W. Śmiałka, sekretarz ge­
neralny KC PPR podkreślił swe za­
dowolenie, że będzie miał możność 
reprezentow ania na Kongresie przo­
dującej części polskiej klasy robot­
niczej — górników i robotników Za­
brza.

PARYŻ. (PAP). — Agencja France Presse powołując się na 
źródła dobrze poinformowane donosi, że rząd chiński przeprowadzi 
w ciągu grudnia ewakuację z Nankinu. Ewakuowany ma zostać par­
lament, kancelaria prezydenta i najwyższe urzędy sądowe oraz ad­
ministracyjne.

Sukcesami na uiszystkich polach 
czci Albania rocznicę uipzirolenia

TIRANA 4PAP). W dniu 29 listo-) ju, prem ier republiki albańskiej 
pada naród albański obchodził; Enver-Hodża ogłosił odezwę do na- 
czw artą rocznicę wyzwolenia spod j rodu. Hodża podkreślił, że zwycię- 
okupacji hitlerow skiej oraz ustano- stwo nad wrogiem zostało osiągnię- 
w ienia ustro ju  dem okracji ludowej.) te dzięki w ydatnej pomocy Zw.

_ . „  ... • Radzieckiego i wezwał cały naródRobo mcy Albanii uczcili . ^ t o  mobilizacji si} dla dalszej pracy
wyzwolenia wielkim. osli« n‘ę.“ ; nad odbudową i rozkwitem Repu- 
w odbudowie. Poziom produkcji.

Wyszyński  potępia 
próbę ograniczenia 

zasady jednomyślności
PARYŻ (PAP). We w torek wie- 

jzorem na posiedzeniu tzw. Specjal­
nej Komisji Politycznej ONZ prze­
wodniczący delegacji radzieckiej w i­
ceminister W yszyński potępił pro­
pozycje mocarstw  zachodnich w kie 
runku ograniczenia zasady jedno­
myślności wielkich mocarstw w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa, jako zamach 
na K artę Narodów Zjednoczo­
nych.

przedwojennej został w  tym  roku 
Pirzewyższony. Odbudowano ponad 
19 tys. domów zniszczonych w  cza­
sie działań wojennych. Dzięki re ­
formie rolnej ludność w iejska o- 
trzym ała 320 tys. hektarów  upraw ­
nej ziemi. W całym k ra ju  otw arto 
szkoły powszechne dla dzieci i doro­
słych dzięki czemu ponad 120 tysię- 
sięcy analfabetów  nauczyło się czy­
tać i pisać. Na wyższych ucze1 liach 
studiuje obecnie 108 tys. osób w ię­
cej, niż przed wojną.

Z okazji rocznicy wyzwolenia kra-

b’iki.

Marshall  w szpi talu
WASZYNGTON (PAP). Urzędowo 
dano do wiadomości, że sekretarz 

stanu M arshall, liczący lat 67, za­
chorował i umieszczony został w 
szpitalu.

W związku z tym kom unikatem  
pow tarzają się w Waszyngtonie po­
głoski o ustąpieniu Marshalla.

Korespondenci am erykańscy dono­
szą, że w dniu wczorajszym odbyła 
się w sztabie Czang-Kai szeka kon­
ferencja, w  której wzięło udział 40 
generałów kuomintangowskich. Na 
konferencji tej zapadła decyzja ewa 
kuowania wojsk kuom intangow­
skich, walczących w rejonie Suczou 
i utworzenia linii obronnej nad rze­
ką Hu Si, znajdującą się w połowie 
drogi między Suczou a Nankinem 

W rejonie tym znajduje się 250

tys. żołnierzy kuomintangowskich, 
bogato wyposażonych w am erykań­
ski sprzęt wojenny. Ewakuacja tych 
wojsk — jak  donoszą koresponden­
ci am erykańscy — będzie niezwykle 
utrudniona ze względu na to, że w 
najbliższym czasie zamknie się p ra ­
wdopodobnie pierścień wojsk ludo­
wych wokół arm ii Czang - K ai sze­
ka w  rejonie Suczou. Arm ia ta  znaj­
duje się pod nieprzerw anym  ogniem 
arteryleryjskim  wojsk ludowych.

Zebranie postanowiło powołać na 
stanowisko nadburm istrza m iasta do 
tychczasowego prezydenta parlam en 
tu  brandenburskiego — Friederika 
Eberta, członka SED, na jego zastęp, 
ców powołane — Arnolda Goha 
(CDU), Ernesta Geske (SPD), dr 
Schwarza (LDP). Na stanowiska rad  
ców miejskich powołani zostali przed 
stawiciele SED W aldemar Schmidt, 
Henry Meyer, i K arol M aren oraz 
przedstawiciele partii lib alnc de­
mokratycznej i chrześcijańsko .  de­
mokratycznej.

Nowoobrany nadburm istrz Ebert 
objął natychm iast sfcoje funkcje, 
składając uroczyste przyrzeczenie, że 
będzie pracował dla dobra całego 
Berlina.

Ebert podkreślił z naciskiem, że 
zarówno on sam jak  i inni członko-

Amerjjkański generał stwierdza 
fiasko kampanii uj Grecji

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej 
Grecji stwierdza, że generał am e­
rykański van Fleet, spraw ujący n a­
czelną kontrolę nad operacjami 
wojskowymi w Grecji, przyznał, iż 
wojska m onarcho - faszystowskie 
podczas kam panii 1948 roku ponio­
sły całkowitą porażkę.

Należy przypomnieć, że gen. van 
Fleet po przybyciu do Grecji prze­
chwalał się, iż opór arm ii dem okra­
tycznej zostanie złamany w ciągu 4 
tygodni.

Według inform acji agencji E lefte-

Ambasada Stanów Zjednoczonych 
w N ankinie podała oficjalnie do w ia ;wie nowego m a g is tra tu 'są  reeczni- 
domoścl, że w  dniu 3 grudnia rodzi , kam i wszystkich mieszkańców Ber- 
ny urzędników  konsulatów Stanów , lina bez względu na dzielące ich sek_ 
Zjednoczonych w  N ankinie i Szang- j tory i zdecydowani są położyć kres 
haju zostaną wyewakuowane do Ma- ■ istniejącem u w Berlinie rozłamowi 
nilli na Filipinach. Kom unikat am- we wjadzach miejskich, 
basady wzywa obywateli USA do . .  . . .  , ,
opuszczenia Szanghaju i N ankinu .’ Nowy m agistrat -  zakończył Ebert

* _____________ ____ — będzie utrzym ywał scisłe stosunki
j gospodarcze między Berlinem , a k ra ­
jami dem okracji ludowej i Zw. R a­
dzieckim.

200 tysięcy rąk za Ebertem
Ilość m anifestujących robotników 

na U nter den Linden, którzy demon 
słrow ali swoją solidarność z obra­
dującą radą m iejską wyniosła — jak  

Reutera — 200 ty-

ri Ellada, oddziały arm ii dem okra­
tycznej wyzwoliły ostatnio na m a­
sywie Grammos kilka dalszych 
miejscowości. W środkowej Mace­
donii i Rumelii grup; szturmowe , donosi agencja 
arm ii dem okratycznej atakowały z j s^ cy osób. 
powodzeniem kolum ny samochodo-1 
we wojsk monarchistycznych. W | którem u tłumy
rejonie Siniaciko oddziały ludow e. owację. Kiedy Pieck zapytał kto z

Do zebranych przemówił Pieck, 
zgotowały burzliwą

odparły ataki wojsk ateńskich. N a­
stępnie przeszły do kontrataku i 
rozbiły nieprzyjaciela Podczas walk 
strącono 5 samolotów i zdobyto wie 
le sprzętu wojennego.

CZESC PRZODOWNIKOM PRACY, BOHATEROM
ODBTBOWY OJCZYZNY!

ICH MIEJSCE W PIERWSZYCH Sj REGACH
ZJEDNOCZONEJ PAR I II!

obecnych jest za nowoobraną radą 
m iejską oraz za Ebertem jako nad- 
burm istrzem  Berlina, wszyscy jak 
jeden mąż podnieąli ręce do góry*.

Terror przedwyborczy
BERLIN. (PAP). — W związku z 

mającymi się odbyć 5 grudnia w  za­
chodnich sektorach Berlina w ybora­
mi samorządowymi, w ładze am ery­
kańskie przeprowadzają liczne aresz 
tow ania wśród demokratycznych ży 
wiołów niemieckich.

Największa ilość aresztowanych 
rek ru tu je się spośród członków so­
cjalistycznej .partii jedności Niemiec 
oraz organizacyj demokratycznych.

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Meldflinelr Z a f o r x a
W DNIU 29 listopada o godz. 8 min. 40 rano kopalnia Zabrze-Wsehód

wypełniła siwe zobowiązanie, zaciągnięte z okazji Kongresu Zjed­
noczeniowego partii robotniczych: wykonała roczny plan wydobycia
węgla w  ciągu 10 miesięcy i 28 dni. Tak się złożyło, że sukces kopalni 
Zabrze-Wschód zbiegł się, jak gdyby symbolicznie z drugą rocznicą 
podpisania Umowy o jedności działania między PPS a PPR. Fakt nabrał 
więc podwójnej wymowy’ politycznej. Ale nie tylko politycznej.

W ciągu ostatniego okresu współzawodnictwa przedkongresowego 
dzienne wydobycie węgla na kopalni Zabrze-Wschód wzrosło z 5.719 ton 
do 7.400 ton. Dzięki temu roczne wydobyci© węgla na kopalni Zabrze- 
Wschód wyniesie co najmniej 150.000 ton, zamiast pierwotnie zaplano­
wanych 125.009 ton. Oznacza to przekroczenie planu o 20 proc.

Meldunek kopalni Zabrze-Wschód przyjęliśmy ze szczególnym wzru­
szeniem. albowiem załoga tej kopalni pierwsza rzuciła hasło współza­
wodnictwa przedkongresowego i porwała za sobą klasę robotniczą całej 
Polski. Siadem górników z Zabrza, załogi wszystkich zakładów przemy­
słowych Polski stanęły do wielkiego współzawodnictwa, manifestując 
swą postawę wobec.aktu zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego. 
W rezultacie — nadwyżki produkcyjne Zabrza sumują się z tysiącami 
nadwyżek wszystkich zakładów pracy w  całym kraju. I dzięki inicjaty­
wie górników z Zabrza gospodarka polska otrzyma z okazji Kongresu 
Zjednoczeniowego polskiej klasy robotniczej, wspaniały upominek w po­
staci ogromnej masy dodatkowo, ponad plan, wyprodukowanych dóbr, 
I to jest wymowa gospodarcza meldunku kopalni Zabrze-Wschód.

P OLSKA klasa robotnicza daje tą drogą wyraz pełnemu zrozumieniu 
swej roli w państwie ludowym. Tworząc Zjednoczoną Partię, robot­

nicy polscy dają dziś państwu ludowemu niezawodne kierownictwo. 
Powołują do życia siłę polityczną, która poprowadzi walkę o całkowite 
przeobrażenie społeczeństwa polskiego w społeczeństwo socjallsyezne, 
która zbuduje Polskę Socjalistyczną. Równocześnie zaś robotnicy polscy 
manifestują swą radość z powstania Zjednoczonej Partii nie tylko rezo­
lucjami i uchwałami, deklaracjami i obchodami, ale i konkretnym w y­
siłkiem produkcyjnym, który oznacza zwiększenie potencjału gospodar­
czego kraju, a tym samym tworzenie przesłanek gospodarczych ustroju 
socjalistycznego.

Gospodarkę naszą wyrwaliśmy z rąk okupanta w stanie nieopisanego 
zniszczenia i chaosu. Zdawać się mogło zrazu, że dziesiątków lat trzeba 
będzie, by usunąć ślady tej wojny. Nie dość na tym. Gospodarka Poleki 
przedwojennej była gospodarką prymitywną, zacofaną, skazującą masy 
ludowe na wegetację na bardzo niskim poziomie życiowym. Stanęło 
więc przed nami po tej wojnie zadanie podwójnie ciężke: odbudowa
zniszczeń i likwidacja zacofania. Prawda, ża Ziemie Odzyskana stanowiły 
czynnik, ułatwiający nam dzięki swym bogactwom osiągnięcie tych 
celów. Ale i te ziemie były zniszczona. Słowem, pomiędzy rzeczywisto­
ścią dnia dzisiejszego a wizją Polski Socjalistycznej leżał igrom  zadania 
gospodarczego — odbudowy i przebudowy. W ciągu czterech niespełna 
lat wykonaliśmy wiele pracy. Ale od osiągnięcia ostatecznego celu dzieli 
nas jeszcze wielki wysiłek.

Musimy uparcie dąiyć do zwiększenia sumy naszego dochodu naro­
dowego, musimy z tego dochodu przeznaczać sporo jeszcze na odbudowę 
i bardzo wiele na budowę nowych zakładów przemysłowych i ulepsza­
nie starych.

/-X BRĄZUJĄC rozmiary zadań gospodarczych, które stają przed nami,
tow. Hilary Minc oświadczył na konferencji wyborczej PPR w Ka­

towicach, że celem Planu Sześcioletniego będzie c z t e r o k r o t n e  
zwiększenie produkcji przemysłowej w stosunku do stanu przedwojen­
nego, a d w u k r o t n e  w stosunku do stanu obcępegó. Pian Sześcioletni 
stworzyć ma fundamenty gospodarcz.; socjalizmu w Polsce. Kongres Zje­
dnoczeniowy polskiego ruchu robotniczego uchwali wy.yczne tego planu. 
Pewność, że masy pracujące Polski plan ten wykonają, opieramy na do­
tychczasowych wynikach Planu Trzyletniego, na wielkich osiągnięciach 
współzawodnictwa pracy, na tym między innymi, jak masy robotnicza 
Polski odpowiedziały na apel górników Zabrza.

I na tym właśnie polegał sens wielkiej akcji przedkongresowej, za­
początkowanej na kopalni Zabrze-Wschód! Ryła to niejako wielka próba 
gotowości polskiej klasy robotniczej. Robotnicy polscy wyszli z niej zwy­
cięsko. Dali krajowi tysiące ton dóbr, wytworzonych ponad plan. Udo­
wodnili raz jeszcze, że w pclnj odpowiadają za przyszłość tego kraju, na 
wszystkich polach życia społecznego. *

Bilans dorobku i osiągnięć 
polskie) klasp robotnicze)

T o u j . Roman Zambrowski i tom. Hilary Minc przemawiają
na zebraniach wpborczpch

Tow. R. Zambrowski stwierdził:
...Można rozmaicie mierzyć wkład 

PPR w budowę Polski Ludowej. Mo­
żna go mierzyć wzrostem produkcji 
1 liczby uczestników współzawodni­
ctwa pracy, można go mierzyć w y­
siłkiem PPR-owców, skierowanym  
w celu ukrócenia spekulacji 1 v/yru- 
gowanła nadużyć, miożna go mierzyć 
ilością nowych szkół I świetlic, o- 
środków maszynowych i sklepów  
spółdzielczych, można go mierzyć 
umiejętnością przewidywania PPR i 
jej zdolnością do samokrytyki, mo­
żna go wreszcie ińerzyć ilością 
PPR-owców, którzy już po wojnie 
własną krwią cementowali gmach 
Polski Ludowej.

Chciałbym jednak zwrócić uwagę 
na dwa podstawowe fakty: pod kie- 

i równi ctwem PPR klasa robotnicza i 
i masy pracujące .Polski wykazały 
i wyższość gospodarczą Polski Ludo- 
! w ej nad Polską przedwrześniową, 
znacznie przekraczając poziom pro­
dukcji i poziom spożycia na głowę 
ludności w  porównaniu do okresu 
przedwojennego.

Pod kierownictwem PPR klasa ro­
botnicza i masy pracujące Polski 
rozgromiły reakcję podziemną i le­
galną i stworzyły reżim polityczny, 
którego stałości i stabilności poza­
zdrościć mogą najbardziej ustabilizo-

N a  n iedz ie lnych  zebraniach w yborczych , w  p rzed edn iu  K o n g re ­
su Z jed n o czen ia  zabrali g łos  c zo ło w i  'd z ia ła c ze  obu partii  ro ­
b o tn iczych .  P o n iże j  c y tu je m y  za „ G ło sem  Ludu" w y ją tk i  z  
prze m ó w ień  tow . H. M inca  i to w . R. Z a m b ro w sk ieg o ,  p o św ię c o ­
ne ocen ie  d o ro bk u  i osiągnięć po lsk ie j  k lasy  ro b o tn icze j  i jej

obu partii .

w ane z  pozoru reżimy w  krajach
kapitalistycznych.

Nie trzeba wymowniejszej ilustra­
cji dla porównania stabilności na­
szego reżimu z reżimem krajów  ka- 
pital.stycznych, jak porównanie 
dwóch jednocześnie rozgrywających 
się zjawisk: dwurńesięcznego, boha­
terskiego strajku  górników francu­
skich 1 w spaniałego zrywu współza­
wodnictwa pracy polskiej klasy ro­
botniczej — czynu przedkongresowe­
go.

Chciałbym przejść, towarzysze, do 
omówienia w kładu odrodzonej PPS 
w dzieło budowy Polski Ludowej. 
Otóż faktem  Jest, że mimo wszelkie 
opory i wahania, odrodzona PPS ma 
swój w ydatny w kład zarówno w dzie 
ło odbudowy kraju, jak w  dzieło 
budowy Polski Ludowej i walki z 
reakcją.

Zasługą odrodzonej PPS jest, że 
oparła się ona na najlepszych tra ­
dycjach przedwojennej PPS i p rzeję­

ła cały pozytywny dorobek RPPS,
jej pozytywny stoaunok do jednoli­
tego frontu i do ZSRR.

Zasługą odrodzonej PPS jest, że 
potrafiła ona wciągnąć do budowy 
Polski Ludowej poważne grupy 
mniej świadomych robotników, ta-# 
kich robotników, którzy ulegali je­
szcze nacjonalizmowi oraz przyciąg­
nąć, względnie zneutralizować pewne 
grany drobnonreszcz.ar.skle. Zasługą 
wrerz.cle odrodzonej PPS było to, 
że pokaźną część swych robotni­
ków i pracowników umysłowych 
potrafiła wychować w duchu rewo­
lucyjnego m arksizm u i doprowadzić 
do Zjednoczonej Partii.

Kiedy patrzym y wstecz na ubiegłe 
cztery In!a 1 przypominamy ogromne 
trudności, które na drodze jednoli­
tego frontu piętrzyli tacy prawicowi 
działacza PPS, jak Wachowicz i 
skupiające «ię wokół nich w istoe'e 
rzeczy opozycyjne grupy, tir. nie wol­
no nam  zapominać, że drogą trudną

W iedza i kultura dla mas!
Jest rzeczą zrozumiałą, że kraj

0 ustroju kapitalistycznym  nie 
może być krajem  rozwoju ku ltu ­
ry. Dzieje się tale dlatego, że do­
bra kulturalne, wiedza, oświata
1 nauka są własnością jedynie 
nielicznej garstki uprzyw ilejo­
wanych, podczas gdy masy lu­
dowe pozostają w ciemnocie. 
Rządy krajów  kapitalistycznych 
są zainteresowane, aby oświata 
nie docierała do szerokich mas 
ludowych, ponifeważ masy, które 
zdobyły wiedzę, przestają być 
nieuświadom ionym tłum em, a 
sta ją  się zorganizowaną i. świa­
dom^ swych cćlów klasą społe­
czną. Ta świadomość grozi • ist­
nieniu ustro ju  kapitalistycznego.

O dwrotnie przedstaw ia się sy­
tuacja, kiedy u steru  władzy w 
państw ie są przedstawiciele ro­
botników i chłopów, kiedy doko­
nano wywłaszczenia kapitalis­

tów 1 obszarników. Rząd robot­
niczo-chłopski jeet zaintereso­
wany w ogarnięciu kulturą, wie­
dzą i oświatą jak  najszerszych 
rzesz klasy pracującej, ponieważ 
w ten sposób rośnie świadomość 
ich zadań, rośnie świadomość 
celów.

Dlatego me przypadkiem nau­
ka w Polsce sanacyjnej obwaro­
wana była wysokim cenzusem 
majątkowym, dlatego przez sito 
opłat szkolnych tylko w wyjąt­
kowych wypadkach mogło prze­
dostać się dziecko robotnicze lub 
chłopskie. I dlatego znowu rząd 
ludowy Polski realizuje pow­
szechne nauczanie i wysuwa na 
pierwsze miejsce dzieci robotni­
cze 1 biedoty chłopskiej, udo­
stępniając im nie tylko powsze­
chne i średnic, ale również wyż­
sze Szkolnictwo. Jednocześnie

urzeczywistniamy dostęp do 
dóbr kulturalnych tym samym 
masom. Na tym odcinku pozos­
tało jednak wiele do zrobienia. 
Rozbudowano wprawdzie sieć 
k in 1 teatrów , sieć orkiestr, 
zwiększa się ilość w ystaw  m alar 
skich. niemniej jednak nie jest 
ona jeszcze wystarczająca, a 
przedstawienia teatralne i kino­
we dla Związków Zawodowych 
nie rozwiązują zagadnienia peł­
nego dostępu robotników na wi­
downię.

WkroczyPśmy jednak nieza­
leżnie od tych braków na drogę, 
która prowadzi do rozwiązania 
tych wszystkich problemów. Tyl 
ko- w ramach postępowego usiro 
ju społecznego, w ustroju socja­
listycznym można rozwiązać w 
pełni zagadnienie upm§szechnle­
nia nauki, oświaty i kultury.

Socjalizm —.to  dobrobyt, 
nauka i kultura dla ludu!

S ocjaiisłągczna inśetiijGncfa
Na przedkongresowym zebraniu

wyooi Lijm dzielnicy „Śródmieście" 
w vVar sza wie, w dyskusji nad refe­
ratem w ystąpił jeden z towarzy­
szy — robotnik — z atakiem na 
partyjną inteligencję pracującą. Zda 
niem tego towarzysza, inteligencja 
partyjna ponosi wyiączną odpowie­
dzialność za błędy, popełnione przez 
partię, inteligencja potrafi dobrze 
przemawiać, ale nie umie praco­
wać, słowem — nie byio to w ten 
sposób sformułowane, ale wynika­
ło z przemówienia: tylko robotnik 
może być prawdziwym socjalistą, 
prawdziwym rewolucjonistą.

Czy takie twierdzenie jest słusz­
ne? Sądzę, że jest niesłuszne. Co 
więcej, wydaje mi się, że jest 
s z k o d l i w e ,  ponieważ stwarza 
sztuczny, nieprawdziwy podział na 
robotników i  inteligentów, przy 
czym inteligent w tym pojęciu jest 
czymś gorszym, kimś, kto tylko u- 
daje lewicowca.

Wiemy, że tak nie jest. Wiemy, 
że było w Polsce przed wojną w ie­
lu inteligentów, nawet inteligentów  
pochodzenia burżuazyjnego, którzy 
kroczyli w awangardzie ruchu re­
wolucyjnego. N ie mówiąc już o 
działaczach komunis tycznych, prze­
cież Stanisław  Dubois i Norbert 
Bariicki byli również inteligenta­
mi, a właśnie oni byli przywódca­
mi lewicowego nurtu w PPS. Rów­
nież po wojnie stćfrzy działacze re­
wolucyjni stanęli w pierwszych sze­
regach obu partii robotniczych, a 
obok nich tysiące inteligentów par­
tyjnych z całym  oddaniem pracuje 
dla odbudowy kraju.

N ie m iał również racji wymienio­
ny towarzysz, kiedy usiłował sztucz­
nie stworzyć rozdział między poło­
żeniem k lasę./ym  Inteligencji pra­
cującej przed wojną ł w Polsce Lu­
dowej. Przed wojną „proletariat w 
kołnierzykach" był równie wyzyski­
wany przez kapitalistów, jak porie-

tarlał fabryczny. Prawda, że św ia­
domość klasowa i’obotników była 
wyższa, akcje antykapitalistyczae 
bardziej zdecydowane. Ale przecież 
to w łaśnie rządy kapitalistyczne 
usiłowały wmówić w pracującą in­
teligencję, że jest ona czymś in­
nym, czymś lepszym od robotni­
ków. Niemniej jednak świadomość 
klasowa wśród części inteligencji 
rosła i w ostatnich latach przed- 
wrześniowych byliśmy świadkami 
szeregu poważnych akcji inteligen­
cji pracującej, np. strajku nauczy­
cieli, lub strajków urzędników, so­
lidaryzujących się ze swoimi towa­
rzyszami z fabryki. Część inteli­
gencji pochodzenia mieszczańskie­
go, zrywająca ze swoją klasą, prze­
chodziła na pozycje proletariackie. 
Nie ma również sprzecznych inte­
resów klasowych między klasą ro­
botniczą, a inteligencją pracującą 
w Ludowej Polsce, i nie może być, 
ponieważ inteligencja nie stanowi 
odrębnej klasy a jest jedynie war­
stwą, wiążącą się z określoną kla­
są społeczną. Tak, jak poprzednio 
był bezpośredni wspólny wróg — 
kapitalizm i wspólny cel — wałka 
o zm ianę ustroju, tak i obecnie w 
ustroju demokracji ludowej wspól­
nym wrogiem robotnika i inteligen­
ta pracującego są  przeżytki i pozo­
stałości kapitalistyczne, a wspól­
nym celem — odbudowa kraju i 
marsz ku socjalizmowi.

Tworzenie sztucznych przegród 
między robotnikiem a pracowni­
kiem umysłowym może być tylko 
mętną wodą na reakcyjny młyn 
naszych wrogów.

Posłuchajmy, co na ten temat pi­
sał L e n i n  w książce „C o r o- 
b ić" ?  Mówiąc o strajkach robotni­
czych w carskiej Rosji w latach 
dziewięćdziesiątych ubiegłego stule­
cia, Lenin stwierdza, że były one 
ruchem żywiołowym, pozbawionym  
świadomości socjalistycznej. Swiąf

J e r  z  aj n a w i e ź
domość taka mogła tylko przyjść z 
zewnątrz:

„Historia w szystk ich  krajów  
św iadczy  — pisze Lenin — że 
wyłącznie o w łasnych silach 
klasa robotnicza m oże wyrobić  
sobie jedynie trade-unionistycz- 
ną świadomość, to znaczy p rze­
św iadczenie o konieczności 
zrzeszania się w  zw iązki, pro­
wadzenia w alki przeciw  przed­
siębiorcom, dom agania się od 
rządu, aby w ydał te, czy inne 
niezbędne dla robotników u sta ­
w y  itp. N atom iast nauka so­
cjalizm u w yw odzi się z  tych  
teorii filozoficznych, h istorycz­
nych, ekonomicznych, które  
zosta ły  w ypracow ane przez 
w ykształconych przedstaw icieli 
klas posiadających, przez in­
teligencję. Pod w zględem  sw e­
go położenia społecznego tw ór­
cy współczesnego socjalizm u  
naukowego, M arx i Engels, 
sam i również należeli do in te­
ligencji burżuazyjnej. Analo­
gicznie w  Rosji teoria socjalde* 
m okracji pow stała zupełnie nie­
zależnie od żyw iołow ego w zro­
stu  ruchu robotniczego, po­
w sta ła  jako naturalny  i nie­
unikniony rezu lta t rozw oju  m y­
śli wśród inteligencji rewolu- 
cyjn  o-socjalis ty  o znej".
Oczywiście — nie cala inteligen­

cja burżuazyjna tworzyła naukę 
socjalizmu, nie wszyscy inteligenci 
byli praktykami obozu rewolucji. 
Jedynie najbardziej przodująca 
część tej inteligencji stanęła w  o- 
bozie lewicy, podczas, gdy pozosta­
łe grupy inteligencji: „inteligencja" 
zadowolona i spokojna, obca jakim - 
kolwiem bredniom" i inteligencja  
liberalna... która wylewa nieskoń­
czoną Ilość frazesów o postępie, 
nauo©, prawdzie, ludzi©" *) — na­

il Lontu- „X1m i« prayjodoie lu4u".

dawała ton w społeczeństwie kapi­
talistycznym.

W naszych szeregach partyjnych 
znalazła się przodująca część inte­
ligencji, nie m ająca nic wspólnego 
ani ze „sforą karierowiczów i naj­
mitów burżuazji", ani ze snobują- 
cymi się na rewolucyjność bur- 
żuazyjnymi „salonowymi komuni­
stami". Ta część inteligencji, czę­
ściowo pochodzenia proletariackie­
go, ale przeważnie pochodzenia 
drobnomieszczańskiego, która prze­
szła na platform ę socjalizmu ma 
w Partii do odegrania bardzo po­
ważną rolę.

Oczywiście — oddzielnym proble­
mem jest kwestia przyszłej inteli­
gencji, wyrosłej z szeregów robot­
niczych, przede wszystkim inteli­
gencji wytwórczo-technicznej. Trze­
ba jednak pamiętać, że dziecko ro­
botnicze i dziecko biednego chłopa 
w warunkach państwa kapitali­
stycznego nie m iało dostępu do 
nauki, toteż dopiero obecnie może­
m y wychować nowe pokolenie inte­
ligencji, wywodzące się z  mas pra­
cujących, przede wszystkim  z dzie­
ci robotniczych i biedoty chłopskiej. 
„Żadna klasa panująca nie obywa- 
ła się bez sw ojej w łasnej in teligen­
cji“ — stwierdza w „Zagadnieniach 
leninizmu“ tow . Stalin. Oczywiście, 
że‘ panująca w ludowej 'Polsce k la­
sa robotnicza również nie obejdzie 
się bez 6wojej własnej inteligencji. 
Czy będzie ta robotnicza inteligen­
cja składała się wyłącznie z dzieci 
robotniczych, które ukończą wyż­
szą uczelnię? I na to pytanie znaj­
dujemy odpowiedź u tow. Stalina

„W ytwó rczo-1echniczna in te- 
ligencja k lasy robotniczej fo r­
mować się będzie nie ty lko  z 
ludzi, k tó rzy  ukończyli w yższą  
szkolę  — będzie się rekru tow a­
ła  równioe spośród dośwtetd-

czonych w  praktyce pracowni­
ków naszych przedsiębiorstw , 
spośród w ykw alifikow anych  ro­
botników, z kulturalnych sił 
klasy robotniczej w  zakładzie  
przem ysłow ym , w  fabryce, w  
kopalni. In icjatorzy w spółza­
wodnictwa, kierownicy brygad  
szturm ow ych, faktyczn i inspi­
ra torzy entuzjazm u pracy, or­
ganizatorzy pracy na tych lub 
innych odcinkach budownictwa  — 
o to ’nowa w arstw a klasy robot­
niczej, k tóra  właśnt-e winna u- 
tw orzyć w raz z tow arzyszam i, 
k tórzy ukończyli w yższą  szkolę, 
jądro inteligencji k lasy robot­
niczej, jądro kadr kierowni­
czych naszego przemysłu",
Podobnie wygląda sytuacja u n: 

Nasze krótkie, kilkolatme doświad­
czenia na drodze do socjalizmu, 
zdołały już spośród robotników w y­
łonić warstwę inteligencji, przodu­
jącej na wszystkich odcinkach od­
budowy i budowy, w najbliższych 
latach opuszczą nasze uniwersyte­
ty i politechniki pierwsze szeregi 
robotników z dyplomami wyższych 
szkół. Wytworzy się nowa inteli­
gencja, która nada ton społeczeń­
stwu i zam ieni obecne pokolenie 
inteligentów. W okresie przejścio­
wym będą potrzebni jedni i drudzy. 
Ogrom zadań przy uprzemysłowie­
niu kraju wytwarza stałe zapotrze­
bowanie na inteligencję we wszyst­
kich dziedzinach.

N asza partyjna inteligencja jest 
dziś sojusznikiem mas robotniczych 
w Partii, bezpartyjna inteligencja 
w dużej części zdecydowały się na 
współpracę lub co najmniej na lo­
jalność. I ona jest sojusznikiem w 
naszym marszu ku socjalizmowi. 
Jeśli zaś chodzi o tę nieliczną już 
dziś część wrogiej nam inteligencji 
burżuazyjnej — damy sobie z mą 
radę.

i bynajmniej nie prostą, poprzez wa­
hania, trudności i opory, podstawo­
wa mada robotników FPS-owskich 
zbliżała się jednak do marksizmu-łe- 
ninizmu. Jest w tym zasługa lewi­
cowych PPS-owców i najlepszych 
elementów tzw. centrum PPS-ow- 
aktego i oczywiście PPR-u. Jeśli 
jednak w stosunkowo krótkim czasi© 
udało się nam zasypać przepaść, 
którą wyryło pół wieku rozłamu vr 
polskim ruchu robotniczym, to jeot 
to zarazem dowód tego, jak szybko 
dojrzewa klasa robotnicza, gdy jest 
ona przy władzy, gdy obala pano­
wanie burżuazji, gdy proletariat, lud 
pracujący sam organizuje się w pań­
stwo i pozbawia burżuazję jej za­
sadniczych środków oddziaływani* 
na klasę robotniczą. Wystarczyło 
czterech lat rządów ludowych pod 
kierownictwem klasy robotn czej, 
aby mogło dokonać się zjednoczenie 
partii robotniczych. Zjednoczenie to 
dokonuje się, gdy kraj nasz wchodai 
w nowy etap rozwoju, etap  ̂budowy 
fundamentów socjalistycznego ustro­
ju, zjednoczenie partii robotniczych 
spełnia podstawowy warunek zwy­
cięskiej walki klasy robotniczej na 
tym nowym etapie.

Tow. H. Minc powiedział:
Już niedługo zbierz* się Kongro* 

Zjednoczeniowy, na którym naetągh 
połączenie Polskiej Partii Robotni­
czej i Polskiej' Partii Socjalistycznej. 
W tym momencie musimy spojraai 
wstecz, by uprzytomnić eobie, z ja­
kim dorobkiem jako PPR, idziemy de 
Zjednoczonej Partii.

Nie ulega wątpliwości, te  bilans 
naszych prac jest dodatni, za Polska 
Partia Robotnicza dobrz© zasłużyła 
się pr ństwu i narodowi.

Jakie były w  tym minionym ©kre­
sie główne zadania, które Partia na­
sza postawiła sobie do wykonania?

Pierwszym zadaniem, zadaniom
okresu okupacji, terroru hitlerowski* 
go, była walka abrojna a okupan­
tem. Z inicjatywy naszej Partii po­
wstaje Gwardia Ludowa i Armia Lu­
dowa, powstaje zbrojny front wafM 
podziemnej, powstaj© Armi© Polska 
w ZSRR. Opierając aię na brater­
skim sojuszu pt Związkom  Radziec­
kim, dzaęki pomocy niezwyciężoneł 
Armii Radzieckiej, przepędziliśmy 
najeźdźcę, odzyskaliśmy niepodle­
głość.

Drugim zadaniem było po wygra­
nej wojnie wygrać pokój i ustalić na 
Zachodzie nasze granice, opart© « 
Bałtyk, Odrę i Nysę. W sojusatt » 
ZSRR stworzyć trwał# podstawy nie­
podległości.

Trzecim zadaniem, jakie P arte  
nasza postawił* sobie do wykonani*, 
było zlikwidowanie ohszamictw*,
przeprowadzenie reformy rolnej, w  
państwowieni# przemysłu, stworze­
nie aparatu władzy ludowej, stwo­
rzeni© ustroju demokracji ludowąg 
jako punktu wyjścia do dalszego mar 
szu do socjalizmu.

Czwartym zadaniem była odbudo­
wa naszego kraju ae zniszczeń w o­
jennych. Musimy sobl# uświadomić, 
że przekroczyliśmy już dziś poz om 
przedwojenny produkcji przemysło­
wej, że plan przemysłowy tego roku 
zostanie przekroczony o 10 proc., a© 
szereg zniszczeń wojennych już zli­
kwidowano, że większość odłogów 
jest już dziś zasiana.

To Polska Partia Robotnicza pra*- 
wodziła dziełu odbudowy kraju, t© 
nasza Partia przede wszystkim ©pra­
wiła, .że jak każdy przyzna, w roku 
1946 żyliśmy dużo lepiej, niż w  ro­
ku 1946, w roku 1947 lepiej, niż w  
1946, w roku 1948 lepiej, niż w 1947 
i że w latach następnych będziemy 
żyć ooraz lepiej.

Takt oto jest bilans, z którym Par­
tia nasza przystępuje do Zjednoczo­
nej Partii, z którego jesteśmy dumni.

Kongres uchwali wytyczne 6-let­
niego planu gospodarczego, pianu 
budowy fundamentów socjalizmu w

I Polsce.
Plan ten przewiduje dwukrotna

podniesienie produkcji przemysłowej. 
Będzie to oznaczało czterokrotna 
niemal zwiększenie produkcji prze­
mysłowej z czasów przedwojennych.

Co daje nam pewność, i i  pian tea 
potrafimy wykonać?

Pewność tę daje nam twórcza po­
tęga klasy robotniczej, którą nuunjr 
za sobą.

Dotychczasowe doświadczeni* dato 
już niejeden dowód tej twórczej os­
ły. Dowód bezsporny — to Czyn 
Przedkongresowy polskiej klasy ro­
botniczej. To apel górników Że­
brzą, na który wspaniałym zryww.a 
pracy odpowiedziały masy robotru- 
cze całego kraju. Czyn przedkongre­
sowy wykazał, że współzawodnictwa 
staje się metodą budownictwa socja­
listycznego w  Polsce.

/
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89 milionów kilowatów 
ponad plan

W wyniku przyjętych zobowiązań zjednoczenie Fabryk Tiulu, Fira-
Przedkongresowych 5 elektrowni 
Podiegłycn Zjednoczeniu Elektr. 
Okr. Górnośląskiego a mianowicie: 
Będzin, Elektro, Zabrze, Szombier­
ki i Cieszyn dadzą poważne nad­
wyżki produkcyjne, które do dnia

nek i Koronek. Do końca b.r/, za 
łoga zobowiązała się wykonać do 
datkowo 700 tys. mtr. bież. koronek j 
i 60 mtr. kw. firanek.

Ostatnio wykonały roczny plan! 
Polskie Zakłady Optyczne w War-

Konferencje
manifestują

wyborcze PPS i PPR 
wolę Zjednoczenia

8 grudnia wyrażą się sumą 32.500 \ szawie. Do końca b.r. zakłady wy- 
tys. kWh, a do dnia 31/ grudnia r.b. j produkują dodatlcowó 36Q szt. mi- 
sumą 89 miln. kWh. Wartość tych | kroskopów, 500 lornetek, 4.000 lamp, 
nadwyżek wyniesie dó dnia 8 grud- , 20.000 szkieł okularowych, 1.600 ob- 
nia 64 mim. zł, a do końca r.b. 178' jcktywów i okularów do mikrosko-
miln. zł.

W dniu 25 listopada b.r. wykona­
ła planową produkcję roczną Sa­
nocka Fabryka Wagonów.

O rganizacje partyjne uj ca łym  kraju 
w ybierają  de legatów  na Kongres

W całym kraju odbyły sic konferencie powiatowe i 
miejskie PPR i PPS, na których wybrano delegatów na Kon 
gres Zjednoczenia,

W woj. białostockim odbyły się po j
tvcznvch2 150 rÓZnyCh apartów ° P I wiatowe konferencje wyborcze PPR ,1 Przodownicy pracy kopalni „Lud- 

Fabryka wyrobów gumowych | - J * ? *  wybrano delegatów na j
„Wolbrom" w  Wolbromiu, w ojew .1 Kongres Zjednoczenia,

Babiarz Dominik — górnik k^r ’ni pracy tow. Magdy Rymanowicz, se- 
„Pstrowski". kretarza komitetu kolejowego PPR

Na zastępców wybrano tow. tow. Kazimierza Strzyżaja i tow. Pawła 
Kowalika Leona — przodownika Dąbka.
pracy oraz aSdowskiego Wladysla-j w  siedlcach odbyła się powiatowa 
wa -  pracownika huty „Zaorze . | konferencja .członków PPR, na któ-

Lublinie, odbyia się konferen- le j dokonano wyborów delegatów na 
cja 300 elektorów miejskiej organi- Kongres Zjednoczenia. Jako dele- 
zacji PPR, na której dekonano wy- gaci 20sLaJi wybrani: p,erwszy se- 

' delegatów na Kongres Zjedna, kretarz PK PPR w Siedlcach towbc
500 proc. normy Andrzej Różański, cze-ia. W konferencji wziął u- Eccha oraz kierowniczka Wydz hi
rłT7nH lr/ynalrti 7  O Ki*ł U7 e A/4»« J _ : i .. . _i. ,   n . i i ----------------------- jU i.-lU

Zakłady Sanockie wypuściły 15 j krakowskie, podległa Zjednoczeniu | Specjalnie uroczysty charakter | r ^ ą ^ O ^ p r f c ^ n o ^  S t S i u w  PPR to v v ^ d L u & T *  PolltyczQ€go Kmiecego KW PPR tow. Stelarna
1 ol'l lri%v\ P/M. nirt I rt IFTFD f,, __września b.r. 2000-tysięczny wagon- Przemysłu Gumowego w Łodzi w y- miała konferencja miejska PPR w stolarczvk Bórmk’ mrMvVpkt/,. I Z  i p ,  •, oczwiax.

Węglarkę. ! I n n , . ,  Hn;a 9.9 Hstonada b.r. rocz-! P.i.K nw m ,,, .  , b“ larcz/ k ,  górnik, wicedyrektor ko- Referat na temat jedności partu
Socha.

W dniu 27 listopada b.r. cały prze- | ny plan produkcyjny, 
mysł papiórniczy wykonał wartoś-j Kolejarze z Poznania zawiadomi- 
ciowy państwowy plan boczny o s ią -! H Biuro Kongresu Zjednoczenia, 
gając sumę 289.487 tys. zł w -g cen że na 
z 1937 r. Do wykonania planu rocz­
nego przyczyniły się szczególnie 
Myszkowskie Zakłady Papiernicze, 
które wykonały dla nich pian w dn.

) konała dnia 29 listopada b.r. rocz- j Białymstoku z udziałem tow. min. i
Sztachelskiego

palni „Concordia" U  Jarosławiu i Dębicy odbyły sięrobotniczych wygłosił członek Biura . , p „ , . .
W imieniu FPR — Zabrze w ita ł! Politycznego PPR tow. Jóźwiak. Spra % , < ’

Organizację białostocką reprezen. j zebranych górnik tow . Redek, ży- wczdanie z dorobku pracy ffteaniza- w jooicm  delegatów na Kon-
wać będą na Kongresie tow. tow. cząc zcbranym pomyślnych obrad, cyjnej Miejskiego Komitetu PPR zło f Ą f  ' a,a- delegatami zo-

1 . p „nj,. w  naro i in‘ SztacheIski> Arkadiusz Łasze- (Elektorzy wysłuchali w  skupieniu rc żył pierwszy sekretarz Komitetu tow. V  * r  ' AnaiŁazjr
ka odbyła się w p o z n a m u w  paro ^  Teodor Hajduczenia i Czesław■ feratu ideologicznego członka Rady Luc. Na s ile  obrad przybyła delegu. sekretarz organizacyjny
wozowni Słowne - ^ . j  OrodzickL j Naczelnej PPS, tow. Kaczmarskiego j cja obradującego w tym s.m ym  4 w.1<?2łcn ^ aut
jewi zobowiązałi .0! - j Konferencja PPR w Bielsku Podia j oraz referatu omawiającego projekt dniu Miej: ’-Jego Komitetu PPS, skła mi w y’ Ą ?® *

n  Y . . j , . 7 , , , p  1 nle poza n° Ł ., " „ I skim wybrała na Kongres tow. tow. statutu przyszłej Zjednoczonej P a r-; dając życzcaia owccnych obrad. t. L. ,  “■ ’ f°! Ą"arz
ll.N I. b.r., Włocławskie Zakłady P a-, mi przeprowadzić pociąg wiozący na \ J  sekretarza KW PPR tii tow. Wojciechowskiego, cz !cr 'a ' Po dyskusji, dokonano wvbor„ de- - ,aktywny d2‘ał3cz ^ t y c z n y

Poznana d o , 3 --------------    -  m>c I legatów w  osobach: członka Biura 1 *  powiecie sanockim;
: Politycznego PPR tow. Jóźw ik a , M‘ P

w tc 1 H- Jan  M u^  wojewoda rzeszow-

piernicze w dn. 20.XI oraz Głucho- \ Kongres Delegatów z 
łaskie Zakłady Papiernicze w  dniu J Warszawy.
22.1x1. b.r.

23 listopada b.r. Państw. Zakłady 
Przemy siu Wełnianego nr 5 wyko­
nały pian roczny.,

V  dniu 25 listopada b.r. roczny

| w Białymstoku, ofiarnego działacza 
, robotniczego, członka KPP, więzio-

Rady Naczelnej PPS.
Delegatami na Kongres zostali:

ce te zainicjowali pracownicy Gdań- 
pląn produkcyjny wykonały: Pań- • skiego Urzędu Morskiego. Ogółem

W portach Gdańsk — Gdynia wy 
konanych zostanie d°  dn’a g hitlerowską polityką „piłsudczyzny".j — członek Naczelnej Rady PPS po-
ma b.r. szereg Pr r> „ 1 Dnia 28 bm. odbvia się konferen-; seł na sejm, Bieluch Henryk — gór-
rocznym planem gospodarczym. Fra cja PPS Zabrzf, z udzialem 170 elek-I nik w kopalni „Zabrze .  WschM"

si vvo-*vZakłady Przemysłu Wełnią- zadeklarowano 45.300 
nogo nr 31, Państw. Zakłady Prze- dzin. 
mysłu Wełnianego nr 10 i Państwo-1 w  dniu dzisiejszym 
we Zakłady Przemysłu Wełnianego 
nr 19.

W dniu 20 listopada b.r. wypeł­
niając przedkongresowe zobowiąza­
nia plan roczny wykonało Państw.

roboczo-go-

zostało w y­
pełnione przez robotników trasy 
W-Z ostatnie zobowiązanie przed­
kongresowe, t.j. wykończenie na 
dzień 1 grudnia r.b. trzeciej serii 
domów osiedla Mariensztackiego.

torów, reprezentujących około 4 tys. | Gołąb Henryk -— drugi sekretarz ko 
członków partii W prezydium kon-j mitetu grodzkiego PPS .  Zabrze. Ru 
ferencji zasiedli m. m. tow. tow. i dnłcka Maria — aktywistka

ego sekretarza WK PPR 
tow. Grzegorza Wojciechowskiego, ski, peseł na Sejm, przewodniczący 
wiceprezesa Zarządu Głównego ZZK Wo Ł̂ wódz/dego Komitetu PPS (Rze- 
tow. Mieczysława Pietrzyka, Pi r.v- ! ^ W)’ P£ ' r ^J^czkowski, prztwod- 
szego sekretarza MK PPR tow. Ma- . ą^ ,  PPs> (pJ'aem-vsJ), Stani-
cieja Lucia, wojewody lubelskiego j  Prz^ nl^ c y  Powia.

Cz^n Kongresoiry na irsi
W ostatnim czasie wpłynęło do 

woj. zarządu ZSCh w  Łodzi ok. 100 
rezolucji przedkongresowych, w któ 
rycli rolnicy-członkowle Z. S. Ch 
zobowiązują się do wykonania sze­
regu ważnych prac. M. in. postano­
wiono wyremontować 26.400 m. 
dióg, wybudoyfać 11 mostów prze­

jazdow ych, zasypać 16 km. rowów 
j.rzeciwczołgowych, zasadzić 7 tys. 
drzew owocowych, zorganizować 95 
ogródków warzywnych, 25 dzieciń- 
ców, 3 świetlice oraz zlikwidować

95 ha nieużytków, na których pow­
staną szkółki leśne.

Wszystkie powiaty woj. wrocław­
skiego podjęły rezolucję, powziętą 
na Zjeździe Pełnomocników Rządo­
wych dla spraw podatku gruntowe­
go i FOR, aby do dnia Kongresu 
Zjednoczeniowego wykonać w 100 
proc. wpłatę podatków. Między po­
wiatami wywiązało się współzawod­
nictwo, które objęło nie tylko wpła­
ty podatku gruntowego, ale rów­
nież wpłaty na FOR.

Depesze delegacji iręgierskiej 
<uo ministrów rządu ii. P.

Po otrzymaniu Ruhry Niemcy 
żądają Alzacji.i Lotaryngii

K om uniści ostrzegają Francję  
przed odbudow ą arsen a łu  N iem iec

Pniewy.—.izzący delegacji węgier­
skiej, która uczestniczyła w uroczy- 
stcóciach Tygodnia Przyjaźni Pol­
sko -  Węgierskiej, prof. Lukacs, o- 
puszczając granice Polski przesłał 
następujące depesze:

DO PANA MINISTRA SPRAW
ZAGRANICZNYCH ZYGMUNTA 

MODZELEWSKIEGO,
W WARSZAWIE 

Opuszczając granice Polski dzię­
kuję serdecznie Panu Ministrowi i 
Jego niezmordowanym pracownikom 
w  imieniu delegacji węgierskiej za 
gorące i niezwykle serdeczne przy­
jęcie oraz przyjacielską współpracę, 
która umożliwiła powodzenie „Ty­
godnia Przyjaźni Polsko -  Węgier­
skiej".

Odczuwamy to jako braterskie u- 
czucie, wyrażone za naszym pośred­
nictwem. całemu narodowi węgier­
skiemu. Głównym pragnieniem na­
szego narodu jest stały postęp w go 
spodarczej i politycznej odbudowie 
wspólnie z narodem polskim, któ:y

doszedł do tak wielkich wyników 
na drodze ku osiągnięciu szczęśli­
wej, pokojowej przyszłości naszych 
ludów, pod przewodnictwem w iel­
kiego Związku Radzieckiego.

Zebrzydowice, 29.XI.48 r.
(—) LUKACS

PARYŻ (PAP). Deputowany komunistyczny Billoux, przema­
wiając wczoraj w Zgromadzeniu Narodowym w czasie debaty w  
spranie Zagłębia Ruhry, oświadczył, że Francuska Partia Komu­
nistyczna będzie piętnowała politjkę odbudowy Ruhry, jako arse­
nału wojennego, będzie piętnowała przygotowania do wojny, ponie­
waż jest to sprzeczne z interesami Francji.

Komunistyczna partia Francji będzie żądała kontroli czterech 
mocarstw nad produkcją Zagłębia Ruhry i będzie walczyła z plana­
mi, które zagrażają niepodległości kraju, domagając się poszano­
wania układów poczdamskich.
Billoux przypomniał, że podczas 

ćyksusji nad zaleceniami londyń­
skimi w czerwcu b.r., przedstawi­
ciele partii komunistycznej wyka­
zali, że układ londyński zmierza do 
zawieszenia odszkodowań, przy­
działu węgla Ruhry dla przemysłu 
niemieckiego na prawach pierw­
szeństwa, do odrzucenia międzyna­
rodowej kontroli produkcji Zagłę-1 
bia Ruhry oraz do wytworzenia sy

PI’S .1 tow. Wacława Rózgi, przodownicy w T a Bady Narodowej w Dębicy i
’ * i Władyslaty Rzeszutek, sekretarz PK

PPS Mielec.
W województwie rzeszowskim od­

były się okręgowe konferencje PPS: 
w  Rzeszowie, Stalowej Woli, Gorli­
cach, Krośnie i Sanoku.

Delegatami na Kongres Zjednoczą 
niewy -wybrano: tow. Zawadkę, kie­
rownika Archiwum Historycznego 
CKW PPS, tow. Draczyńskiego, przo 
cewnika pracy PZL (Rzeszów), tow. 

Dziennik przypomina, że strajk zo- ) Lanczur<" przewodniczącego CKZZ 
stał uchwalony przytłaczającą więk- (Rzes*™>- tow - Szczcczarza, aktyw-

stwa zakończeń a strajku górników, 
„Combat" podkreśla kruchość „zwy­
cięstwa" rządu.

szością głosów górniczych. Siła rzą- j nogo działacza Związ.iu Zaw. Ro­
dowych środków represji uniemożli- botaików Budowlanych, tow. Zadra, 
wjiła dalszy opór, ale pozorne „zwy- | ^Ua przodownika pracy huty Stelo
cięstwo" rządu zrywa wszelki jego wa Wola, tow. Dąbka, organizatora
kontakt z klasą robotniczą.

lepszenia bytu wszystkich pracow­
ników, a więc i górników.

PARYŻ (PAP). Omawiając następ-

opieki społecznej w hucie Stalowa 
j Wola, tow. Rajcherta, wiceprżewod- 

Dzienmk przewiduje, że w najbliż- aicząccgo W KPPS (Rzeszów), tow. 
szych miesiącach spowoduje to dal- i Władysława Kosibę, aktywistę par- 
szy wzrost wpływów partii komuni- ’ tii z powiatu Gorlice, tow. Krzyża- 
stycznej. W przyszłości, gdy klasa I newskiego, działacza ZZK, posła na 
robotnicza wyscąpi znów w  obronie ‘ Sejm, tcw. Jerzyka, działacza Zwiąż 
swych praw, Oiraże się istotna cena : ]-u Zawodowego Naftowców w  Kro- 
tzw. „zwyc.ęstwa" z listopada 1948 r. , śnie, tow. Schmidta sekretarza Wo-

‘ I jewódzlciego Komitetu PPS (Rze-
/ - v  « -a r  ń  •  .  .  szów) tow. Suma. przewodniczącegoOtoarcie BxOnqresu 511)191 tO U JCT ' . BPS (Krosno) i tow. Breitmero-

, iwą, aktywistkę PPS na odcinku na-
Federaćji Kobiet—oemokralek uczycielskim.

tuacji politycznej zagrażającej bez­
pieczeństwu Francji i pokojowi.

Przebieg ostatniej debaty — o- 
świadczył Billoux — całkowicie po- 

DO PANA MINISTRA OŚWIATY twierdził słuszność deputowanych 
SKRZESZEWSKIEGO komunistycznych.

W WARSZAWIE Przypominając stanowisko Zw.
Przed opuszczeniem granicy Pol- Radzieckiego, Billoux stwierdził, ze

ZSRR na konferencji 31 marca 1947

BUDAPESZT (PAP). 30 listopa-, Imieniem kobiet węgierskich ser-

ski chcemy wyrazić wdzięczność 
Panu Ministrowi, który niezmordo­
waną pracą zapewnił powodzenie 
„Tygodnia Przyjaźni Polsko - Wę- 
gierrikicj *. Prosimy Pana Ministra o

da w sali parlamentu w Budapesz­
cie nastąpiło uroczyste otwarcie II 
Kcngresu Swietowej Federacji Ko

decznie powitała delegatów Jaboru 
Magda, sekretarz generalny Demo­
kratycznego Związku Kobiet Wę- 

biet Demokratycznych. W K ongre-1 g:erskich. Oświadczyła ona, że przed
sie bierze udział kilkaset delegatek, 
reprezentujących ponad 50 krajów. 
Na czele 18-osobowej delegacji pol­
skiej stoi wiceminister Pragerowa.

Uroczystość otwarcia zaszczycili 
r. uznał żądania Francji odnośnie swoją obecnością prezydent Repu- 
węgla Ruhry i wysunął projekt ż e - ! bliki Szakasits, premier Dinnyes, 
by 10 do 15% produkcji węgla za- j wicepremier Rakosi, członkowie rzą

x ___ _____ rezerwowano na odszkodowania | jju oraz przedstawiciele centralnej
dalsze popar cie dla prac. zmierzają- j Minister Mołotow domagał się wówj Rady węgierskich Związków Zawo- 
cych do pogłębienia związków kul- i czas również kontroli czterech mo-  ̂ Nowych, 
tubalnych, by szerokie rzesze obuj carstw nad wydobyciem i rozdzia- 

poznały swój

Kongresem, który reprezentuje po­
nad 100 milionów kobiet na św ię­
cie, stoi doniosłe zadanie walki o 
pokój światowy. Premier Dinnyes 
również, jako główne zadanie Kon­
gresu podkreślił sprawę mobiliza­
cji kobiet w obronie pokoju. Powi­
tany hucznymi oklaskami Matias
Rakosi, wskazał na konieczność1 poniedzialKU t. zw. „most powietrz- 
zwarcia frontu światowego przeciw ny“ pomiędzy Bizomą a zachodnimi

Londyn i Paryż 
spowite we mg!e

LONDiN (PAP). Całą południo­
wą Anglię pokrywa w dalszym cią­
gu .gęsia mgła. W Londynie wi­
doczność jest ograniczona do trzech 
metrów. Komunikacja lotnicza z 
Londynem jest całkowicie przer­
wana. Pociągi przybywały we wto­
rek z dużym opóźnieniem.

Agmcja Reutera donosi, że od

imperialistycznym podżegaczom wo­
jennym,

narodów wzajemnie 
dorobek kulturalny 1 w ścisłej współ 
pracy politycznej oraz kulturalnej 
dążyły do jwkoju i szczęśliwej przy­
szłości.

Zebrzydowice, dnia 29.XP1948.
(—) LUKACS

A kadem ia N auk uj ZSRR 
p lan u je  u s i a n i e  600 dzie ł

MOSKWA. Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR zatwierdziło plan w y­
dawniczy na rok 1949, który obej­
muje około 630 pozycji.

Najważniejszą pozycję stanowią 
dzieła z dziedziny nauk rolniczych. 
Pian przewiduje wydanie serii ksią­
żek poświęconych najnowszym od­
kryciom i osiągnięciom agrobiolo­
gów  radzieckich. Instytut Botanicz­
ny ma wydać pracę zbiorową „Za­
gadnienia współczesnej botaniki". 
Instytut Leśny wyda serię dzieł z 
dziedziny gospodarki leśnej. Instytut 
Biochemii posiada w  swym planie 
wydawniczym kilka niezwykle in­

teresujących prac, dotyczących naj­
nowszych odkryć uczonych radziec­
kich w tej dziedzinie.

Nakładem Akademii Nauk ma u- 
kazać się m. innymi praca „Lenin
i nauki przyrodnicze".

W dziale literatury ukażą się mo­
nografie o twórczości Szołochowa, 
Ostrowskiego i innych pisarzy. Po­
nadto ma być wydana „Historia li­
teratury radzieckiej". Z serii „Kla­
sycy nauki" zostaną wydane książ­
ki o Dokuczaj ewie, Miczurinie, Pa­
włowie, Miecznikowie, Mendeleje- 
wie i innych wielkich uczonych ro­
syjskich.

Spór między gubernatorami 
stref zachodnich Niemiec

LONDYN (PAP). W depeszy z i i jeden „neutralny". Francuzi o- 
1'rankfurtu agencja Reutera donosi, świadczyli, że trybunał powinien

łem węgla.
Finansiści amerykańscy jednak 

otworzyli szeroko bramy dla swo­
ich monopoli w  Niemczech.

Następnie Billoux przypomina ro­
lę banku Dillon and Read, który 
wraz z firmą Brown Brothers and
Karriman zainwestował j gubernatorzy 3 zachodnich stref! mieć jedynie charakter doradczy i
ną miliard dolarów w le - ■ Niemiec przeprowadzili dyskusję na | że od jego orzeczeń powinno przy-
Dziś Harriman jesi amo temat statutu okupacyjnego i prze- sługiwać prawo apelacji do rządu
ptanu Marshalla w Europie, , ].;azali swym rządom „sprawy, co do • danego mocarstwa okupacyjnego.
rektorem firmy Du on an ’ . których nadal istnieją rozbieżno- Co się tyczy kosztów okupacji,
który przyczynił się do zainwesto- ]
v/ania miliarda d o l a r ó w  w przed sjyCjia >̂ Anglicy i Ameryka-
wojennej gospodarce niemi-c, , nie domagali się, by do trybunału
Forrestal, dzisiejszy minis er I arbitrażowego, mającego załatwiać
narodowej USA. I Sp0ry  w dziedzinie stosowania no-

sektorami Berlina nie funkcjonuje 
z powodu złych warunków alm js.e- 
rycmych.

Gęsta mgła nad Paryżem i okoli­
cą sparaliżowała we wtorek komu­
nikację kolejową i lotniczą. Żaden 
samolot nie opuścił w godzinach 
rannych lotnisic Orły i Le Bourget. 
Pociągi przybywały z dużym opóź­
nieniem.

Oto od jakich ludzi zależy bezpie- weg0 statutu, należeli jeden Niemiec I niemieckie 
czeństwo Francji. Ośmieleni Niem­
cy żądają już dzisiaj oddania im 
Alzacji i Lcytaryngii. Okazuje się 
więc, że doszliśmy do tego, powie­
dział Billoux, iż nie Francja doma­
ga się odszkodowań, ale hitlerowcy 
zaczynają wysuwać swoje żądania.

to
Anglicy i Amerykanie pragną, by 
koszta te ściągano od przyszłego „fe­
deralnego rządu niemieckiego", któ- 

j ry miałby dokonywać rozdziału tych gielskie donoszą, że przedstawiciele 
kosztów między poszczególne kraje krajów, wchodzących w  skład unii

Prcśbą i groźbą 
„zap rasza"  Waszyngton 
do paktu atlantyckiego

LONDYN. (PAP). Dzienniki an-

Manifestacje w Berlinie
(Dokończenie ze str. 1) ■ miast 36 osób, jak dotychczas —

Na terenie zachodniego Berlina io i osób.

zachodniej, zakończyli narady nad
i projektem tzw. „paktu półnoeno-at- 
! lantyckiego". Dalsze konferencje na 
| ten temat toczyć się będą w Wa- 
' szyngtor.ie.
i Dzienniki podkreślają, że koła wa

400 miliardów deficytu 
ir bittlżecie państwowym Francji

PARYŻ (PAP). Opracowany przez wycn kół gospodarczych, wydatki 
rząd preliminarz budżetowy na rok ! wojskowe osiągną w roku przyszłym 
11-19 przewiduje w ramach budżetu j sumę 600 mild. „Polityka marshalli- 
zwyezajnego wydatki w wysokości: zacji Francji •— podkreśla „Huma- 
1.200 mild, fr i w ramach budżetu nite" — narzuca krajowi olbrzymie
nadzwyczajnego (odbudowa i wypo­
sażenie przemysłu) około 700 mild.
fr.

Dochody preliminowane są w w y­
sokości 1.500 mild. fr. Deficyt bud­
żetowy p z^kraczaj .cy 400 mild, fr.,1 
ma być pokryty drogą zwiększenia 
podatków, przy czym nie wyklucza 
cię możliwości nowej daniny mająt­
kowej oraz podwyżki cen biletów 
kolejowych, tytoniu, alkoholu itd.

Według przewidywań postępo-

ciężary wojskowe."

Thorez o strajku górników
PARYŻ (PAP). Sekretarz gene­

ralny Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Thorez, wygłosił przemó-

krąży zbrojna policja.
BERLIN (PAP). W dniu 26 listo­

pada dowódca radzieckich wojsk o- 
kupacyjnych w Niemczech marsza­
łek Sokołowski ogłosił rozkaz o 
rozszerzeniu składu Niemieckiej 
Komisji Gospodarczej.

wienie w Troyes, w  którym oświad- Rozkaz stwierdza, że demokra-
czył, że rząd francuski nie uwzględ- tyczny rozwój radzieckiej strefy o- _  Zw> Kobiet Nie_
nił postulatów górników, ponieważ i kupacyjnej wymaga ściślejszego j - j Zw Kultural _  1
uwzględnienie żądań górników zmu , związania niemieckich organów ad-1

szyngtońskie prośbą i groźbą usiłują 
48 członków będą wybierały par- skłonić Norwegię, Danię, Islandię,

lamenty poszczególnych krajów, Eirex do przystąpienia do projekto-
\\ chodzących w skład radzieckiej wane go paktu.
strefy okupacyjnej. 15 wybiorą de- _______
mokratyczne partie polityczne. Wol­
ne niemieckie zw. zawodowe w y­
biorą 3, Zw. Samopomocy Chłop­
skiej — 2, Z w. Wolnej Młodzieży

Konferencja Gospod?rcza ONZ 
dla Dalekiego Wschodu

MOSKWA. (PAP). W Lapstóne roz
.. . . . .■ . . „ . . .  „ ’ lnrfnnśria rlln ! ł organizacje spółdzielcze — 2 przed paezęła się sesja Komisji Gospodar-siłoby rząd do dania satysfakcji ca- mimstraeyjnych z ludnością a ia , . . .. . T

łej francuskiej klasie robotniczej. , lepszego wykonania planów gospo- • J Z dla Dalekiego Wsdtodu. W
Jednakże strajk górników — p od -! darczych i podniesienia stopy życio-i Niemiecka Komisja Gospodarcza Komerencji biorą udział przedsta-

kreślił Thorez   pozwolił innym ' wej ludności. W związku z tym będzie ukonstyupwana w swym no- ^^cie e Zw. Radzieckiego. Australii,
kategoriom pracowników na osiąg- skład Niemieckiej Komisji Gospo- wym składnie w terminie 3-tygod- Burmy, Chin, Francji, Hindustanu, 
nięcie podwyżki płac i przygotował darczej będzie rozszerzony, a liczba r.iowym od daty ogłoszenia rożka- Holenderskich, Nowej Zelan-
w ten sposób warunki ogólnego po- jej członków będzie wynosiła za- zu. ; F^i^tam i, Fi.ipin, Syjamu, W.

i Brytanii i Stanów Zjednoczonych.
  — "  — — -----------     * — -------------------------------------------- Nadto przybyły delegacje: Kambod-

-  *  ̂ ży, Ceylonu, Hong-Kangu, Malajów,
— posiadające głos doradczy.

Na pierwszym posiedzeniu powzię 
to jednomyślnie uchwałę o dopusz­
czeniu Nepalu do obrad Komisji.

Sprawa dopuszczenia Vietnamu 1 
Republiki Indonezyjskiej będzie dy­
skutowana na posiedzeniu środo­
wym.

NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI -  TO LUD U WŁADZY 
TO SOJUSZ ZE ZWIĄZKIEM. RADZIECKIM 

I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDOWEJ 1
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KW ADRANS WIECZNOŚCI
„Słow o Pow szechne" żąda od 

każdego z nas, abyśm y codziennie 
w czasie kw adransu  w ieczności 
zastanow ili się nad  „senaem  i ce-

W  kraju białych domkouj 
niedoli czarnych obyinateli

Charleston, Południowa Karolina, 
w  listopadzie.

Wróciłem przed chwilą z piękne-1 
lem  nadprzyrodzonym  naszych go spaceru m otorówką po zatoce

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") 

Grzegorz Jaszum&fki
I nowi nie wolno wejść w charakte- , 
I rze pasażera, konduktorem  je s t : 

„czarny". W eleganckiej re s ta u ra c ji1 
„Country Clmbu" (coś w  rodzaju na-

m s k

S M
SKUTKI 

PLANU MARSHALLA
Skutki planu Marshalla są

dn i" , „poniew aż grozi nam  n ie - ' Charlestoństóej. M iasto Charleston bnle widziałem po raz pierwszy od-Boga, w swoich oddzielnych św iaty- ^  w Belgii wyraźnie wiaocz/, V. _____  i*hn» ai* ą * Iszycn przedwojennych kiubow szła- ne. Wzrasta bezrobocie a w zwiąbezpieczeństw o rozluźn ian ia  kon­
tak tu  ze św iatem  nadprzy rodzo ­
nym

(wymawia się Czarisfon, jak  popu- r ?bne poczekalnie dla Murzynów, 
la m y  k ied y ś taniec) jest rzeczywlś- odrębne wejścia i odrębne, za prze­
cie jednym  z najpiękniejszych m iast proszeniem, klozety dla „czarnych". 

W obec tego jednak, że nie u p ra - j am erykańskich. Przewodniki zachwa ^  stolicy Południowej Karoliny, w 
wiam y sp iry tyzm u, nie zastosuje- dające Charleston s  am erykańską Kolumbii, jechałem  autobusem , w 
m y się do w ołań „S łow a" i z kolei i reklam ą, w tym  w ypadku nie oszu- którym  obok napisu, „Zabrania się 
zaapelu jem y do redak to rów  „Sio- kują. rozmawiać z szoferem", widać o
w a“ o bliższy k o n tak t ze św iatem ,! Położone na wybrzeżu A tlantyku ,'w^ele większy napis: „Biali zajm u- 
w k tó rym  żyją. D otychczas bo- przy ujócńu dwóch rzek Ashley i ! 33 miejsca z przodu, kolorowi — z
wiem bujają  w obłokach.

CUD
D ow odów  pow yższego tw ierdze- 

num er t 
dziennika

niach.
Murzyni

oczywiście

: checkich) kelneram i
głód. W prasie belgijskiej uka­
zała się notatka zawiadamiają-

leeton -jest jedynym  m iastem  am e- 
_ . , - . .  . rykańskim , w którym  w prost z
m a d ostarcza  każdy num er J e g o  | w idać wody A tlantyku, i tak

rzeczyw iste  je s t  K lim at jest tu  już 
raczej południowy. Dziś, w drugiej

Cooper, Charleston jest jakby wąs.. ty łu“- „Kolorowi" posłusznie siada-
kim  pasm em  ziemi, wysuniętym  do 34 z tyłu,   „
morza. Przew odniki podają, że Char J Lecz czasem może się zdarzyć, że li“, którzy powiadają, że M urzyni stanów ” "żaden" "b iały

  1  t  •  .  . n i o  r r t  n  i m  \ X T  A - m *  n r u T i i n v i , '  U - . ś  . . . ______1 .  _ i  . i * 1 1  J

najdziw aczniejszego 
E urop ie i okolicach.

O to np. p. K ow alczyk pisze w 
nr 328:

„Słowo4" zaprenum erow ałem  
zachęcony p rzez księdza  pol­
skiego, k tó ry  nie wie w jak i spo

nie ma miejsc w  autobusie. W Au­
guście, “ stanie Georgia, widziałem, 
jak  w południowych stanach roz-

połowie listopada, chodzę bez palta 
i jest m i gorąco.

W wielu miejscach widać piękne \ 
rzędy palm, całe aleje palmowe, za- j 
słaniające małe, przeważnie białesóh został W aszym prenum era- “A T 'a  przeT azni!  Dlale itorem " (domki. A rchitektura jest tu  także!

M y rów nież nie wiemy. A mo- ^ ‘  ^ d n i o w a .  Domy są nie-
i e  ksiądz jest som nam bulikiem  i S f ?  wiele tarasów , bal-
u trzym uje ciasny k on tak t ze świa- * w erand. Dumą Charlestonu J
tern nadprzyrodzonym ? M oże to  , am y> ręcznie z żela-
jakieś siły z zaśw iata zaprenum e- • ®r^y in sztuki rze- ,
row ały  d la mego „Słowo Pow- ™  ^  ^ 5 “  tu  obeJrzec ho t-
szechne"? zabytki historyczne, jak  sale, w

której się przed 100 laty  odbywał 
handel niewolników, jak  najstarszy  
kościół katolicki lub jedyny w  A- 

M yliłby się jednak  ten , kto są -'™ eryce kościół Hugenotów, — to tzż

WOŁANIE O ZIEMIĘ
— • - & .  >.

m ają oddzielne szkoły, lecz s t a tu t^ k lu b u ' 'p r z e w ia ^ ™ e  ZkU- 2 ^  n ę d z a  1
, , . °  biedniejsze, niż „kolorowyłn wstęp wzbroniony".

szkoły „białych . Adm inistracja sta- j ak tw ierdzą natom iast znawcy ca  że  b e z ro b o tn i zr.s m a  w v  
nowa w ydaje na „czarne" dziecko południowych stanów czarne" ko- ^  * a  bezrobotni zostaną w y -
mniej niż połowę tego, co w ydaje biety mo^ą tu  być nie tylko niańka ^  ’ K X,e  . za~
na „białe" dziecko. Lokal szkoły dla mi lub k e t a e r M  £  S  t r u d n ie n i  w  przemyśle włókien-
• ~ * * * * * * «  m  ^  S S -  WD R ń P E A U  r S u G E -czyciel dostaje mniejszą pensję, Jak  pisze Erskine C a ld w e ll  KselsKl ..D K A P L A U  KO U G L
mniej jest tu  podręczników, więcej „Drogi Tytoniowej" i innych zna- t a r z ^ ^  n Ł J tę p u ią c y  K o t^en -
daeci w  każdej k la s^ . Ci sami „bia- nych powieści z żyda południowych „Udzielając zgody na wyjazd

belgijskich robotników do Anglii, 
prem ier Spaak przyznaje się, że 
nie jest w stanie rozwiązać p ro ­
blemu w zrastającego bezrobocia 1 
zbliżającego się do granic Belgii 
kryzysu gospodarczego. Gdyby bo. 
w iem  nie prowadził zgubnej dla 
naszego k ra ju  polityki uległości 
wobec USA, która nas pozbawiła 
rynków zbytu w krajach Wschod­
niej Europy i koloniach Afryki i 
Azji, przedsiębiorstwa nasze nie 
musiałyby ograniczać produkcji i 
tysiące robotników brytyjskich nie 
m usiałoby emigrować za granicę w 
poszukiwaniu pracy".

powinni być wyodrębnieni z „pow p .'n ie  
du ich niższego poziomu k u ltu ra ln e -1 
go" —- ci *sami „biali" panowie Po-

męzczyzna
pogardzi „czarną" dziewczyną. 

A jak  podaje John  Gunther, autor 
doskonałej książki „Inside U.S.A.", 
na 14 milionów M urzynów w  S ta - : 
nach Zjednoczonych około 6 m ilio-j

czyli „biało-czarni"

dziłby, że ze sżpall „S łow a" nie 
zabrzm iało  rów nież w ołanie o zie­
mię, t.j. w ołanie o rezygnację z 
duchów  n a  rzecz norm alnych  
tp raw . O to w jednym  z listów  do 
redakcji (w form ie a rtyku łu  w stęp­
nego) w n r  325 czytam y:

Razi czytelnika ów wysoki

nac dziwnego, że przyjeżdżają tu  tu ­
ryści z dalekich stanów  północnych ! 
lub zachodnich Ameryki.

W yrzuceni z auta
Nie wiem, jak  się tu  czują turyści

W  C harleston M u rzyn i m ają odrębne szko lv , m iejsca w autobusach, 
poczeka ln ie  i... kościo ły

nów  to Mulaci, 
mieszańcy.

Rozmowy z „białymi"
Obłudne i  zakłam ane są wszystkie 

rozmowy z „białymi" na Południu. 
Każdy miejscowy inteligent, gdy do­
w iaduje Się, że rozmówca jest Euro . 
pejczykiem, od razu zaczyna mówić 

jo  M urzynach, naw et gdy nie jest o 
i  to  zapytany. Widocznie dręczy go nie 
j czyste sumienie. In teligent zaczyna 
j od tego, że „nasi Murzyni znają swo 
• je  miejsce i dzięki tem u wszystko 
I jest w  porządku". „Swoje miejsce"—
I  to znaczy miejsce z tyłu w  autobn- 
! sie, to znaczy miejsce w  odrębnym 
i wagonie w  pociąju, to znaczy m iej- 
t see w  oddzielnej szkole, w  oddziel -

I KONIEC MANEWRÓW 
REAKCJI WĘGIERSKIEJ 

Reakcyjna polityka kardyna­
ła Mindszenty na Węgrzech wy­
wołuje żywe protesty opinii pu­
blicznej oraz kierowników i 
członków szeregu kongregacji 
kościelnych. W swej wielkiej 
mowie zapowiedział Rakosi Ma-

z innych części Ameryki, lecz o so 
bie mogę powiedzieć, że

ton  w stępniaków . Z  r a7 p śc?q i“ “ WOj°- PoWÓd? Murzyni! L ic z b a ! " " " " .....
pow ita łem  artyku ł Jasienicy o !M urzynów wynosi w Charleston i x t , Czarny Bcg

strzyga się takie sprawy. Z autobu- j łudnia odm awiają kredytów  na m u - , ny™ k °śclele- . . _ ------------
su międzymiastowego wyproszono 6 rzyńskie szkolnictwo. ! P roiesor uniw ersytetu w  je d n y m . j; a s ’ ze  r z ą d  lu a o w y  przestanie
Murzynów, którzy już tam  siedzieli! Wczoraj czytałem w miejscowym P°^udni°wych pokazywał mi ^ d -ro w ac  k a r y g o d n e  w y b ry k i ,
(oczywiście z tyłu), bo okazało s ię ,1 dzienniku „The News and Courier", ^ “ z’elny gmach oddzielnej wyższej Pez względu n a  to  ja k  wysoko
ze m e wszyscy 

CZUK si4 m ają miejsca..
„biali" pasażerowie | artykuł wstępny, w którym  autor u^ zeXn' dXa Murzynów. Przed gm a-j Za^ .vanso_Wrni sa  W h ie ra rc h i i

l
okcło I Do Charles tenu przyjechałem  w

na oświatę, i dzięki 
podatki...

R K S-ie. N areszcie zstępu ją  błęd- ; ̂ P o ł u d n i o w e j  Karolinie
ne duchy na ziem ię, choć nie \ Procent- Człowiek, który me jest niedzielę rano. Miasto to, jak  w ięk- 
zupejn ie , bo i autobus sto i w 1 „ °  Przy^wyczaiony> widzi na (szość m iast w  południowych stanach
pow ietrzu ."  julicach więcej Murzynów, niż .,bia- jest bardzo religijne. Na 75 tysięcy!
C zytam y i radujem y się. Ale cóż ’;łych"’ 130 »czarni“ bardziej rzucają Jmieszkańców Charleston posiada 451 Niańki i kochanki 

z tego, kiedy au to r tegoż listu  k o ń - ' SX̂  W °<tzy. Ozyż jednak M urzyn i: kościołów należących do 15 różnych j Najładniejszy park  Charlestonu 
czy; u przeszkadzają oglądać piękne palmy wyznań. Prócz kilku kościołów k a - i je s t  położony w łaśnie tam , gdzie się

„Nie podpisuję, bo i tak ju ż  3ub rozkoszować się widokiem z za- tolickich, jest o wiele więcej kcścio- ' schodzą rzeki Ashley i Cooper i 
wiesz kto ..."  i toki Charlestońskiej? jłćW * luterańskich, episkcpałnych,! gdzie o tw iera się widok na Ocean.
I ty tu ł redakcji do tego artvku- ■ Przeszkadzają nie Murzyni, lecz Ipresbiterinńskich, itd. Toteż w  nie- j W parku tym  widziałem dziś rano mo-?4

listu h r/m .- W i.'t/  kto •* stosunek „białych" do Murzynów, i dzielę rano ulice były wyludnio- i wiele set dzieci. „Białych" dzieci

y, w  xvbui y u i  a u t u r  . . _ , "  —  i . . , _ ------------
wywodzi, że w ogóle szkoda w yda- =hem stał elegancki samochód. „W i-, k o sc ie ln e i ic h  p r o w o d y r a ,  
wać tyle pieniędzy na bezpłatne na- f 2* P an - Powiedział profesor, oni! w  z w ią z k u  z t ą  s p r a w ą  s tw ie r  
uczanie powszechne. Przecież moż- Murzyni) m ają jeszcze lep sze . za  01 ^ a n  p a r t i i
na, jak  pisze, przekreślić w ydatki wozy 00 n as" -  Żałowałem, że tego P ra c u ją c y c h  

tem u obniżyć profesora nie było dzi  ̂ ze mną, gdy ze:
„V1LLAGOSSAG"

łu —  listu  brzm i: „W iesz kto...
—  W iem, psiakrew , znow u duch, 

a ku-ku! (x)

POCHWAŁA AMERYKI
N iew ątpliw ie jeden  z najdon io ­

ślejszych w ynalazków  doby obec­
nej dokonany  zoslał w A m eryce. 
O to pewien pom ysłow y zegar­
m istrz  w ynalazł zegar, k tó ry  w pra 
w ia się w ta rczę  autom atycznego  
te lefonu. W pięc m inut po nakrę-1 
ceniu num eru zegar daje s y g n a ł ' 
brzęczykiem . W ynalazek ten , p rze ­
znaczony  specjalnie dla kobiet, o- 
strzega, że czas p łynie naw et pod­
czas rozm ow y te lefonicznej.

Tu należy zaznaczyć, że liczni­
ki te lefon iczne w A m eryce re je ­
s tru ją  nie ty lko ilość rozm ów , ale 
i czas ich trw ania. N iezależnie od 
konstrukcji liczników  te lefon icz­
nych w Polsce, p roponujem y w pro 
w adzenie tych  zegarów  u nas, bo 
s tru k tu ra  n iew iast rozm aw iających 
przez telefon jest jednakow a na 
obu półkulach.

Przedsm ak stosunków w p o łudn io -i ne. Większość mieszkańców Charles 
wych stanach am erykańskich mia-1 tenu była w  kościołach. Ale „biali" 
łem. już po drodze. JjTa stacji kolejjpyj oddzielne kc^c^ły, ą T-Iur; 
w ej1 w  Charlotte w Północnej K aro- mćcllą sic, ' widocznie a d

na podwórzu Ratusza w  Charleston 
podszedł do m nie starszy Murzyn l 
prosił o 5 centów  na kawę, bo jesz­
cze od rana nic nie m iał w  ustach.

R edaktor naczelnej gazety w  in­
nym mieście na południu tłu ­
maczył mi, dlaczego M urzyni nie 

pracować razem  z „biały­
mi" w  przemyśle włókienniczym

W  kuluaiach pałacu Chgillot

„czarnym i" niańkam i. Bo jeśli chc- rozwijającym  się w  południo- 
dzi o pracę „czarnych", to „biali" w jxh  stanach. „Rozumie Pan, mówił 
chętnie id ą  na kompromisy. W w a- redaktor, przecież ,czarn i"  mężczy- 
got®4 śyprafayfe, lAórego M urzy- . 2ni spotkaliby się z „białymi kobie-

. ! :_____________________________ i tam i“... Widdcznie redaktor ten' u
waża, że tylko „biali'

„Polityka tolerancji, k tóra z p o .  
błażamem traktow ała samowolę 
zbiegów, zdrajców, * szmuglerów 
w alut, faszystów i stronników  s ta . 
re j reakcyjnej bandy w  sutannie 
księżej, czy kardynalskiej — U  
polityka skończyła się".

OSOBLIWE WIZYTY
Zainteresowanie kapitalistów 

amerykańskich Hiszpanią gen. 
Franco nie ustaje. Dowody ży­
czliwej opieki mnożą sie z za­
wrotną szybkością. W ubiegłym

mężczyźni ty^oduiV przyb-yła 4ń Madrytu
mogą się Spotykać (i to pokryjomu) k a ń s k ic h  , a m e r y "
z „czarnymi" kobietami. (kańskich wsrod których zna.i-

I dowah sie członkowie komisji 
1 wojskowej Kongresu.

W ciągu tygodniowego pobytu w i w i ^ R E U T E R ^ 16 W ^
ł n i n w V P ' l  c ł n r t n n k    ' ___ i  _

Ku KIux Klan działa

południowych stanach am erykań­
s k ic h  nie widziałem żadnych zew- 
; nętrznych oznak działalności Ku 
|K lu x  K lanu, organizacji fa&zystow- 
1 skiej i anty-m urzyńskiej, k tóra od- 
! radża się teraz na południu po pew- 
| nym okresie przerwy. Podczas woj-
j ny bowiem K u K lux Klan, jaw nie 
sympatyzował z hitlerowskim i Niem 
cami. Obecnie władze patrzą przez 
palce na wznowienie Ku K lux K la-t

Dr. R alph  J. Bunche (po lew ej na 1 zdjęciu), następca hr. E ernado it'a  i  m in ister spraw  zagranicznych  
Izraela  M osche Szertok studiują  m a p ę  Palestyny. N a  zdjęciu z  p ra w ej rozjem ca ONZ, dla spraw  Pale­
s ty n y , dr. R alph J. Bunche rozm aw ia  z M oham ed F aw zi B ey, s ta ły m  przedst. E g ip tu  p rzy  ONZ.

Z _ p a m i ę i n S k a  m e Ę o > n » a n a

A rtyści w ęg ierscy  
uj F ilharm onii S to łecznej

J Choć nie widziałem oznak Ku K lux; 
i K lanu, organizacji ta jnej i  działa- i  

j jącej w obce tego w  ukryciu, miesz-1 
|k ań c y  południowych stanów  nie i 
przeczą, że K u K lux K lan działa .1 

, i Mówią o tym  z pewnym zażenowa- * 
I niem, ale nie mogą zaprzeczyć. Z re - !

Program  koncertu  m uzyk i w ę­
gierskiej, ju k i odbył się z  okazji 
„Tygodnia p rzy jaźn i po lsko-w ę­
gierskiej" , zaw ierał dzieła L iszta , 

B artoka  i Berlioza, tego osta tn ie­
go juko  kom pozytora  „Marsza R a ­
koczego".

G łówną za le tą  p re lu d ió w "  L isz­
ta  je s t ich in teresująca instrum en-  
tucja. Now oczesne niem al tra k to ­
wanie. orkiestry, w ykorzystan ie  k o ­
lo rystyk i poszczególnych in stru ­
m entów , oraz znacznie w yższy  m u ­
zyczny ciężar g a tunkow y niż u>

tu  (sekw encja  Dies irae) — w  su­
m ie św ietna  okazja  popisu dla pia­
n isty, ale niewiele więcej ponadto.

S te fa n  A n ta l — doskonały tech­
n ik  — w yko n a ł „Taniec śm ierci"

B artoka , na jczystszego  a rty s ty , u - sk iej". M ówiąc m iędzy nam i, kon- i X m y Frzeczy^, gdy w  dzi j 
rasta  do sym bolu  uczciwości a r ty -  cert ten  odbył się dla pewnego ro- ' , \ , J 7  a num erze gazety „The S ta - ( 
stycznej. K oncert skrzypcow y je st dzaju elity . N iew ielka  sala m ogła  j ^  ^  aw anej w  Kolumbii, znala-
pod w zględem  w ykonaw czym  naje- pomieścić n iezbyt licznych słucha- '• ? ■ . af  depeszę agencji ‘

czy. M am  w rażenie, że  po rozesła -1 : >
niu zaproszeń wg. o b o w ią zu ją ce g o '.-” czył Jll,tan T - W il-j
przy tego rodzaju  im prezach roz- eharlcstońskiej policji
dzieln ika  — nievAele b iletów  po- L j  35 ?*oses Cas®“, m en ^ la rze : c .zy  a o o r o a z ie ie  a -
zostało do tzw . w olnej rozsprze-]  ’ ta',“ * powo- i m e n rk a ń s e y  m o g a  z a p o m n ie ć  o
dąży. został znaleziony w ta k

sobotę na sEcsie N r 174 w pobliżu

żony  w ie lk im i trudnościam i zarów ­
no dla skrzypka , ja k  o rk iestry  i 
dyrygenta . Szczerze podziw iałem  
dyrygen ta  FricsaYa, k tó ry  n iezależ­
nie od dobrze poprow adzonych P re­
ludiów  L iszta  — w ręcz znakom icie  
panował nad niezrpiernie trudną  
p arty tu rą  koncertu. So lis ta  Ede

„Jest to druga z lcclei wizyta, 
złożona w M adrycie przez człon- 
ków komisji spraw  wojskowych 
K cngresu w  ckresie niespełna 2 
miesięcy. Jak  wiadomo we w rześ­
niu, w M adrycie miał wywiad z 
gen. F ranco senator G um cy, prze­
wodniczący senackiej komisji 
spraw  zagranicznych, który, po 
powrocie do W aszyngtonu, w ystą­
pił z oświadczeniem, że Hiszpania 
powinna „być przy ję ta do rodziny 
Narodów Zjednoczonych". W k il­
ka dni po senatorze Gurney, zło­
żył wizytę gen. F ranco b. przewod­
niczący partii dem okratycznej, J a .  
mes Farley.

G rupa kongresmanów, k tóra 
przybyła w sobotę na 2-dniowy 
pobyt do M adrytu, odbędzie roz­
mowę z gen. Franco i zamierza po 
powrocie do k ra ju  wystąpić w 
Kongresie z wnioskiem o udziele­
nie Hiszpanii pomocy gospodarczej 
i wojskowej.

. .  , , Czy potrzebne są tutaj ko-
Moses Cason, mentarze? Czy dobrodzieje a -

-prawdziwie po lisetow sku. Z  e fek -  Z athureczky , zaw sze popraw ny, 
tow ną brawurą. N a to m ia st ko ły- m ia ł m o m en ty  praw dziw ie piękne
sanka  Chopina, zagrana ja ko  nad­
datek, nie zdołała m nie  przekonać. 
U porczywy m o tyw  lew ej ręki, na  
tle  którego  rozgryw a się cała k o ­
ronkow a, zw iew na św ietność orna­
m en ty k i chopinow skiej — je s t w  
in terpretacji „Berceuse‘y"  czynn i-aut-.* iły t/tc,vu<i yunt/wvvu/a łtw w  , _ . , _

większości, kom pozycji foriep iano- k*em decydującym . A n ta l sprowa- 
w ych, k tó re  sw ą efek tow ną , czę- d* ł to ™ *  le™ » r(?k l  *» roh-  
sto powierzchowną błyskotliw ością,

dąży.
C hyba w szyscy  zda jem y sobie 

spraw ę z tego, że  jeżeli idzie o sa ­
le koncertow e, to  obecna w arszaw ­
ska  sytuacja  je s t w ręcz ka ta s tro ­
fa lna. O R om ie zw łaszcza po rozpo­
częciu prób operow ych i  przebudo- 
waniu es trady  na scenę  — po za  

N a  dw a dni przed koncertem  w  m a łym i w y ją tk a m i nie m a  co m h-

(w  drugiej 
certu).

i trzeciej części kon-

przyćm iły  tw órczość sym foniczną . 
Literuckość, w yraźna  program o- 
wość w ycisnęła  i wa twórczości 
sym fon iczne j jkiszta  sw e piętno. 
L iszt sy m fo n ik  — opiewa w  prze­
ciw ieństw ie np. do Berlioza, k tó ry  
w łączył to program  sw ych kom po­
zyc ji uczucia  i  przeżycia osobiste ,— 
idee ogólnoludzkie (np. w  Prelu­
diach ideę bohaterstw a, nie zaś 
konkre tnego  bohatera) — usiłuje  
w  sym fon iach  (k tó re  są  w łaści­
w ie poem atam i sym fon icznym i) 
icyruzić m uzycznie dw a szczyto ­
w e arcydzieła litera tu ry  „F austa" 
Goethego  i ,J)oską K om edięf D an­
tego (Sym fon ie : „Faustow ska" i 
„D antejska"). „Taniec śm ierci“ — 
wariacje na fortep ian  i o rk iestrę— 
je s t typow ym  przykładem  lisztow - 
sk ie j m uzyki. L iteracki, e fek to w ­
n y  ty tu ł  — ogrom ny aparat e fe k ­
tów  w irtuozow skich , k tó re  gubią  i 
zacierają zupełnie charakter tem a-

akom paniam entu . Słuchałem  tego  
z  praw dshoym , ale nie bardzo  
życzliw ym  zainteresow aniem .

N a tom iast um ieszczenie w  pro­
gram ie porywająco pięknego ko n ­
certu  skrzypcow ego Beli B a rto ka — 
je s t powodem, dla którego koncert 
m u zyk i w ęgierskiej pozostanie d łu ­
go w  m e j pamięci. B artok  je s t n a j­
w iększym  kom pozytorem  w ęgier­
sk im  (1881 — 191)5). R ola  ja ką  o- 
degrał w  historii rozw oju  m uzyk i 
w ęgierskiej, je s t podobna do roli 
Szym anow skiego  — wobec m uzyk i  
polskiej. Twórczością sw oją, glębo-

F ilharm onii — artyści węgierscy  
w ystąpili z  koncertem  w  sali M ini­
sterstw a  Odbudowy. Oprócz A n ta -  
la i Zathureczky'ego śpiew ał M iha- 
ly  S zeke ly  — bas, S zeke ly  je s t par 
exellence śp iew akiem  operow ym  —

rzyć. Z YM C Ą  też nie ła tw a  spra­
wa. Przypadkow o w ybierane sale, 
„niezaprowadzone"  w śród pybliczno  
ści — nie przyciągną sta łych  by­
walców koncertow ych. W arto by  
więc zastanow ić się nad celowością

w ielk iej klasy. W spania ły m ateria ł takich  elitarnych  koncertów . G dyby  
głosowy, im ponujący w  tzw . „dólef' były przeznaczone np. w yłącznie  
(ka żd y  „ fachow y" żargon je s t nie- dla św ia ta  artystycznego  — m iało  
co śm ieszny  — i zaw sze uśm iecham  by to sw ó j sens. A le  niew ielu m u-  
się, gd y  m ów ię o czyim ś „dole", lub zykó w  znalazło się w śród publicz- 
„średnicy", podobnie ja k  bawią ności, nie m ów iąc o przedstanmeie- 
m nie sk ró ty , zupełnie n iezrozum ia- lach innych  m uz. Społeczna Orga- 
łe dla laika, a posiadające pełną nizacja Im prez A rty styczn ych  or- 
w ym ow ę dla wielbicieli boksu, czy ganizując ten  n iew ątpliw ie c iekaw y  
piłki nożnej)  — piękne „forte"  — koncert m ogłaby w spólnie np. z  
i niezaw sze ju ż  niezaw odne „piano" KCZZ zapełnić salę (chociażby du-

Cliarlestonu o godzinie 4 min. 24 nad 
ranem . Policja pow iatowa prowadzi 
dochodzenie".

Wiadomość ta  jest w ydrukow ana 
oczywiście na dalszych stronach ga­
zety, ty tu ł jest mały, przypadkowo 
tylfoo ją  zauważyłem. Ale ukrycie 
tej wiadomości nie zmienia fak tu  że

a” " '’" ’'’'" '  êS2cze i bawiącego w
Niech że więc Czytelnicy nie dzi­

w ią się, że więcej pisałem o M urzy­
nach, niż o pięknych palm ach i o a r­
chitekturze Charlestonu.

tak ..zasłużonym" dla pokoju o- 
sobniku, jakim jest krwawy 
dyktator hiszpański, Franco?

Film  o w łosk im  Ruchu O p o n  
ukaże s ię  w Polsce

żq i akustyczną  salę koncertow ą  
przy ul. R óżanej) przedstaw iciela­
m i św iata  pracy. I  w ów czas im pre-  

ko zw iązaną z ludow ą m u zyk ą  wę- §w łaszcza zaśpiew ana na dodatek sa a rtystyczna  z okazji tygodnia
....................  ' ’ ' przyjaźn i po lsko-w ęgierskiej z y s k a ­

łaby szerszy, słuszny rezonans.
Od daw na móuń się w iele na ten  

tem at. I  napisano w iele słusznych, 
praw dziw ie m ądrych artyku łów , z  
k tó rym i w szyscy  się zgadzam y. Po- 

hpołscznej Organizacji ra już, by przejść z teorii do p rak­
tycznych  — w  ram ach tyki.

TADEUSZ MAREK

gierską, wzbogacił współczesną m u  
zy kę  o szereg arcydzieł. Do nich 
niew ątpliw ie na leży koncert sk rzyp ­
cowy.

Dla m nie osobiścier w  czasach, 
gdy stosunek kom poz u .a  do fo l­
kloru  m uzycznego jest przedm ie

— zdradza ły w  ariach operowych  
niebyłe jakiego, bardzo doświadczo­

n eg o  śpiew aka scenicznego. Pieśni,

pieśń Schuberta  — niezupełnie od­
powiadają rodzajowi odtw órczem u  
artysty .

*
w  sali M inisterstw a  
odbył się pod firm ą

Koncert 
Odbudów",i 
ARTO S

tern szeroko w  sw ych założeniach Im prez  
pom yślanej dyskusji — postaw a Tygodnia przyjaźn i polsko-w ęgier-

Nowe w ładze  
Związków Artystycznych

W dniu 19.11. 1948 r. odbyło się 
zebran ie p lenarne R ady Związków 
A rtystycznych, n a  k tó rym  dokona­
no w yboru nowego Prezydium  R a­
dy  w 'sk ładz ie :

Prezes — K arol K ury luk  (Zw. 
Zaw. L ite ra tów  Polskich), S ekre­
ta rz  G eneralny — inż. Syrkusow a 
H elena (SARP), Członkowie: Mi­
chał B oruciński (Zw. P. A rt. P la ­
styków ), W ładysław  D aszewski 
(Zw. iP. A rt. P lastyków ), St. Ry­
szard Dobrowolski (ZAIKS), Ja n  
K reczm ar (Zw. A rt. Scen Polskich), 
Zygm unt M ydelski (Zw. Komp. 
Polskich), A leksander Zelwerowicz 
(Zw. A rt. Scen P olsk ich), Ju liusz 
Żuław ski (Zw. Zaw. L ite ra tów  Pol­
skich).

W Dyrekcji Film u Polskiego odby ł_ 
się prasow y pokaz film u realizacji, 

Polsce, znakomitego 
reżysera włoskiego Aldo Vergano p. 
t. „Słońce jeszcze wzejdzie", k tóry  
ukaże się niebaw em  na ekranach poi 
skich.
Film  ten  pokazuje włoski Ruch Opo 
ru, skierow any przeciwko N iem ­
com i rodzimym faszystom. Akcja 
film u toczy się na wsi w łoskiej w  r. 
1943 i na wiosnę 1945.

*  •
Aldo Vergano początkowo praco­

w ał jako dziennikarz w  iedmym z re 
publikańskich dziennikarzy w Rzy­
mie. W roku  1927 kiedy dziennik zo 
sitał zam knięty Vergano przerzuca 
się do filmu. VI r. 1S37 realizuje 
swój pierwszy film  p t .  „Piętro m i e -  

ca“ — historyczną opowieść z roku 
1700 o rodzie sabaudzkim, dynastii, 
k tóra na przestrzeni dziejów zdra­
dzała zawsze swój naród.

Ponieważ żadna z włoskich w y- 
w óm i kapitalistycznych nie chciała 
się podjąć prcdnkcu filmu „Słońce 
jeszcze w ze 'dde". z o "a ł on w ypro­
dukowany przez grupę b. partyzan­
tów i uczestników organizacji pod­
ziemnych.
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\Q̂ kfjUeg. MOtf&t qZ#i\
Kłopoty pasażera „Erki 4*

f; ' ' ś znowu spóźniłem się o godzinę , złożyłam padanie na ręce m ajesta- Zebranie m a w yjątkowo uroczysty 
biura. Dyrektor, wskazując ołów- I tycznej sekretarki. , charakter. Przyszli przedstawiciele

L'ni na brak  mego podpisu w od- Obiecała rozpatrzeć przychylnie, j wszystkich m ajątków  Zespołu Ruso-
hoźnej rubryce listy obecności, za- Minął miesiąc. Dyrektor przestał już . cin, rządcy, członkowie Komitetów

strofować m nie za opóźnianie się. | Folwarcznych,, , -księgowi. Przyszło
Otrzymałem

Czynem Kongresomym  
rolnicy witają dzień Zjednoczenia

W i t o l d  K u c z y ń s k i

i z po -

Pjdał ironicznie:
"  Znów „Erka" się popsuła?

Nie, w yjąkałem  skonsternowany 
~~ tym  razem  ruch był norm alny: 
c<> godzina odchodziły jednocześnie 
dwie- B)JU<jy ‘*i a ja  opóźniłem się o 
toty m inuty — i m usiałem  czekać go 
ktinę, aż zrobią one pełną tu rę  z 
Rakowca n a  P lac Zbawiciela 
"'rotem , co trw a godzinę.

— Na te j trasie  kursu ją tylko dwa 
Wozy.

— Musi pan uspraw nić obroty tych 
„Erek" — rzucił dyrektor oschle, bo 
zajmie się panem  biuro pei-sonalne.

Sytuacja zaczynała być poważna. 
Postanowiłem więc działać energi- 
cznie. N apisałem  obszernie uzasadnio 
"e  podanie do MZK. W spomniałem w  
"im  o potrzebie oszczędzania czasu, 
o Wyścigu pracy i w yraziłem  prze­
konanie, że Rakowieę n ie jest gor- 

od Żoliborza, który obsługuje 
dziesiątek w ykw intnych ,,Ełek‘‘, k u r 
dujących co dziesięć m inut, Zebrałem 
P' 'sęit podpisów pod podaniem  i

trzymiesięczne wypo­
wiedzenie stosunku służbowego bez 
podania przyczyn zwolnienia, i po­
szukuję obecnie posady. Odpowiedzi 
formalnej na podanie wciąiż n ie  ma. 
Nieformalna natom iast nadeszła, bo 
od tygodnia kursuje jędrna „Erka"...

w ielu robotników z bliskiej Rotm an 
ki i Anciszewa. Nie brak  i trak to ­
rzystów. Poznać ich można po gra­
natowych kombinezonach, po tw a­
rzach, k tóre w yrażają najwięcej za­
dowolenia. Jakże się m ają n ie  cie­
szy? W łaśnie w skutek ich inicjaty-

co dwie godziny. Nie m artw i m nie j wy Rusocin podjął decyzję, im  to w  i 
to zbytnio, gdyż jeżdżę teraz w  in ­
nym kierunku tram wajem ."

Taką sm utną opowieść usłyszałem 
od-przygodnego towarzysza podróży, 
mizernego pana z teką, z k tórym  ko­
ło Dworca Głównego czekałem na 
„dziewiątkę",, czterdzieści minut,

Co na to  powie Dyrekcja MZK?
Czy doda dwie ,Erki‘‘ na Rako- 

wiec, czy też wytoczy nieznanem u 
pasażerowi proces o oszczerstwo?

wiciele m ajątków. Odpowiedzi są 
krótkie, rzeczowe.

— Odłogi?
— Zlikwidowane.
— Zasiewy?.
— Plan przekroczony.
— Sadzeniaki?
—• Zabezpieczone.
12 razy pow tarza się to  samo py­

tanie. Dwanaście razy słychać te  sa-
znacznej m ierze należy zawdzięczać ,me odpowiedzi: Zlikwidowane, prze­

kroczone, zabezpieczone. Skokowski, 
Kamiński, Nędza, Kłos, Ogórek, Zie- 
miński, P iekarski. Blok; Jętka, H in- 
ca—w im ieniu Zakoniczyna, Rusoci- 
na, Kowali, G rabiny-Zameczck, Rot 
m ańki, Miłej-Góry,' Różanej Góry, 
A raszew a, K iełpinka m eldują o cał­
kowitym  w ykonaniu przyjętego zo­
bow iązania na dwa przeszło tygod­
nie przed Kongresem. ,

dzisiejszy sukces. •
Zebranych długo n ie można uci­

szyć. Są ożywieni. Mówią o pracy, 
k tórą dziś zakończyli, o tym, jak  to 
niespodziewanie dobrze poszło, o 
traktorach, k tóre tym  razem  n ie za­
wiodły, o odłogach, na których ła ­
m ią się  lemiesze. Dziś, po trzech 
przeszło tygodniach wytężonej pracy 
cd św itu do wieczora, mogą naresz-

Z-mieszcz&my list czytelnika, j cis odetchnąć, mogą sobie powię- 
ktćry w  sposób wesoły opisał tro- j dzieć — wykonaliśmy.
ski misazfcańców Rakowca. Mamy 
nadzieję, że MZK włączy tę dziel- j 
nicę* w  swoje plany rozbudowy 
komunikacji. (RED.)

kolejno zabierają pnzedsta-

£iacóinka kulturalna w Rembertowie
Staraniem  Delegatury Powiatowej zapełnionej sali Szkoły Podstawowej

Lady Związków Zawodowych w Rem 
bfcriowie został zorganizowany Ze­
spół T eatru  Amatorskiego, który 
"tystąpił w  Rem bertow ie w  kom edii 
M. Bałuckiego „Grube Ryby".

Na przedstaw ieniu podziw ia­
liśmy zdolności organizacyjne ze­
społu, pokonanie trudności technicz­
nych w ystaw ienia sztuki, poirządek 

pracy dekoratora, charakteryzato- 
Ta, ispicjenta i aktorów.

Sześć przedstaw ień odbyło się przy

Życzyć więc należy zespołowi a- 
m atorskiem u owocnej pracy na po ­
lu krzew ienia kuiltuiy scenicznej 
wśród św iata pracy.

Władysław Tułasiewicz 
Rembertów 

Stworzeniu w  Rembertowie Po­
żytecznej placówki kulturalnej na­
leży tylko przyklassiąć. Daje ona 
bowiem godziwą rozrywkę miesz­
kańcom, nie zawsze mogącym o l-  
wiedzieć teatry w  Stolicy. (RED.)

„Osiowe" podnosi koszty
W Ursusie istnieje Spółdzielnia 

Spożywców „Michałowleżanka", k tó­
ra  w krótce przekształcona zostanie 
r-a Gm inną Spółdzielnię „Samopo­
moc Chłopska". Spółdzielnia liczy 
obecnie 1.270 członków i posiada 8
sklepów.

Spółdzielnia oprowadza ponadto 
cały szereg artykułów  w  ładunkach 
Wagonowych i sprzedaje je  w prost z 
hiagazynów (cement, węgiel, nawro­
ty  sztucane, ziem niaki, otręby itp.), 
Przychodząc w  ten  «x>sób e pomocą 
miejscowej ludności robotniczej i 
rolniczej. •toj'cs » ... ..

Ceny spraedażne n ie zawszę nas 
Wszakże zadowalają. Chcielibyśmy 
tow ary sprowadzane wagonam i eprze 
dawać jeszcze tan iej i dlatego zw ra­
cam y się  do m in istra  K om unikacji 
°  uproszczenie zbyt sfeoenplikowa- 
hych m anipulacji w ładz kolejowych.

Mi Ursusie jest bocznica kolejowa 
firm y P io tr  Nyc, lecz adresowane 
do nas ładunki wagonowe przycho­

dzą tylko do Pruszkowa, skąd za­
wiadowca stacji przez u m y ś ln e g o  
posłańca zaw iadam ia nas o ich n a ­
dejściu. Otm ęm awszy zawiadom ie­
nie, udajem y się do Pruszkowa ce­
lem dopełnienia form alności związa­
nych z podstaw ieniem  wagonów na 
bocznicę P. Nyca w  Ursusie. Wsku­
tek tak  skom plikowanych m anipu­
lacji wagony nadchodzą z Pruszko­
wa do Ursusa po upływ ie kilkunastu  
godzin. N ie z naszej w ięc w iny płaci 
my wysokie postoje, zatrzymujemy 
Wagony towarowe, a robotnik i ro l­
nik płaci za towątywtyszę. ccny.

Spółdzielnie, Spożywców 
„Michałowiczańka" 

Jeżeli Istnieje w  Ursusie bocz­
nica kolejowa uważamy, że rze­

czywiście przesyłki wagonowe nie 
powinny być przetrzymywane w 
Pruszkowie. Wówczas Spółdzielnia 
nie będzie płaciła „osiowego", a 
tym samym nie będzie podwyższała 
kosztów dostawy. (RED.)

Delegatka na Kongres Z jednocze­
nia, prządką, tow. M uchowa  — 

przy  pracy

Niedziela przy pracy
Rezolucja zostaje przyjęta jed­

nogłośnie:
Robotnicy i pracownicy rolr.l 

Zespołu Rusocin zebrani w dniu 
18 bm. stwierdzają, ,źe wykonali 
przyjęte zobowiązania w  odpo­
wiedzi na apel górników kopal­
ni Zabrze. W pracach siewnych 
przekroczyli plan zasiewów •  
17*ó, oraz zaorali wszystkie od­
łogi, których likwidacja przewi­
dziana była do dnia 1 lipca 
przyszłego roku.

Dla uczczenia doniosłej chwili 
zjednoczenia klasy robotniczej, 
500 robotników 1 pracowników 
rolnych, podejmuje się jeszcze 
poświęcić dodatkowo niedzielę, 
dnia 28.11 na pracę przy usunię­
ciu ruin ma jątków państwowych 
nis terenie Zespołu, przekazując 
oczyszczaną cegłę na odbudowę 
m ajątków  zniszczonych działa­
niami wojennymi.

*
Zesinół Rusocin nie chce być gor­

szy od huty „Pokój" od Państwowej 
Fabryki Zegarów, od elektrow ni w 
W ałbrzychu od tylu zakładów fabry ­
cznych z całej Potoki, które 'odpo­
w iadając na apel kopalni Zabrze —

Wschód, deklamowały dodatkowe w y­
konanie różnych prac, zobowiązy­
w ały się do przedterminowego prze­
kroczenia planu. 500 pracowników 
zespołu zrozumiało, że nie tylko na 
krosnach i obrabiarkach można osią­
gać produkcyjne sukcesy Robotni­
cy rę ta i z Rotm anki„ Arciszowa. 
K iełpinek M iłej - Góry, G ra b in y -! 
Zameczek 1 siedm iu innych m ają t­
ków Zespołu, postaw ili n a  traktor. 
W jego wydajnej pomocy widzieli 
możliwość zreoliaowania koengreso 
wego czynu.

— Jak  się podejmiemy, to zrobi­
my, jak  się dobrze weźmiemy do 
pi-acy, to do grudnia nie będzie ani 
jednego hek tara nieużytków.

Tow. Jet.ce przyszedł z pomęcą m e­
chanik zespołowy tow. Łoziński. On 
również wierzył, że przy dobrej woli 
wszystkich, Rusocin na pół ,roku 
przed terminem,, stanie się m ająt­
kiem bez odłogów.

j Argumenty traktorzystów  trafiły  
do przekonania. Na przyjętym  zobo­
w iązaniu podpisali się przedstaw i­
ciele 12 m ajątków. 500 robotników 

j podjęło „ czyn kongresowy. W trzy 
dni pa apelu Zabrza, robotnicy .spod 

I Gdańskr . , , , ^   .___   , , , . . .   *a przystąpią do pracy,które.Dobrze pracujący traktor, jest ro- . f v „ .  „> ,s. ,. . . .  .... . . .  ...... -w, eibkiie m iała Uac w  tym roku
przeszło 100 ha gruntów  pcwi up ra­
wę. i.;. -,

Traktory wyjeżdżały w  pole o i.5 
godziny wcześniej. Rusocin zdwoił 
wysiłki. Tow. Ję tk a  po 14 godzin na 
dobę, odwalał skiby zapuszczonej 
ziemi. W jego ślad poszli wszyscy 
traktorzyści m ajątku, wszyscy robo-

wnież w arsztatem  produkcyjnym, 
dzięki którem u ugory zam ieniają się 
w  żyzne pola rodzące chleb.

Pracownicy zespołu postanowili 
podnieść produkcję. Więcej chleba 
dla bytomskich hutników  robotn i­
ków świdnickiej fabryki, .monterów 
z W ałbrzycha więcej chleba dla ca­
łej Polski.

Tow. Jętka nie wątpi
W pacę dni po pam iętnym apelu 

kopalni Zabrze — Wschód, robotni­
cy i pracownicy rolni Zespołu Ruąo- 
cin zobowiązali się na ogólnym ze­
braniu, do wykonania szeregu do­
datkowych prac. którym i Rusocin 
czci dzień zjednoczenia klasy robo­
tniczej.

Tak to  zostało postawione.
Zespół nie chce zostać W tyle za 

fabryikami perkali i mikroskopów. 
Robotnicy ro ln i czynem chcą udo­
wodnić, że w  równym stopniu cie­
szy ich bliski już term in Kongresu.

tnicy. Z dnia na dzień ubywało od­
łogów" w  Zespole Rusocin. i

17% więcej zasiewów
Poza zliwićówaniem  odłogów,, p ra 

ćówhicy Zespołu zobowiązali się po­
nadto przekroczyć tegoroczny pian 
zasiewów o 1 7*/V.i w  tym również 
m iały im pomóc traktory. Przekro­
czenie plbnu zasiewów o 17%, to za­
danie nielacte. P lany zasiewów opra­
cowywane są według maksymalnych 
możliwości Zespołu. Każdy procent 
oznacza k ilkadziesiąt dni pracy, jest 
Odpowiednikiem poważnej śnimy Wy­
siłku. . ■' ’

W przekroczenie planu zasiewów' 
Robotnicy z żuławskiej „fabryki J nie bardzo wierzono. Inż. Sźtynań- 
chleba" nie pozostali w  ty le  za ko- śki, adm inistrator, zespołu, m iał ró- ’ 
legom i z m iast. jw n ież wątpliwości, ęzy uda się w y-

M alkontentów było niewielu. Nie- koiiać przyjęte zobowiązanie. Trudno 
którym  tylko w ydawał się n i spraw - było w prost uwierzyć, że można jćd-
dopodobny plan zaorania wszystkich 
odłogów do dhia Kongresu., bo p rze­
cież przed tym  mówiono o 1 lipca, 
przyszłego roku, jako o najbliższym,

nocześnie zlikwidować odłogi i
zwiększyć, tegoroczny pilon zasie­
wów. Wyglądało na to,„ że robotni­
cy Żeąpołu, niebo się  zapędzili w  z»-

Chłopi uisi Gołębiooilce 
omamiają projekt Statutu Z. P.

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „ROBOTNIKA**)
Na zebranie przyszło dziewięciu, i wiem, gdzie on teraz jest, znajdę i j kułaków w..., a my, robotnicy zme- 
— — ;—u - v J  1»«*•»■-— —u —: chanizowćmi, wam zawsze pomoże-Marcin Kolski pojechał do m iasta — niech mi P artia  dopomoże tego w y- 

no, bo żona m u się rozchorowała, I zyskiwacza zwalczyć, tak jak  to w 
więc trzeba do lekarza. Konstanty 
Moksa sam ciężko zachorował i leży
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Sp. Wyd. „W iedza"

w gorączce.
W piecu pali się ogień, ciepło try

najbardziej możliwym term inie z l i - , bowiążarilach. Można było się oba- 
kwidowania nieużytków na te re n ie . w iać ,że jóst to tylko słom iany ©- 
Zespołu. Tow. Jętka, bryg-dow y m 3- ! gień.
ehanik z M iłej Góry wszyetkich prz« | okazało  się jednak, że obawy by* 
konał- * ły niesłuszne. Robotnicy i pracow­

nicy ro ln i Zespołu Rusocin, zdawali 
sobie sprawę z przyjętego zobowlą- 
żąnia. Roibotnięy z „fabryki chleba" 
spod Gdańska, m ają poczucie odpo- 
w iedti: Iności nie mniejsze niż ich 
koledzy z Katowic, W rocławia, 
Szczecina,, w

Buraki i Iokoniolyyyy
Ze=pół Ruśoein liczący około 3.800 

ha, należy dziś do najfepiej żagdspo- 
darbwanych na terenie okręgu, gdań

wam
my, jako, że jesteśmy aw angardą i

Statucie napisano.
Tow. Józwa Michał przerywa mu
— A co u nas w G oiębiowieach: jak tow. nauczyciel słusznie pow.e 

kułaków nie ma? Są. Oto na p r% -j dział, . razem  przez m arksizm -leni- 
ska i' ogrzewa n iew ielk i' pokoik Za- klad Wojciechowski Jan  — czy on j nizm się nauczyli i Socjalizm zbu- 
rządu Gminnego. Z portretu  uśm ie-Jn ie wyzyskiwacz? Wyzyskiwacz jak  j dowali.
cha się Bolesław Bierut, spokojnie, I się patrzy. Bo Kazio M artyniak na I Sekretarz powiatowy tow. Ku-
może trochę zbyt surowo’ patrzy Jó - niego pracuje. P racuje za grosze. A , charczyk mówi do zebranych:

Michalak Jan? Ten komu konia,

Eliza Orzeszkowa „Dziurdzicrwie", 
Według pism Elizy Orzeszkowej ppd 
Tedakcją A. Drogoszewekiego i  L. B. 
Swiderskiego (wydanie Gebethnera 
i Wolffa z 1938 r.), okładkę projek­
tował A. Bernaciński, Warszawa 
1948, str. 226.

Książka wydana na zlecenie Ko- 
t o . t e t u  Upowszechnienia Książki, o- 
Patrzona obszerni notą biograficzną.

Beniamin Constant „Adolf", prze­
łożył i w stępem  opatrzył Tadeusz 
&oy - Zc‘eński, okładkę projektował 
Andrzej Rudziński, W arszawa 1948, 
str. 142.

„Adolf" — pisze we wstępie Boy— 
jest definitywnym  pochwyceniem 
Pewnego typicznie niem al pow tarza­
jącego się momentu, jest jednym  z

istot, k tóre w pewnej fazie egzysten- , 
cji ani rozłączyć się ani żyć z sobą 
nie mogą i topią całe życie w  rozpa­
czliwym szamotaniu, z którego 
dzięki różnicy w  w arunkach obu 
płci — kobieta wychodzi często zni- 
wecaona, mężczyzna (o ile traf, bo 
rzadko w łasna siła, wyrwać mu się 
pozwoli) nadwyrężonym kapitałem  
życiowym".

Jan Parcndowski „Dafnis i Chloe , 
zdobił Mieczysław Jurgielewicz, War
szawa 1948, str. 128.

A utor w  obszernym słowie wstęp­
nym  zapoznaje czytelnika z genezą 
pięknej opowieści greckiej o Dafm- 
sie i  Chloe.

Książka wydana bardzo estetycz-
ńajbołeśniejszych dram atów  dwojga nie,

Wyd. „Prasa W ojskowa"
Aleksander Fikliejew, „Młoda fonem. Radiostacja w kieszeni. 

Gwardia", przełożył z rosyjskiego
Leopold Lewin, obwolutę projekto 
Wał Mieczysław Berm an, W arsza­
wa 1948.

Jedna z najwybitniejszych współ- 
esesnych powieści radzieckich. Te- 
hiatem  powieści jest w alka komso- 
toolskiej nielegalnej organizacji 
■■Młoda G w ardia" z hitlerow skim  
ńajeżdźcą w  Zagłębiu Donieckim. W 
książce ukazane są wysokie walory 
toorałne człowieka radzieckiego, dla 
którego wierność partii i radzieckiej 
°iczyinie jest najsilniejszym  naka- 
tom  życia.

Wł. Niemoow, „Niewidzialne dro- 
Si“, przełożył z rosyjskiego W łady- 
saW Kavka, ilustracje i o p r a c o w a n ie  
Sraficzne W itolda Kalickiego, obwo- 
lutę projektow ał Mieczysław B e r -  
toan, W aszawa 1948, str. 152.

„Niewidzialne drogi" — to bairw- 
ne opisy korzystania z wynalazku 
radia zarówno w  czasie pokoju, jak  
ł Podczas wojny. Oto ciekawsze roz­
s i a ł y  książki: Odbiornik pod lu-

Spcrt w ZSRR. (Organizacja, roz­
wój, osiągnięcia), praca _ zbiorowa, 
Biblioteka Sportowa Głownego U- 
rzędu K ultury Fizycznej, obwolutę 
projektował Mieczysław Berman, 
zdjęcia Wojskowej Agencji Fotogra­
ficznej, S. I. B. i Archiwum G U K ł.

„Żadne państw o n a  świecie czy­
tamy w  słowie wstępnym od Wyda 
wnictwa — nie może poszczycić się 
podobnymi osiągnięciami w  dziedzi 
nie ku ltu ry  fizycznej i sportu — jak 
właśnie Związek Radziecki I w  żad­
nym państw ie n ie  mamy tak  maso-

Pą, 'Wolny syn eteru. W samo-
chodzty przez miasto, Na nartach, Z j Arm ii Radzieckiej, W 
°c’hiornikiem  po lesie, Na szybowcu, ■ wyższych, wśród dzieci

wo uprawianego i ta k jd ro w o  poję' 
tego sportu — jak  w  * 8 8 .  Dlatego 
każdy działacz sportowy w Polsce, 
każdy czynny sportowiec i każdy, 
kto choć trochę interesuje się  spor­
tem, pow inien ze względów zasadni­
czych zaznajomić się ze sportem  ra ­
dzieckim".

W książce omówiona 
struk tu ra wychowania fizycznego ,i 
sportu w ZSRR., ideologia sportu  ra  
dzieckiego, wychowanie fizyczne i 
sport w  związkach zawodowych, w

uczelniach 
i młodzieży

zef Cyrankiewicz. Nad portretam i, 
na czerwonym tle — hasło: „Zjed­
noczenie PPR  i PPS zwielokrotni n a­
sze siły".

Sekretarz Powiatowy tow. Kuchar 
czyk udziela głosu przedstawicielo­
wi CKW PPS. Tem at referatu : P ro ­
jek t S tatu tu  Zjednoczonej Partii. 
Referat krótki, naw iązuje przede 
wszystkim do zadań Zjednoczonej 
Partii na wsi, do zadań organiza­
cji party jnej w gminie. Po referacie 
-  dyskusja. Właśnie dyskusja skło­
niła mńie do, napisania tej korespon­
dencji. Wypowiedzi padły również 
krótkie i rzeczowe. Chłop nie lubi 
dużo gadać, uznaje przede wszyst­
kim rzeczy konkretne.

Jako pierwszy zabiera głos tow. 
M arian Sobierała. M arian m a 3,5 
hektarowe gospodarstwo, żonę, pię­
cioro dzieci. Przed w ojną również 
należał do PPS, mieszkał wówczas 
w m ieście,' gdzie pracował jako 
cieśla.

— Dobry to będzie S tatut. N aj­
ważniejsze, że każdy party jn ik  bę­
dzie m usiał w P artii popracować i

n?
czy żniwiarkę pożyczy — to żąda, 
by m u przez tydzień, a to i dwa na 
polu pracować. A Oleńka u Kulczy- 
kowej Heleny, niby to siostrzenica, 
lecz tylko dlatego ją  trzym a Kul- 
czykowa, bo wszystką robotę robi. 
Dużo takich po wsiach się znajdzie. 
Toteż słusznie w  Statucie organa 
centralne - „wiadają, że jak  P artia  
robotnicza i pracująca — to musimy 
te pijawki zwalczać, jak  to tow. Ko­
walik mówi.

Tow. Moksowa H anna powiada: 
— Bez nauki, bez teorii, to czło­

wiek, jak  gdyby mu płachtę na gło-

przodującą klasą. Najważniejsza .w j ieg°. Zlikwidowanie ostatniego ha 
t : '  Statucie, ażeby robotnicy i chłopi,1 m cutyotow , jest bardzo ważnym mo- 

- - - mentem dla m ajątku, który półtora
jeszcze reku ternu był uprawiony w
30 tylko procentach. Jeszcze w czer­
wcu ub. r. 70V* najlepszej żuławskiej 
ziemi, leżało tu odłogiem. M ajątek 
Arelszewo kilkanaście jeszcze m ie- 

— Dawniej Powiatowy Kom itet j £toc" temu miał 10Ó'ó nieużytków, 
źle pracował. Nie potrafił bronić in- A tym rouu zbierano tam naj-
teresów klasy robotniczej i chłopów tadni. jsze buraki cukrcwe.

trzeba w al- dzie miał

m ałorolnych i średniorolnych. K up-; w  przyszłym roku, dzięki robot* 
członków byli, | tokom Zespołu, będzie się ich zbie- 

' rac Więcej. Ani jeden już hek tar zie­
mi nie pokryje się perzem i osterft, 
każdy najmniejszy skraw ek został za 
orany. ■ -y.

Robotnicy Zespołu Ru ocin uczczą 
Kongres piękną pszenicą, dorodnymi 
burakafrti. idąc >Ekdem kolegów’ z 

z najważniejszych prawd, ujętych w / miast, którzy swoją radość z bliskie- 
Statucie. Praw da, ta się nazy wa pra- ; iyż dnia Zjednoczenia, objatwia* 
wem i obowiązkiem krytyki i samo- ; 38 wżmozoną produkcją lokambtyw, 
krytyki. Każdy członek partii bę- j porc^ańy, .sody kaustycznej, brykie-

cy w Komitecie za c z i u u k o w  oyn, i 

naw et kułak z Kostrzewni — Lubo- i 
cki Marcin. A wasz głos nie był tam 
słuchany. Dopiero, dziś oczyściliśmy i 
nasze szeregi od śmiecia i od wro-1 
gów. Zaczęliśmy was, towarzysze, 
uważnie słuchać — i mamy już pier­
wsze osiągnięcia. Więc tu  jest jedna

prawo krytykować nas, i ow.wę narzucono: wie, ze
czyć, ale jak, z kim, \ /  imię czego | wskazywać nam nasze błędy i b ra- j Robotnicy uznają tylko formy kón- 
— nie wie. Gdy człowiek teorię po- ki, wskazywać nie tylko przy okazji ‘ kretne.

wyborów, czy konferencji, lecz stale, ■ 
w codziennej pracy. Ą nasz obowią- ! . 
zek -— tych waszych uwag i krytyk ' J  
nie tylko słuchać, lecz później wam

zr.ał, od razu niby oczy m u się o- 
tw ierają.

Tow. P io tr Baryka, nauczyciel i 
sekretarz Koła mówi:

— Dawniej nie było u nas Korni- meldować — cośmy zrobili i jak 
tetu Gminnego, a u towarzyszy z wasze uwagi nam pomogły. Będzie
PPR był. Lepiej oni od nas praco­
wali, bo Kom itet Gminny wszystkim 
kierował. A gdy Koła m ają kierow ­
nictwo tuż w  gminie, a n ie  w po

słuchać dyscypliny. Bo jak  dawniej, wiecie, dokąd nie często się wybie- 
to byli w  PPS różne tam  panowie! ramy, bo daleko — to przy takim  co- 
radcy, nie radcy, co tylko składki J dziennym kierownictwie robota ła- 
płacili, a do nas przychodzili, gdy. j twiej idżie. Koła lepiej pracują. M a- 
wybory... by n a  nich do różnych za- ją  stałe instrukcje i kontrola jest.

Aniela 
GŁUSZCZYK

lin ie  W balonie. Skok z mikro- szkolnej oraz na wsL

rządów głosować. A jak  go w ybrali 
— tyle go i widziano — do następ­
nych wyborów. P artii ten „pan rad ­
ca" wcale nie uznaw ał i robił, co i 
jak chciał. Wyrzucić by go z P artii 
trzeba, ale nie wyrzucono, bo skład­
ki płacił i socjalistą siebie nazywał. 
Znałem takiego, pan mecenas Ko­
walik Jerzy się nazywał.

Z kolei przemawia tow. P iotr Ko- 
.walik.

— Ja  też Kowalik, ale nie ten. 
Przed wojną mogłem tylko żonie i 
dzieciom radzić, bo M akarewicz J u ­
styn, u którego jako parobek praco­
wałem na gospodarstwie, nie tylko, 

i że radzić — mówić nie pozwalał, 
i Sam był milczkiem, milcząc bił nas, 

jest m. in . ' milcząc procenty lichwiarskie z po­
życzek ściągał, milcząc własnego 
w uja zabił, by po nim  gospodarstwo 
oddziedziczyć, milcząc na wsi na naj 
bogatszego się w ykiero^ał. Dopiero 
teraz kara  go spotka za to, że z nas 
krew  wysysał, po osiemnaście godzin 

, pracować zmuszał. Już  ja  się do-

to nowy, m arksistow sko-leninow ­
ski styl pracy. Tego od nas wymaga ,
P rojekt S tatu tu  Zjednoczonej Partii. \ Dnia 20,;:.48 r, zm arła w Chicago 

Po przemówieniu przedstaw icie la . w ybitna działaczka demokratyczna 
CKW PPS, reasum ującym  wyniki Ppiómif. Ametyteańsfciej — A z ie  a 
dyskusji, wszyscy jednomyślnie po- ■ Głu.-zcvyk. Zm arła przez całe swe 
wzięli uchwałę, w której w pełni po- 'pracow ite życie służyła w iernie i 
dzielają zasady organizacyjne Zjed- i iezachw isnis spraw ie ludu pracują- 
noczonej Partii, zawarte w projekcie ’ cego. należąc do Stowarzyszenia Po- 
S tatu tu  i proszą Kongres Z,jedno- loirii Międzynarodowego Związku 
czenia o uchwalenie tego projektu. ! Robotników i będąc współpracowni- 

Brzmi Międzynarodówka. Jeszcze czlęą czasopisma .Głos Ludowy" 
nie dokładnie znają towarzysze z , A nitla  c , USZCKy?£ była jed z 
Gołębiowic słowa piesm. Lecz mo- j .„ . gk zo r? rn i,_owania J cy 
cno akcentują te, które juz się u - ,, , . .■ . , . , . _ A ,
Uwaliły w ich pamięci: „Przeszło- ^  dz « ł P?’f k,ch 1 w  ^  [c^ ]'
ści ślad dłoń nasza zmiata! -Przed 03,3 " L w y k te  eenne usługi. Jcszfcze
nam i niechaj tyran drży!"

FRANCISZEK KOWALSKI

Słusznie to w Statucie zaznaczono, 
żeby w Gminach Komitety były i 
żeby główną uwagę Kołom udzie­
lać. Koło to jak  rodzina. Bez rodzi­
ny wsi nie ma, a bez Koła partii m a­
sowej nie będzie.

Tow. Kapiecki Jan  jest traktorzy­
stą. Był na kursach w Poznaniu, 
podkreśla, że jest robotnikiem.

— Najważniejsze, abyście chłopi 
razem z nami, z klasą robotniczą 
kroczyli naprzód, do socjalizmu. Bo 
jak  S ta tu t słusznie powiada, że nasz
program to marksizm-leninim, a oni w sprawozdaniu z 
do socjalizmu prowadzi, więc chło-1 Komitetu M iejskiego PPS w  Kra- 
pom tylko z robotnikami droga kowie podano niezupełnie ściśle, iż

Sprostowanie

wspólna. Macie tu  u siebie takiego 
Michalaka, czy Wojciechowskiego — 
oni przecież waszym kosztem się 
wzbogacili. Boście głupie byli — na 
nich pracowali, za nich w polu ro­
bili, procenty płacili, zam iast zorga­
nizować się w  spółdzielnie i trak to -

delegatem  na Kongres Zjednoczę 
nia wybrany został m. in. sekretarz 
CKW tow. T. Ćwik.

Tymczasem tow. T. Ćwik wybra­
ny został w  Krakowie „honorowym  
delegatem" organizacji krakowskiej 

’'PPS, natom iast mandat delegata
ry z maszynami dla siebie sprow a- j n a  Kongres Zjednoczenia otrzym ał z 
dzić. Państw o Ludowe wam  pomaga j ram ien ia organizacji P PS  w  K ato- 
więc organizujcie się, uderzcie tych wicach.

i wiosną rb. w  pełni sił i zapału do 
pracy przyjechała z wycieczką Po­
lonii Am erykańskiej do k ra ju  i tu  

j na m iejscu um ocniła nici serdecznej 
( współpracy z Robotniczym Tcw a- 
I rzystwem Przyjaciół Dzieci. Po po- 

K onferencji * wrocie do Stanów Zjednoczonych 
Aniela Głuszczyk zainicjow ała na te ­
ren ie Polonii A m erykańrkiej łań ­
cuch ofiar na rzecz Centralnego O- 
środka Wychowawczo - Szkolenio­
wego w Bartoszycach (prowadzonego 
przez RTPD), przesyłając na ten cel 
10 dolarów.

Aniela Głaszczyk z pochodzenia i 
z zawodu robotnica była w ierna ide­
ałom Id asy robotniczej Polski Ludo­
wej. *

Cześć Jej-pam ięci!
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K C J A  
p rz e m y ś le

o s z c z ę d n o ś c io w a  w 
p ro w a d zo n a  jes t  

z e  s ta le  r o s n ą c y m i  re zu l ta ta m i .  
P r z y k ła d e m  wagi te j  akc j i  d la  g o ­
sp o d a r s tw a  n a ro d o w e g o  m o ż e  b y ć  
s u m a  o s z c zę d n o śc i  o s iągn ię ta  w 
t r z e c im  kw a r ta le  br. p r z e z  p r z e ­
m y s ł  w łó k i e n n ic z y  —  n a jw ię k s z y  
p r z e m y s ł  p r z e tw ó r c z y  Polski .

Ja k  w y n ik a  z o b l ic zeń  w o kres ie  
13 m  z a o s z c z ę d z o n o  o g ó łe m  2680  
m il io n ó w  z ło ty c h .  N a  tę  o lb r z y ­
m ią  s u m ę  z ł o ż y ł y  się o s z c zę d n o śc i  
u z y s k a n e  p r z e z  rac jo na ln e  z u ż y c i e ] 
s u r o w c a  (1503 m il io n y  zł),  o s z c zę d  
n o śc i  u z y s k a n e  w s k u te k  po dn ie -

Proujokacje z księżej plebanii 
rozpętały kruaaine zajścia

D rugi d zień  rozprair^  przeciiuko  
spraw com  zajść to K am ieńsku

D rugi dzień  rozpraw y  ę irztciw ko in sp ira to rom  i sprawcom pobi­
cia s tuden tów  w K am ieńsku  i G orzkow icach w ykazał w  jaki sposób 
p row okacy jna  p lo tka, zrodzona n a  plcbr.m i ks. C pasew icza i rozsie­
w an a  następ n ie  przez jego gospodynię Izr.bcię Dukowicz, zna jdu ją*  
po d a tn y  grrunt w śró d  e lem entów  reak cy jn y ch  i speku lanck ich  n ie ro ­
bów  i p lo tkarzy  w szelkiego au to ram en tu  o raz  w śród  n ieuśw iadom io­
nych  m ieszkańców  w si, p rzerodziła  s :ę w  k ry tyczne  zajścia.

Z eznan ia  oskarżonej Dukovyicz, ks. O pasew icza oraz św iadków  — 
poszkodow anych studen tów  w ykazały , że m iędzy w ypadkam i w  K a­
m ieńsku  1 G orzkow icach is tn ia ło  ścisło pow iązanie. In sp irac ja  zajść 
w obu m iejscow ościach w ychodziła z jednego  p u n k tu  za p o średn i­
c tw em  b rac tw a  różańcow ego i te r  c jarek . W obu m  ejscow ościach 
działały  jed n e  i  te  sam e siły  i  hasła .
P rzes łuch iw ana  w  drug im  dn ius ien ią  w y d a jn o śc i  p ra cy  (069 m i ­

l io n ó w  zł),  p r z e z  p od n ie s ie n ie  ja - '  rozp raw y  gospodyni ks. O pasew icza 
k o śc i  w y r o b ó w  (217 m i l io n ó w  z ł )  J — Izabella  D ukow icz n ie p rzyznaje  
o ra z  p r z e z  l ikw id a c ję  p r z e ro s tó w  \ się do w iny, ośw iadcza jed n ak , że po 
a d m in is t r a c y jn y c h  i u sp ra w n ien ie  ] w iz y c e  s tu d en tó w  na  p leban ii opo- 
ad m in is tra c j i  (397 m i l io n ó w  zł) .  ) w ład a ła  sw ej sąsiadce, członkin i b ra -  

1 V y m ie n io n a  s u m a  z a o s z c z ę d z a -}*)w a różańcow ego — W ąsow iczow ej 
na zos ta ła  p r z e z ' j e d n ą  ty l k o  ga - ' jakoby  studenci w ynieśli z p leban ii 
łę ź  p r z e m y s łu  i ' w ciągu za led w ie  ■ krzyż. W rzeczyw istości jed n ak  o skar 
t r z e c h  m ies ięcy .  D a je  to  vryobra-  żona by ła  p rzekonana , że k rzyż w y 
7 Liiie o  r m m i n m r h  m ł e i  n k r i i  nrn-i n ieśli m ala rze  za tru d n ien i p rzy  od- , 
w o d z o n e j  n ieu s ta n n ie  p r z e z  ca ły  ■: n aw ian iu  kościoła. O skarżona p r z y - ! , 2
p r z e m y s ł  p o lsk i ,  (k .w .)

N astępnie  sk ład a  zeznania ks. O- 
pasew icz, k tó ry  do w iny się n ie  przy  
znaje . T w ierdzi, że n ie  pozw olił s tu ­
den tem  oglądać przedm io tów  li tu r ­
gicznych w  zak rys tii tłum acząc  to 
tym , że jego  w ładzą je s t b sk u p  w  
Częstochow ie, nie zaś h 'sk u p  łódz­
ki, k tó ry  w ydal zezw olenie n a  in -  

_ ; w en taryzację . Ks. O pasęw icz tw ie r­
dzi, że o zajściach  w ie bard zo  m ało

ŻYCIE PARTII
1 p rzebyw ała  w sk u tek  tego 3 tygod­
n i w  szp ita lu  — stw ierdza , że trag i­
cznego dn ia  24 w rześn ia  br. u d a ła  się | w  
jak o  k ierow niczka grupy  studen tów  i

Posiedzenie Prezydium 
  PPS.

ROZBUDOW A IN STY TU TU  
BADAW CZEGO BUDOW NICTW A

P rzed  k ilkom a d n iam i odbyło się 
u roczyste  o tw arc ie  L abora to riów : 
T echnologii D rew na -i B adan ia  G ru n ­
tów  przy  In s ty tu c ie  B adaw czym  B u­
dow nictw a. W uroczystości o tw arc ia  
w zięli udzia ł za in te resow an i n a u ­
kow cy i p rzedstaw icie le  w iedz cen­
tra lnych .

L ab o ra to ria  m ieszczące s ię  przy 
u l. R akow ieck iej na terenie- Szkoły 
G łów nej G ospodarstw a W iejskiego 
są  w yposażone w  precyzyjny, now o­
czesny sp rzę t badaw czy.

W YM IANA TOW AROW A 
rO L S K O  - N O r.W SdK A  

P ara fo w an y  w  W arszaw ie w  u b ie ­
g łą  n iid z ie lę  u k ła d  o w ym ian ie  to ­
w aro w ej z  N orw egią na  re k  1349 
p rzew idu je  obro ty  po s tro n ie  ek s-

' zn a je  się rów nież do rozsiew an ia  p lo - i gospodyń,. C  .jarzony  tw ierdzi rów -
tek-o rzekomym sprofanow aniu m iej-i R:eż, że nie zap rzeczał p row okacy j-

do w si G orzędów , gdzie m ia ła  być 
dokonana inw en ta ry zac ja  zabytków  
m iejscow ego kościoła.

W czasie oczekiw ania na  k lucze do 
kościoła, k tó ra  m ia ł p rzynieść ko ­
ścielny, zebrał się w okół g rupy  stu ­
den tów  w rogo n astro jony  tłu m  w zno 
szący okrzyki p rzeciw ko studen tom .

W obec w rogiej i  zaczepnej posta ­
w y tłu m u  — ko n ty n u u je  sw e zezna­
n ia  św iadek  D obrzycka — pobiegli­
śm y w  s tro n ę  p leb an ii szukając  w\ 
n ie j sch ronien ia . Mimo, że pokazyw a­
liśm y nasze dokum en ty  i pozw olenia, 
tłu m  zaczął nas b>’ć. D obiegłyśm y z 
ko leżanką U k le jsk a  do drzw i p leb a­
nii i  zaczęłyśm y dzw onić. N ik t nam  
jed n ak  n ie  o tw iera ł.

W pew nej chw ili spostrzegłam , że 
do kuchennych  drzw i p leban ii k toś 
w chodzi z row yrem . Pobiegłyśm y 
tam , lecz drzw j k to ś p rzym knął, zo­
s taw ia jąc  jedyn ie  w ąską  szparę ła ń -  Posiedzenie stołecznej komisji 
cuchow ą. W m iędzyczasie tłu m  rósł w s p ó ln e g o  s z k o le n ia  
i w znosił coraz groźniejsze okrzyki.

W d n iu  1 g ru d n ia  (środa) o godz. 
10 w  lokalu  p rzy  ul. L w ow śk 'e j 5, 
odbędzie się posiedzenie P rezyd ium  
W K P P S  W arszaw a. N a  posiedzenie 
to  p roszen i są o przybycie to w arzy ­
sze prelegenci, k tó rzy  obsłużyli po­
w iatow e k o t  iercncje  w yborcze w  
dn iu  28 l i s t^ a d a .

Komunikat WK PPS
W dn iu  3 g ru d n ia  (p iątek) o godz. 

10 w  loka lu  przy  ul. Śnieżnej 4. 
odbędzie się o dp raw a sek re ta rzy  
pow iatow ych, G rodzkich  i  F abrycz­
nych K om itetów  PPS . N a o d p raw ę 
sek re ta rze  obow iązani są  dostarczyć 
n a  piśm ie pro tokó ły  z konferencji 
W yborczych z dn ia  21 i 28 listopada, 
sp raw ozdan ie  ogólne za listopad  oraz 
spraw ozdan ie  z akcji oczyszczania 
szeregów  p a rty jn y ch .

łecznsj k o m s ji  w spólnego szkolenia 
P P S  i  P P H . O becność w szystkich 
członków  kom isji obow iązkow a.

ZEBRANIA

fl| DZIELNICA POWIŚLE
Pełnom ocnik zbiórki n a  budowę C ulr".l- 

nego b o r tu  Zjednoczonej P a r i ii  Dr. e ln icy  
P P S  Pow iśle  w zyw a w szystk ich  rrl.K Sivri- 
ni-ków kół od dn ia  S3 b. r.i. do dn. S. II
do staw ien ia  s ię  w - to m 'trc ie  D-iełr. ' /  
ze w szystkim i dowodam i - rp l- t  na I KO w 
dniach od Zi bm. do 8 p ru d a ia  w godz. 
16 — 10.

§ Ę  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
D nia 1 g ru d n ia  o godz. 16,00 w lokalu 

D zielnicy P P S  śródm ieście, odbędzie s i t  
odpraw a przew odniczących, ae icrctir .y» 
skarbn ików  Kół R e jonu  I II .

D nia 2 g ru d n ia  w lokalu D zielnicy I ód 
m ieście, odbędzie się odpraw a przew odni­
czących, sek re ta rzy , skarbn ików  K ći R e­
jo n u  I I .

W yciągały się w  naszą s tro n ę  ręce
scowego cm entarza.

N a p y tan ie  p ro k u ra to r*  oskarżona 
ośw iadcza, że w yniesien ie  k rzyża 
przez m alarzy  n ie uw aża za p ro fa ­
nację , n a to m ias t gdyby  to  uczynili 
studenci, w  je j p rzekonan iu  byłaby 
to  obraza uczuć re lig ijnych .

P y ta n a  o okoliczności za jśc ia  D u­
kow icz w yjaśn ia , że k ry tycznego  dn ia  
w  po łudn ie  usłyszała  pu k an ie  do 
drzw i p leban ii. C-skarżona uchyliła  
d rzw i i u jrz a ła  n iezna jom ą s tu d en t­
kę, k tó ra  tw ierdziła , że m a pism o od 
b iskupa łódzkiego. O skarżona o d ro - 
w iedz:a ła  wiówczas, że K am ieńsk  n a ­
leży do diecezji częstochow skiej, po 
czym zam knęła drzw i.

Poprzez zam knię te  drzw i D ukowicz 
słyszała peszum  tłum u  i w rogie o- 
krzyki. O skarżona przyznaje , że w ie­
działa o pobiciu studen tów . N e in ­
form ow ała ks. O pasew icza o za j-

nyrn p lo tkom  o rzekom ym  sp ro fa n o - ' uzb ro jone w  w idły , k ije  i p a łk i do

p o rtu  i im p o rtu  n a  łączną sum ę o k . , §c;ac}li gdyż jak  twiierdzi, ksiądz jej
35 m ilionów  dolarów ,

P o  stro n ie  ek sp o rtu  z P o lsk i f i ­
g u ru ją  p rzede  w szystk im  w ęgiel, d a ­
le j cuk ier, w yroby  hutn icze, w łó ­
k ienn icze  i szklane. N ajw ażn ie jszą

o to  n ie  pytał.
D alsze zeznania  oskarżonej do ty ­

czą osoby i w aru n k ó w  m ateria ln y ch  
ks. O pasew icza, k tó ry  sam  zajm uje  
6 pdkojów , u trzy m u je  liczną sjużbę

w an iu  cm en tarza , gdyż uw ażał j e .— 
jak  m ów i — ,.za zw ykłe gadanie". 
W dn iu  zajść słyszał w praw dzie  ja ­
k ieś edgtosy, a le poniew aż go to  nie 
obchodziło, p o ło ż y ł  się spać. W d a l­
szym  ciągu  ks. O pasew icz w yjaśn ia , 
że na  skandaliczne  zajścia nie reago ­
w ał, gdyż m ógł to  rzekem o robić ty l­
ko z am bony, na co nie pozw olił mu 
s tan  zdrow ia.

Na py tan ia  p ro k u ra to ra , dlaczego 
nie w ysła ł d la uspokojen ia  tłum u  w i­
kariusza . ks. O pasew icz początkow o 
nie u d z 'c la  odpow iedzi, następ n ie  zaś 
tw ierdzi, że nie m iał do tego  p ra ­
wa.

P ro k u ra to r: — Czy oskarżony  przy­
puszcza, iż by ia  jak aś  siła  o rganizu­
jąca  zajścia.

W środę  d n ia  1 g ru d n ia  o godz. 
15,30 w  lokalu  w ydzia łu  p ropagandy  
KW  PP R , w  Al. Jerozolim skich  23 
(IX p.), odbędzie się posiedzenie sto-

t.łuczenia kapusty . R ozm aw iając  z ja ­
kąś kob ie tą  przez drzw f ośw iadczy­
łyśm y, że m am y p ism o ©d b iskupa 
łódzkiego, na  co głos kobiecy  odpo­
w iedzia ł nam , że pism o od b iskupa 
łódzkiego nic nie znaczy, bo K a­
m ieńsk  to  d iecezja częstochow ska, po 
czym  zatrzaśn ię to  p rzed  nam i drzw i.
W tym  m om encie dopadł n as  tłum .
O trzym ałam  potężne uderzen ie , od czym  S ąd  przesłuchał o sta tn ich  
k tó rego  upad łam  n a  ziemię. P odn  o- 
słam  się i zaczęłam  uciekać. Jedna.k-

S1 DZIELNICA OCHOTA
W  śred ę  dn ia  1 g ru d n ia  o’ godn  18 w 

lokalu Dzielnicy P P S  Ochota, o d tędzie  
się zebranie Kół terenow ych Północ i P o­
łudn ie  z referatem .

W  czw artek  d n ia  2 g ru d n ia  o godz. 16.30 
w lokalu  Dzielnicy P P S  Ochota, odbędzi® 
się odpraw a przew odniczących, sek re ta rzy  
i skarbn ików  K ół należących do D siehucy.

0§ DZIELNICA POŁUDNIE
W spólne zebranie Kół NauczycielskuSh 

P P S  i P P R  odbędzie się  dn ja  2 bm. 
(czw artek) o godz. 16 w  szkole f>iruy ul. 
S andom ierskiej n r  12. R e fera t n a  tem at 

W ychow anie soc ja lis tyczne” w y c ijs i  tow. 
W iesław  W innicki.

10-tjj d zień  p rocesu  
sabotażjjstóuj uj Sztum ie

SZTUM . W  10-tym  dn iu  procesu j P reuss podw yższył sobie sam ow ol- 
p rzeciw ko sabo tażystom  gospodar-1 m e sum y, płacone przez zespól za

jego  o rd y n a rię  z 3.600 zł n a  4.1.GJ zł 
za k w in ta l żyta.

W czasie zeznań  w ychodzi na  jaw ,
św iadków .

In sp ek to r pow iatow y PN Z  R abek
ze w  dalszym  ciągu  przez  pó ł g o d z i-j stw ierdza, że w  zespołach, k tó rym i że osk. P reu ss  popełn ił fa łszerstw o
ny  b ito  m n ie  i kopano  oraz n a jeż - > zarządzali o skarżen i, p osiadana  siła
d ża ro  row erem . D opiero po jak im ś 
czasie w y ra to w ał n as m ilic jan t i od­
prow adził do k o m isa ria tu  M. O.

Św iadkow ie stw ierd za ją  ponadto, 
że połnili sw e funkc je  jak o  funkcjo -

gi-upę a rty k u łó w , k tó re  sprow adzać j specja lną  ku ch ark ę , w k a r iu s z  zaś 
będziem y z N orw egii, s tan o w ią  t łu -  j m a dodatkow o dw a pokoje. J a k  w y- 
szoze jad a ln e  i techn iczne  na s u m ę 'n ik a  rów nież z je j zeznań ks. C pa- 
6 m ilionów  dolarów . B ędą to surow  i sćw icz rzekom o tak  chory  w  dniu 
ce ł pó łp ro d u k ty  d la  naszego p rze - zajść, że n ie  m ógł udzielić p o ticcy
tw ó rs tw a  tłuszczow ego. P onadto  
przyw ozić będziem y rudy  żelazne, 
m eta le , śledzie i inn.

SK ÓRA  W  SPÓ ŁD ZIELN IA CH  
D LA  CZŁONKÓW  ZW IĄZKÓW  

ZAW ODOW YCH 
N a podstaw ie  zaw arte j pom iędzy 

C en tra lą  P rzem y słu  Skórzanego i 
CSS „Społem 11 um ow y, skóra tw a r ­
da  i w ierzchn ia  sp rzedaw ana  będzie 
w  spó łdzie ln iach  za pokw itow an iem  
członkom  Z w iązków  Z aw odow ych w 
Ilości odpow iadającej jedne j parze  
obuw ia  lu b  m a te r ia łu  potrzebnego 
n a  n ap raw ę  jednej p a ry  obuw ia.

NOW E D ŹW IG I W  PO RCIE 
SZCZECIŃ SK IM  

N a nab rzeżu  K aszubsk im  w  p o r­
c ie  C en tra lnym  rozpoczęły p róbną 
p racę  p rze ład u n k o w ą trzy  now e 
dźw igi, każdy  o nośności po 7 ton. 
D źw igi te , p ro d u k c ji po lskiej zm onto 
w an e  były na  w ysp ie  G ryfii. O bec-

atakow anym  przez tłum  studentom , 
w  dw a dni po w ypadku  
zb iera ł da tk i od w iernych

C :k a rżo n y : — Przypuszczam , że I nariusze  M in isterstw a K u ltu ry  i Sztu
tak. To ta k  w yglądało . jk i, o  czym  w iedzieli zarów no ks. O-

Sąd p rzy stąp  ł z kolei do p rzęs łu - j nasew icz, jak  1 jego  gospodyni B u ­
chan ia  szeregu  św iadków  — stu d en - j kowiez.
tów  i asy s ten tów  M uzeum  W ialkopol i W szyscy św iadkow  e  zgodnie 
śkiego, z k tó ry ch  w ie lu  do dzis ie j-1 s tw ierdzają , że by li n iez trre rn ie  za- 
szego dn ia  nosi ś lad y  pobicia 1 ran . I skoczcni stanow isk iem  obu  k ap łan ó w  
Św iadek  M ańczak, k tó ry  w sk u tek  po Gis. O pasew icza w  K am ieńsku  i ks.

pociągow a n ie  by ła  należycie w yko­
rzystyw ana. B yły też  bardzo  pow aż­
ne b ra k i w  zbożu, pow stałe  n a  sk u ­
tek nadużyć i n iew łaściw ie p ro w a­
dzonej księgowości.

R ew iden t P.Z. Józefow ski s tw ie r­
dza, że rach u n k i w  zespole W artko ­
w ice nie by iy  po tw ierdzane przez
zarządców  lub  m agazynierów . Osk. j stępnego.

dokum entów , podp isu jąc się obcym  
nazw isk iem  pod rach u n k iem  d la  ze­
społu za sp rzedane zboże. P reu ss  
w ystaw ił za sp rzedane Z w iązkow i 
Z aw odow em u R obotników  R olnych 
w  G dańsku  m asło  rach u n k i na  w yż­
sze kw oty , n iż  sarn p łacił, k u p u jąc  
m asło d la  sw oich celów  osobistych.

R ozpraw ę odroczono do d n ia  n a ­

bicia u leg ł skom plikow anem u poła­
m an iu  szczęki, do dziś d n ia  nosi o- 
patru iik i.

Ś w iadek  A nna D obrzycka — asys­
te n tk a  M uzeum  W ielkopolskiego, "ma­
g is te r h is to rii sz tuk i, k tó ra  na  sk u - 

osobiście tek  zajść w  K am ieńsku  u leg ła  z ła- 
para fian . | m an ia  nosa, żeb ra  i innym  urazom

Ł rb cn d y  w  G orzkow icach. S w 'n d k c- 
w ie s tw ie rd za ją  rów nież, że b rac ia  
W acław  i W ładysław  O bst byli p ro ­
w okato ram i i in sp ira to ram i pobicia 
studen tów .

Po  zeznaniach  św. S w iechow skiego

Coraz uuięcej 
toujaróuj p rzem y sło w y ch  dla insi

W W arszaw ie odby ła  się odp raw a łów , w prow adzonych  w  o s ta tn ich  
k ierow n ików  oddziałów  okręgow ych  ( m iesiącach  b r. w zrosną. P rzew idu je  

i C en tra li R om iczsj Spółdzieln i „ 3 a - j się, że w  ro k u  przyszłym  przez  coól- 
; m opom oc C hłopska", pośw ięcona o - dzielnie gm inne dostarczy  się cli I o- 

Sąd zarządz i przcrwię w  ro zp raw .e  m ów ieniu  p ra c y  spółdzieln i w ie j- l pom  2.400 tys. ton  w ęgla, pew ne Ru­
skich  w  osta tn im  okresie  o raz  d a l-  • .lei koksu  i drzew a, 60 m ilionów  m u­
szym  p racom  w  dziedzinie zaopatrzę  I tró w  tk an in , 225 tys. m . kw . skóry

do dn ia  następnego!

Robotnice przemysłu włókienniczego 
podejm ą współzawodnictwo zespołowe
K rajow a narada aktgjuiistek 
p rzem ysłu  w łó k ien n ic zeg o

W dniu 29 bm. odbyła Hę w  Łodzi ogólnopolska konferencja
aktyw istek związkowych, praodownic pracy oraz przede ta  w-cielek m d  
kobiecych przem ysłu włókienniczego.

Obszerny referat organizacyjno - polityczny wygłoaił I - s w  sekre­
tarz Zarządu G łównego Związku Zawodowego W łókniarzy to w . Ry- 
barcayk. D elegatki z  terenu wszystkich ośrodków włókienniczy ok w  
Polsce złożyły sprawozdania or  artizacyjne.
K on fe ren c ja  w  ŁodzJ zg rom adziła

p rzedstaw icie lk i p onad  170-tysięcz-
n ie  trw a  na  G ry f ii  m on taż  -dalszych ' n e j  rzeszy  kob ie t za tru d n io n y ch  w 
d :—tgów. W krótce n a  nabrzeżu  K a - ‘p .zem y śle  w łókienniczym . O brady
sauo .!:im  u s taw iony  będzie czw arty  
dźw ig.

czym, ze szczególnych uw zg lędn ie­
n iem  w spółzaw odnictw a zespołow e­
go.

W dalszym  ciągu o b rad  k o n fe ren - 
c j-  p o w ita ła  z zadow oleniem  op raco -

Odkrycie cennej 
polichromii w Wojniczu

KRAKÓW . K rak o w sk i U rząd  K on  
se rw a to rsk i p rzep ro w ad za  p ra c e  z a ­
bezp ieczen ia  o d k ry te j o s ta tn io  r o ­
k o kow ej poM chrom ii w  n aw ie  g łó w ­
n e j i dw óch  bocznych  ko śc io ła  p a ­
ra f ia ln e g o  v/ W ojniczu. ‘P o lich ro m ia  
t a  pochodzi z X V IN  w ieku . N a  sk le  
p ien iu  n aw y  w y ło n iły  się tp o d  n o ­
w ych  ty n k ó w  b o g a te  o b ram o w an ia

pośw ięcono om aw ian iu  n a ja k tu a l­
n iejszych  zagadn ień  zw iązanych z c z p w ł  Za Głów
rozw ojom  przem ysłu  w łók ienn iczego ' 1 , 1T, ,, .
i w a ru n k am i życia za trudn ionych  w ny Z w ' Z aw ' w ^ n i a r z y  now ą um o-

r.ia w si w  a rty k u ły  p rzem ysłow e. 1 m iękk ie j, 1.303 tys. kg. skóry  tw a r -
S p raw y  te  re fe ro w a ł prezes C en tra  
li R olniczej Spółdzieln i tcw . pos. 
Pszczółko w ski.

V/ dziedzinie zaopatrzen ia  p ro w a . 
dzone są  sta le  prace, zm ierzające do 
objęcia w szystk ich  a rty k u łó w  p rze- 

ja k  n a jlep szym  w y k orzystan iu  fu n -  m yślow ych, po trzebnych  lućnoaci 
duszów  socja lnych , p rzezn aczo n y ch , w ie jsk ie j. W prow adza się do skle- 
na  rozbudow ę żłobków , p rzedszko li i
opiek i lek a rsk ie j.

W jednogłośn ie  uchw alonej rezo ­
lu c ji zgrom adzone a k ty w is tk i s tw .e r-  
dziły, że k o n fe ren c ja  so lidaryzu je  się 
w  pe łn i z  uchw ałam i listopadow ego 
p lenum  KCZZ, po tęp ia jącym i am e­
ry k ań sk ich  1 ang ielsk ich  rozbijaczy 
jedności św ia tow ej F ed erac ji Z w iąz­
ków  Z aw odow ych.

K onferenc ja  potępi*  rów nież w 
im ien iu  170.000 zo rganizow anych

dej o raz ' 1 m ilion p a r  obuw ia.
P rzew idyw any  je s t rów nież w zrost 

dostaw  innych  artyku łów .
D ia u sp raw n ien ia  ucew w  n iek tó ­

rych  a rty k u łó w  pow stan ie  5 baz _ .-  
opatrzem ow ych, k tó re  ob słu g iw ać*  ę 
a ą  poszczególne w ojew ództw a. P c r 
wi „kszene też  zostaną  sk ładnice k u r

pów  spółdzielczych o raz  now e a r ty -  tow e oddziałów , dzięki p rzejęć ' • od 
kuły . |,S p o łe m "  175 różnych  placów ek spół

W ro k u  1049 w prow adzone będą dzielczych w raz  z pełnym  aso rtym  n 
dalsze a rty k u ły , a dostaw y a r ty k u - i tem  tow arow ym .

W sp ó łza w o d n ic tw o  ob ejm ie  
ca ły  aparat adm in istracyjny

U chiuały P lenum  Ztu. Prac. P ań stw ow ychw

n im  robotni!:ów . K on feren c ja  dow io­
dła, że w ie lk i sukces w łókn iarzy  po l­
skich, w yraża jący  się p rzed te rm in o ­
w ym  w ykonan iem  p lan u  p ro d u k cy j­
nego na  ro k  bieżący, s ta ł się m ożli­
w y dzięki w zrostow i uśw iadom ienia  
i w zm ożonej o fia rnośc i kobiet.

Z eb rane  na k on ferenc ji ak tyw is tk i 
i p rzodow niczki p racy  postanow iły  
n ie  p op rzestaw ać n a  dotychczaso­

w ą zbiorow ą.
Z grom adzone delegatk i z radością  

w ita ją  zb liżający  się K ongres Jed n o ­
ści K lasy  R obotniczej, k tó ry  z rea li­
zuje d ług-^etn ie  dążen ia  polskich 
m as p racu jących  do jedności ru ch u  
robotniczego.

Z grom adzenie w ezw ało  w szystk ie 
działaczki kobiece dc w spółudziału  
w e w span ia łym  czynie kongresow ym  
przez  w zm ożenie p racy  społecznej, 
roztoczen ie  ja k  n ajw iększej op iek i

. -  i d n iach  29 i 30 bm . pod p rze -
w ło k m arek  polsKich. w zm agający  się | w ocinietw em  tow . pos. B an ce rza  o- 
te r ro r  reż im u  faszystow skiego  w  H i- b rad o w a ło  w  W arszaw ie  p lenum  
szpanii 1 w  G recji o raz  śle pozdro­
w ien ia  bo h a te rsk im  górn ikom  f ra n ­
cuskim ,

| W dalszym  ciągu  rezo lucji zeb ra ­
ne w ita ją  z  uznan iem  w ysiłk i ZSRR 
i k ra jó w  dem o k rac ji ludow ej, zm ie­
rza jące  do u trw a len ia  pokoju.

W czasie k o n fe ren c ji ob. P a to ro  va 
podzieliła się ze zgrom adzonym i sw y 
m i w rażen iam i z poby tu  w ZSRR.

I w ych sukcesach  i p rzyczynić się do 
o o rn a m e n c ie  ro ś lin n y m , u jm u ją c e  dalszego rozszerzen ia  w sp ó łzaw o d n i-! n a d  kob ie tą  p ra c u ją c ą  1 je j dzi c- 
c z te ry  sceny  f ig u ra ln e . e lw a  p racy  w  p rzem yśle  w łó k ienn i- k iem  o raz  przez  w spółdziałan ie  w

KLUB MIĘDZYNARODOW EJ PRASY i KSIĄŻKI

R.S.W. „PRASA”
posiada demokratyczne dzienniki i czasopisma całego świata

B e z p ła tn a  CZYTELNIA PISM w dom u R.S.W. „PRASA"
przyjmuje p r e n u m e r a t ę  dzienników i czasópism, 
wydawanych w  17 europejskich i.w 5 zamorskich krajach —

W  J ĘZYKACH:
P O L S K I M

R O S Y J S K I M
B U ŁG A R SK IM

RUM UŃ SKIM
A N G IELSK IM

G RECKIM
DUŃ SKIM

SZW EDZKIM

CZESK IM
W ĘG IER SK IM

FR A N C U SK IM
H ISZ PA Ń SK IM

N IEM IEC K IM
WŁOSKIM

W sprawie prenumeraty prosimy zwracać się osobiście lub 
listownie pod adresem: W arszawa, uh B agatela 14
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P P S -m y  „W iedzy" omawiają 
projekt statutu 

Zjednoczonej P artii
W dn iu  w czorajszym  przew odn i­

czący CKW  P P S  tow . H en ry k  Ś w ią t­
kow ski w ygłosił re fe ra t  o p ro jekcie  
s ta tu tu  Z jednoczonej P a r t i i  K lasy  
Robotnicz-ej n a  zeb ran iu  kó ł P P S  
N r 3, 4, 5 i 8 — pracow n ików  S pół­
dzieln i W ydaw niczej . „W iedza". W 
w y n ik u  obszernej d y sk u sji zeb ran i 
zgłosili szereg  p ro jek tów  popraw ek  
do s ta tu tu  Z jednoczonej P a rtii .

D yskusji n a d  s ta tu te m  pośw ięco­
ne było rów nież zeb ran ie  kół P P S  
„R obotn ika", „S A P" i „E xpressu  
W ieczornego", n a  k tó ry m  re fe ra t 
w ygłosił tow . red . J . Rawicz.

Z a rz ą d u  Gł. Zw. Z aw . P ra c . P a ń ­
stw ow ych , w  k tó ry m  rów n ież  w zię­
li u d z ia ł cz łonkow ie G łów nej K o­
m isji R ew izy jnej, C en tra lnego  Sądu 
K oleżeńsk iego  o ra z  p rzew odn iczący  
i s e k re ta rz e  za rząd ó w  okręgow ych . 
Z ram ien ia  K CZZ w  ob radach  w zię­
li u d z ia ł tow . tow . sek r. gen. Ć w ik 
o raz  se k re ta rz e  — G eb ert i J ę d rz e ­
jew sk i.

P rzew odn iczący  Z w iązku  tow . 
B ancerz, re f e ru ją c  p ro g ra m  p racy

n ia  c z a su  1 b e z d u s z n e j  b i u r o k r a c j i
S e k re ta rz  gen . ZZTi?, tow . K o ­

łaczkow ski, o m a w ia ją c  p ia n  ak c ji 
k u ltu ra ln e j w  Z w iązku  n a  1949 r. 
p o d k re ś lił m . in., że  Z Z F P  będzie 
budow ać u s tró j so c ja lis ty czn y  n a  
sw ym  odcinku , n a  p o d staw ie  teo rii 
m a ik s izm u -len in izm u .

Je d n y m  z  pow ażn ie jszych  z a g a d ­
n ień  o b ra d  p len u m  b y ia  ap ra w a  
w p ro w ad zen ia  , w spó łzaw odn ic tw a  
p racy  w śró d  p raco w n ik ó w  p a ń ­
stw ow ych . W ynik i p ra c  kom isji 
p rzed s taw ił tow . U rbanow icz. W spół 
zaw odn ic tw o  w  a p a ra c ie  ad m in i-

ZZFP w  ro k u  1949 stw ie rd z ił, t e , s t ra c y jn y m  m u s i op rzeć  się  n a  sp e - 
Z w iązek  P raco w n ik ó w  P ań stw o -1  c ja ln y ch  n o rm ach , in n y ch  niż \v
w ych ponosi w spó łodpow iedzia lność  
za p ra c ę  a p a ra tu  a d m in is tra c y jn e ­
go i n ie  m oże to le ro w ać  w  n im  
szkodników , w rogów  P o lsk i L udo ­
w ej i Z SR R , n ie  m o żn a  ró w n ież  to ­
lerow ać n ie ró b stw a , m a rn o tra w ie -

przem yóle. D ó czasu  w p ro w ad zen ia  
zasad  w spó łzaw odn ic tw a , p ra c o w ­
nicy  p ań stw o w i pow inn i sk ie ro w ać  
sw e  s iły  1 św iad o m ą w olę w k ie ­
ru n k u  u sp ra w n ie n ia  in d y w id u a ln e j 
i zespo łow ej p racy .

Sklepy są d ob rze zaop atrzon e  
to o b u w ie  sk órzan e i gu m ow e

Wręczenie nagród 
za scenarinsz o ż jcin  Chopina

W d n iu  29 bm . w  g m ach u  P . P. 
„F ilm  P o lsk i"  odby ło  s ię  u ro czy s te  
w ręczen ie  n a g ró d  la u re a to m  k o n ­
k u rsu  n a  scen a riu sz  f ilm o w y  d la  
uczczenia pam ięc i F r . C h o p in a  w  
se tn ą  roczn icę  jeg o  śm ierci.

N a ry n k u  obuw lanym  sy tuac ja  o - 
sta tn io  u leg ła  dalszej radyka lne j po­
p raw ie . P ań stw o w e fab ry k i w ykona­
ją  do końca rb. 1 m ilio n  p a r  obuw ia  
ponad p lan . R zem iosło o trzym a w 
g rudn iu  skór na  1 m ilia rd  200 m i­
lionów  zł.

S iedem  w airszaw skich sklepów, 
należących gę  C en tra li H andlow ej 
P rzem ysłu  SRórzanego (daw n. „B a­
ta") są zaw alone w szelk iego  ro d za ­
ju obuw iem  skórzanym  i gum ow ym .

Sklepy te  doskonale przygotow ały 
się do sezonu jesienno  - zim ow ego i 
posiadają  na sk ładzie  w szystk ie g a ­
tu n k i im portow anych  i k ra jow ych  
butów  skórzanych. Na spec ja lną  u- 
w agę zasługu ją  n iezw ykle mocne 
roboczo -  tu rystyczne  bu ty  ze zna­
kom ite j skóry, chron iące nogi przed

6.553 zł. Sklepy sp rzedają  rów nież 
bu ty  chłopięce, k tó re  są nabyw ane 
chę tn ie  p rzez  k o b ie ty  jak o  bu ty  spor 
tow e, w  kolorze b rązow ym , w  cenie 
3.424 do 6.037 zł.

N a sk ładzie  zn a jd u je  się  w ie lk i 
w ybór śniegow ców  dam sk ich  w cenie 
od 981 do 3.180 zł. N ajdrożej kosztu­
ją śn iegow ce pełne, czeskie kom for­
towe, w  ko lo rze brązow ym ,. w  c e n ie  
3.305 zł.

P a ra  deszczów ek koeztuie 686 z l
C zeskie b u c ik i gum ow e z cholew am i 
na sk a -p e ty  d la  ko b ie t i dzieci,, tzw. 
gehera łk i, kosztu ją  .od 1.636 do 1.817 
złotych, czeskie genera łk i czarne 
kosz tu ją  od 1.643 do 2.336 zł. K ało-

U roczystość, w  k tó re j  w zięli u -  roboczo -  tu rystyczne  bu ty  ze zna- sze od 728 do 818 zł dziecięce śn ie­
d z ia ł m in . R ab an o w sk i, cz łonkow ie kom ite j skóry, chroniące nogi p rzed  Sówce od 960 do 1.090, gum ow e k 
Ju ry  z tow . L. K ruczkow sk im  o r a z ' b ło tem  1 zim nem . Cena p ó łb u c ik ó w  j n o -jki zaś l.OoO zł. 
zap ro szen i goście, z a g a ił d y r. n a -  j m ęsldch jesienno  . zim ow ych w aha  Do sklepów  CPS przed świętam* 
czelny  P . P . „F ilm  P o lsk i"  tow . j »lę od 5503 do 7.304 zł. D am skie pól i n adejdą  jeszcze now e g a tu n k i obu- 
itó, A lb re c h t J buty  »kórzane kosztu ją  od 3.424 do | w ia skórzanego i gum ow ego.
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M leko jest — zaw od zi rozdział
Zaopai rżenie w  m leko  rodzin postaw iło w arunek, aby m leko, k tó -  

r°botn*czych je s t ciągle niedosta- re m ia łyby rozdzielać K om ite ty  
eczne. S k lep y  rozdzielcze w yda ją  Blokowe było butelkow ane. Z bra- 

rnleko przydziałow e hurtem , po kil- k u  bu telek pro jekt upadł.
litrów  od razu, m leko zaś do- Opracowano więc z kolei projekt 

*forczane W arszaw ie przez Stołeae- utw orzenia sieci rozdzielczej skle- 
*le Z akłady M leczarskie (spó łka  u- pów m leczarskich. N a  ten cel przed 
jo o rzo n a  prze* m iasto i Zw. Spół- siębiorstwo przeznaczyło do końca  
dzielni' ja jczarsko-M leczarskic li) nie tego roku 6 m iln. zl. S k lep y  jakoś  
dociera do św iata  pracy, choć dla nie pow stają! Podobno bralc lokali! 
niego je s t w  pierrm zym  rzędzie B rzm i to dziwnie. Przecież od władz 
przeznaczone. N a  dom iar złego han m iejskich o trzym aliśm y wiadomość, 
dlarki roznoszące m leko do dom ów ie  od połow y września do 22 bm.
Podniosły znow u cenę: 60 zł. litr!  
60 zł. dziennie na m leko  — to po­
ważna sum a w  budżecie robot- 
Kik+!

ty m c za se m  Stoł. Z akłady Mle- 
c~drskie m leko  m ają. Podniosły 
R esztą  znacznie swą prbdukcję, nie 
fac je  ty lko  egzam inu  — rozdział. 
p° prostu spółce w ydaje  się, iż w y ­
starczy tniaó rrdeko!

Forsowała więc przez pewien czas 
fan tastyczny pro jekt, aby sprzeda- 
*1 m leka  za ję ły  się... K om ite ty  Blo  
koxoe. Prezydium  Stoi. R ady N aro­
dowej biorąc jednak pod uw agę  
Względy sanitarne i pragnąc uh j - 
fao żliwió jak ieko lw iek  nadużycia

SO sklepów  w  śródmieściu za m kn ię­
to za n ielegalny handel i w yszynk  
alkoholu. W nioski S tarostw a Śród­
mieście o zam knięcie dalszych tr z y ­
dziestu  k ilku  sklepów  z tego sam e­
go poioodu, zosta ły złożone w  W ydz.
P rzem ysłu i  H andlu Zarządu M iej­
skiego. Podobne akcje przepiow a- 
dzają także  inne starostw a, więc 
je s t raczej duży w ybór lokali han- nie, z którego m.iu. 
dlow ych, to każdej dzielnicy m iasta!  się: że przewożenie

Idea M Z K  jest nierealna 
z powodu braku taboru

P rzew o żen ie  pasażerów  do pracp  
w pm aga zakupu ok. 200 w o z ó w

W numerze 324 z dnia 24 listopada umieściliśmy arty­
kuł p.t. „Faworyci MZK“, w którym poinformowaliśmy o 
przewożeniu przez MZK pracowników Zarządu Miejskiego 
i Ministerstwa Sprawiedliwości do miejsca pracy specjal­
nie w  tym celu „wyrywanymi" z normalnego ruchu woza­
mi miejskich środków lokomocji. W yraziliśmy swoje prze­
konanie. iż akcja ta nie jest sprawiedliwa w  stosunku do 
wszystkich innych ludzi, spieszących również w  godzinach 
porannych do pracy i nazwaliśmy akcje tę faworyzowa­
niem pewnej grupki szczególnie widocznie uprzywilejo­
wanych pracowników.
Wczoraj otrzymaliśmy z Dyrekcji! 

MZK, dotkniętej widocznie do „ży­
wego” naszymi uwagami, w y jaśn i;- 

dowiadujemy 
pracowników

Jeżeli jednak W ydz. K w aterunko- Zarządu Miejskiego oraz M inister- 
w y  Zarządu M iejskiego, dysponują- siw a Sprawiedliwości nie jest ich fa 
, y  zam kn ię tym i lokalam i nie po- woryzowaniem, lecz zapoczątkowa- 
tra fi porozumieć się ze Stoł. Zakla- niem akcji m ającej na celu udogod- 
dam i M leczarskim i, potrzebne je st nienie wszystkim pracownikom
tu  pośrednictwo Prezydium  Stołecz­
nej R ady Narodowej.

C zyn Kongresoujy robotnikóiu  
W arszauiskicti Kolei D o|azdou)ych
Warszawskie K oleje Dojazdowe 

Zakończyły II  e tap  współzawodn 
hva pracy. 10 grudnia 40 przodow ­
ników pracy otrzym a w nowozbu- 
dnwąnej świetlicy w Leśnej Podko­
p ie  dyplomy i nagrody w postaci 
zegarków i kuponów tekstylnych.

WIKD w ykonały p lan  roczny już 
na dzień 1 listopada. Ponadto w 
związku z K ongresem  Zjednocze­
nia P a rtii Robotniczych robotnicy 
WffCD w w arsz ta tach  w  Piasecznie 
lk>« tanowi Ii w ykonać nadprogam o- 
vv’o dw ie nap raw y  średnie w ago- 
°ów i jedną napraw ę średn ią p a ro ­
wozu. Robotnicy w arszta tów  elek­
trycznych w Grodzisku w ykonają 
ledną napraw ę , średnią < wagonu, 
Ponadto dadzą bezinteresow nie 1850

roboczo-godzin. Robotnicy w anszta- 
tów m echanicznych w Karczewiu 
zobowiązali się wykonać jedną n a ­
praw ę średnią wagonu. Pracow ni­
cy dyrekcji WKD pracu ją  dodatko­
wo przez 6 niedziel przed K ongre­
sem, wszyscy zaś robotnicy WKD 
postanow ili pracow ać jeszcze b a r ­
dziej intensywnie, niż dotychczas.

Prowadzi się również energicznie 
akcję oszczędzania węgla. N a  li­
n iach praskich  oszczędność w ęgla 
w yniosła w  ciągu 10 pierwszych 
miesięcy br. 26 proc. W związku z  
przewidywanym i śniegam i V\K.-r 
przygotow ało dw a pługi odśnieżne 
na lin iach karczew skiej i radzym iń- 
skiej, o raz dw a pługi na linii g ró ­
jeckiej. (ad)

przejazdów do miejsc pracy i z 
miejsc pracy do domu. MZK pisze 
dalej: ,.aby tego rodzaju ideę w pro­
wadzić w  życie należy kiedyś zrobić 
początek". MZK twierdzi, że akcja 
ta nie wpływa na pogorszenie sytu­
acji ogólnej, gdyż przewożeni w jej 
ram ach pracownicy stanowią część
pasażerów przewożonych już obec­
nie przez MZK. Jeżeli więc zcetaną 
oni zabrani w wyżej wymieniony i 
sposób, to, w miejscu ogólnego zgru- i 
powania na przystanku, będzie 
mniejszy tłok. !

Dyrekcja MZK tw ierdzi wreszcie na 
zakończenie, że dla przewozu tych p a- ) 
sażerów nie aostał „wyrwany" z ru -  j 
chu żaden wóz. Po prostu jeden z i 
wozów kursujących norm alnie jeden ; 
tylko raz zjeżdża ze swej trasy  na j 
ubocze dla zabrania wyżej wymie­
nionych pasażerów i dalej wjeżdża { 
na swoją trasę* |

Musimy przyznać, że a rg u m e n ts - , 
cja MZK nie bardzo nam  trafia  do i 
przekonania. A dlaczego? Bo:

I aby zrealizować słuszną skądinąd 
ideę przewożenia z miejsca za- j 

m ieszkania tło miejsca pracy i po j 
ukończeniu tej pracy z kolei do j 
domu wszystkich pracowników/, 
zatrudnionych na terenie Wam ze- ' 
wy (gdyż wtedy oczywiście ńie 
będzie już mowy o faworyzowaniu t 
kogokolwiek), MZK m usiałyby dy-J 
sponować wielokrotnie większym 
taborem  nią dysponują obecnie, na

co się w  taj chwili, ani naw et w
najbliższej przyszłości, n iestety nie 
zanosi. Wiemy, że tych pracowni­
ków jest bardzo dużo, zatrudnieni 
są w  bardzo różnych punktach i 
podobnie mieszkają. Niezależnie 
od tego m usiałaby chyba wówczas 
również funkcjonować kom unika­
cja  m iejska, choćby nieco ograni­
czona dla pozostałych mieszkań­
ców W arszawy (gospodynie do­
m u, dążące po zakupy, przyjezdni, 
przybywający na dworce, nie mó­
wiąc już o młodzieży szkół pow- 
ezechnych, średnich i uczelni wyż­
szych). A więc na przeprowadze­
nie tego rodzaju gruntow nej refor­
my w godzinach największego na­
silenia ruchu według naszych 
skrom nych obliczeń MZK m usia­
łyby dysponować przynajm niej 
trzykrotnie większym taborem  niż 
dysponują obecnie. Sądzimy, że 
nastąpić to może dopiero za kilka 
lat.

sy Nie zgodzimy się również z tw ier
“  dzeniem, że przewożenie pewnej 

grupy pasażerów na ściśle okreś­
lonych trasach zmniejsza tłok na 
przystankach. Teoretycznie tak  by 
się mogło wydawać. Praktycznie 
jednak... prosimy sprawdzić na 
przystankach.

3 Nie bardzo się również zgadzamy 
z opinią MZK, że wóz przekazany 

w ten sposób (dla specjalnej ob­
sługi grupy pasażerów) nie jest 
„wyrwany" z ogólnego ruchu. 
Trwa to wprawdzie nie długo, ale

jednak na te 20 — 30 m inut ten  i 
ów wóz m ając specjalne przezna­
czenie, na wyznaczonej trasie nie 
funkcjonuje, a wiemy, że nawet 
10-minutowa przerw a dezorgani­
zuje kom unikację n a  tej trasie.

Wreszcie wiem y skądinąd, ż* 
MZK bardzo ściśle stosuje się da 
swych rozkładów jazdy a z do­
świadczenia wiemy również, ie  
wycofanie każdego pojedyńczego 
wozu sprowadza z kolei zbyt wiele 
biurokratycznych formalności, któ 
re  niekorzystnie odbijają się na 
obsłudze poszczególnych linii.
Na zakończenie dodajemy, łe  w 

odpowiedzi na nasz artykuł p.t. „F a. 
wory ci MZK" dostaliśmy od naszych 
czytelników kiika listów, w których 
podane są dodatkowe informacje o 
jeszcze innych jakichś próbach do­
wożenia pewnych nielicznych grup 
praoowników do ich miejsca pracy, 
oo na cgół spotyka się w opinii pu­
blicznej z ostrą krytyką, (s-ki)

( W pniki luspółzaujcdiiicttra  
robotnikóuj budouulanjich

Mieszkania na Mariensztacie 
dla przodouinikóui z trasy W  — Z

Komitety Partyjne, Rady Zakładoine  
ustają listę w yróżn ion ych

tul. Królew* 
Millers.

W bieżącym sezonie budowlanym 
^  W arszawie uczestniczyło 316. fi,up 
h łurarik ich , ciesielskich i betoniar­
k ac h  we współzawodnictwie zespo­
łowym oraz 26 grup we współza- 
"'octnictwie indywidualnym.

Akcja współzawodnictwa najsp ra­
w niej przebiegała na budowach, pro­
wadzonych przez trzynaście oddzia­
łów zjednoczenia warszawskiego PPB 
oraz sześciu oddziałach SPB. W dal­
szej kolejności idą aeapeły przed-

Zarząd M iejski w uznaniu pracy robotników, zatrudnionych 
przy budowie trasy  W—Z oraz w celu spotęgowania ich wysiłków, 
p.. suttu* ,i 11 przyznać przodownikm pracy wszystkich pizedsię- 
bsci-śtw, wykonujących budowę tej arterii — 25 mieszkań w osiedlu 
m ariensztackim. Klucze do pierwszych 9 mieszkań zostaną wręczo­
ne wyróżnionym w przededniu Kongresu Zjednoczenia.

s i ę b i o r s t w  b u d o w l a n y c h  M P R B ,  W P B . _ . . .  . ____________________
1P B P . i W osiedlu b u - |sto6talu .., dwa _  wyróżniający się

Celem uzyskania 30'/* ulgi po- owąnym c a y c i -s k 'pracow nicy WDO jedno mieszkanie
datteowei oddział warszawski Zw. ń ™  m iasto.m usi $au lokale zasu*o-1_ u biura t e c h n i c z n e g o  Zostaną tu  przekwaterow ani lokato

—  ponieważ -----  ........

Ponieważ jednak liczba prze \w -  
ników i  wyróżniających się robo „u -  ̂
ków jest wyższa niż liczba przyzna­
nych im  mieszkań, o tym kto z ro-1 
botników otrzym a mieszkanie zade­
cydują wspólnie komitety Partyjne,
Rady Zakładowe i dyrekcje przed- ruankl'’ 
siębiorstw. 1

Bardzo daleko naprzód posunęła 
się także budowa czw artej serii b u ­
dynków, obejm ujących dalszych 6 
kamieniczek (123 izby). Będą one go 
Iowa już w połowie lutego 1949 roku.

czc, ponieważ domy ich w  związku 
z budową trasy  W—Z zostoną roze-Zaw, Robotników Budowlanych przy

gotował dla urzędów "  _  ulokowanycn zostało juz w
wykaz, obejmujący J J J  u  kBmlenic7^ ch m  rp^ a .
przodowników pracy, wyiablających. 
ponad 200'ń normy. I Budowa

Siedm iu przodowników uzyskało 
we wszystkich etapach współzawod­
nictwa pracy ponad 400'/* normy.

P ie r iD S z y  dom  sp o łeczn y  
k o lo n ii  WSM na Rakomcu

w  każdym z budujący h się osle- 
robotniczych będzie się znajdo- 

Vv«d tzw. dom społeczny. Jak ie  ma 
taki ćk>m znaczenie 1 jak jest w o- 
*łedlu potrzebny mogliby najlepiej 
Powiedzieć mieszkańcy kolonii WSM 
114 Rakówcu, gdzie w łaśnie niedaw - 
ńo otwarto nowozbudowany dom 
•Poleezny. O twarcie tego domu to 
w znacznej części zasługa miesz­
kańców Rakowca, którzy' bezintere- 
•°wnie przepracowali szereg godzin

pi-zy budowie. W kład ten, przed 
czony na gotówkę wyraża się sumą 
1,5 miln. zł.

Dom apołecany* zaprojektowany 
przez inż. Syrkusa, jest sercem osia­
dła. Mieści się w  nim  świetlica 
RTPD, sala odczytowa i teatralna, ga 
binet lekarza Ubezpieczalni Społe­
cznej, czytelnia, biblioteka, kąp ieli­
sko z łaźnią rzymską, natryskam i i 
wannami, wreszcie pralnia, suszar­
nia i magiel elektryczny

w osiedlu

— pracow nik . _ _.
W—<Z. i rży domu przy ul. Hipoteczna 5, któ

Następne mieszkania zostaną przy i r >' jako znajdujący się na trasie bu-
dzielone przodownikom w  m arcu i.d o w y , zostanie rozebiany. 
kwietniu 1949 rołcu przy ukończeniu ! Natom iast mieszka icy zagrożo- 

trzeciej serii budynków i budowy m ostu Śląsko -  D ąbrow skie, nych domów przy ul. M ariensziadt
m ariensztackim  dobiega [go i tunelu pod Miodową w święta, 1, 3, 5 będą przeniesieni do miejsco-

końca. Są to trzy zgrabne, dwupię­
trowe kamieniczki przy Rynku M a­
riensztackim  7. ul. Dobrej 87 i ul. 
Marlens-ztadt 16 m ające w sumie 124 
izby. Tutaj w łaśnię zarezerwowano 9 
mieszkań dla przodowników pracy. 
Trzy z tych mieszkań otrzym ają pra
cownicy „Betonstalu", trzy — ..M o-li Kanalizacji — 2 mieszkania.

„1 m aja" oraz „22 lipca" przy uroczy wości podwarszawskich na linii o- 
sitym otw arciu trasy  W—2. - ; twockiej lub do Boernerowa i Bliz-

Z ogólnej liczby 25 mieszkań przy . nego. Lokatorom tych domów, (zi.aj 
znanych przodownikom pnzydzielo-; dują się one poza terenem  budowy 
no dla ..Dctmistalu" — 9, „Mostosta
lu" — 7, WDO — 2 pracowni otrzym ania mieszkania
W—Z — 3, MZK — 2, Wodoeiągów , mariensztackim.

' trasy W—Z) nie przysługuje prawo
w o s ie d 'u

I (Rs)

Z akończono budouję muru oporow ego  
k o ło  pa łacu  „i^od Biactią

koło Igo pochłonęło 600 m sześć. żelbe.O-

■ńur

•dowa m uru oporowego
„Rod Blachą" została zakoń- 

.so./lc.J w dniu 28.XI czyli 
miŁcie dni przed przewi- 
.1 harm onogram ie term i- 
^udowanie w tak  krótkim  

. uru, bardzo zresztą trudne- 
ńrukcyjnie jest wielkim suk- 

ui robotników z trasy  W - Z- 
ma 35 m  długości, wzniesienie

Kiedy zostanie uruchomiona 
pieruisza stołówka spółdzielcza?

D otychczas n ie  przekazano WSS 
ani jed n eg o  lokalu

TEA TB PO LSK I (K arasia  2): 
środa:godz. 19 „F an tazy " .
C zw artek: godz. 18 ,,P an  Jow ia '.ski". 
P ią te k : godz. 19 „P an  Jow ia lsk i’’. 
Sobota: godz. 15 „O dw ety” , godz. 19 

, Pan Jow ialsk i” .
N iedziela: godz. 14 „ P a n  Jow ia lsk i" , 

godz. 19 „C yd” .
TEA TB ROZMAITOŚĆ^ (M arszaikowalU

8): godz. 19 ,.Zem sta” . ( D ti i  p rzedsta­
w ienie zam knięta).

TEATR „PLACÓW KA”
12): godz. 19 „Synowi*”

TEA TB MALT (M»i Szatkowska 81):
godz. 19 „F aryzeusze  i  g rzeszn ik” .

TEATB „COMOKDIA”  Cul. Szwedzka » (
godz. 19 „Szczęście F ra n ia ” .

TEATB POW SŻECHNT i.ul. Zamojski*- 
g o ) : godz, 19 „A rchipelag L eno ir" . 

TEA TB  KLASYCZNE (M okotowska 18):
godz. 19 „K obieta  wo m gle” .

TEA TB NOWY (u: Puław ska 39):
godz. 19 „Dom o tw arty ” .

FILH A R M O N IA : koncerty  8 1 5 g ru d ­
n ia  br. n ie odbędą się- 

Y5ICA codziennie (z w yjątk iem  czw art­
ków) o g. 19 sa ty ra  „O biecanki - T ru - 

Grossówua.
NASZ TEA TB (w sali tea i- i; M a 'ego): 

„R om antyczność”  codz. g. 15,15 w n ie­
dzielę i św ię ta  godz. 11.39.

TEATB „W RÓBELEK W ARSZAW SKI’* 
(Zygm untow ska 8): rew ia p t. „K onferen­
cja ONZ” , pocz. 17.15 i 18.15. w niedziel* 
15. 17.15 i 19.15.

TEA TB  LA LEK  „N IE B IE S K IE  MIGOA 
ŁY” (M arszałkow ska 69): w próbach
„K opciuszek” i „B ajk a  o ry b ak u  i rybce” 
A. P uszk ina  w tlun  . J .  Tuwima.

TEA TB GULIYVER (K rólew ska 13): W 
próbach „K orsarze” .

TEA TB  DZIECI WARSZAWY (sa .a  
YtnCA): godz. 12 „B udow ali m o st” . 

MUZEUM NARODOWE 
W ystaw a współczesnego m ała-s: wa fratt 

ruskiego i g rafik i b e lg ijsk ie j; zbiory s ia ­
ło zam knięte z powodu organ izacji w y- 
riaw y D unikow skiego. Muzeur.: ow arte  w 
godz. 10—15, w soboty  i niedz e.e 10—19. 
w poniedziałki Muzeum zam knięte.

C
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 3 5 ': ,,\ .',e lk ie  

nadzieje” . Pocz. scan3Ów: 14, 15.30, 21.30. 
D ia Zw. Zaw. 19. „

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S y re n a ):
Godz. 13. P ro g ram  n r  53.

„AKT l  A L N o sc i”  iw kuue S ty lcw y):
ty lko  jeden seans o godz. 1L Nowy pro­
gram  aktualności - r  64.

PALLADIUM ”  (Ziota 7 ?) ..P ieśń  ta j -  
12.30, 14.15, 19.15, 21.30, Zw.

nu.

Olbrzymim powodzeniem 
Robotników fabryk warszawskich cie 
*^4 się organizowane w zakładach 
Phacy występy artystów  scen w ar- 
saawakieh. którzy biorą udział we 
Współzawodnictwie pracy pomiędzy
i t r a m i .

^ zternastoosobo.wy zespół Ludowe- 
8° Teatru Muzycznego pod dyrekcją 
■drożiskiego dał już 14 występów 
w warszawskich zakładach pracy na

Dziś mija mniej więcej miesiąc od dnia, w którym usłyszeliśmy,
żs W arszawska Spółdzielnia Spożywców’ urucham ia tan ie  stołówki 
(jadłodajnie), w których człowiek prący będzie mógł tanio zjeść. Do 
dnia drisiejnzoffo WSS nie otworzyła tak ie j jadłodajni, gdyż Zarząd 
M iejski nia przekazał ani je j jsdnago lokalu, jakkolw iek unierucho 
m il już kilką Icka!i gastronom icznych (prywatnych) w śródmieściu.
W arsz a w sk a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w -  -------------------

ców opracowała już dawno sieć spół- ! WSS opracowała już projekt wy- 
W bardzo szybkim tempie po stę -) stalówek, które w liczbie daw ania tanich p iRiłków w restsu-

pują prace przy wywożeniu ziemi • m ialy być r0 7inieszc/one równo- racji „Polonia". Od połowy grudnia
z tunelu. Boboty te zostaną zak o ń -, misrT1je na terenie całej Warszawy, będą tu wydawane do godz 20 obia-
cz.one w przeciągu tygodnia. | Jadłodajnie tak ie posiadają duże (dy w cenie 150 zł. W cenę tą wli-

w  zorai rozpoczęto monthż ostat- j znaczenie w ziwiązku ze stopniową czony będzie procent kelnerski i
kolei przęsła mo- likw idacją zaopatrzenia rcglamcnto- ' szatnia. W godzinach rannych wy-

wanego (stołówki przy zakładach 
pracy).

Dlaczego zam knięte już prywatne
lokale gastronom iczne nie przeszły —   -------
jeszcze w  posiadanie WSS -  trudno Cywilny ^d u ^  Okręgowego )
dociec. Niewątpliwie, Zarząd Miej- Koż Sądu pozew Gacperskiego F e lik sa
=ki ip.<ft tei dziedzinie sk re o o w a -  lP «cc iw k o  G acperskfcj M ariannie o roz- s*ci jesx w  tej azieuzuue w6d orax> że dIa nie8nanej z. m iejsca po­
ny jakiem iś przepisam i —  obawia- by tu  M arianny  G acperskiej zostai wy-

osobie adw okata K a- i

dawane będą także śniadania (mle, 
ko, kawa, herbata i chleb z m a­
słem) w  cenie 60 — 70 zł.

WSS uruchomi w najbliższym  cza­
sie specjalny aparat jfrei.owniczy, 
dtlęki którem u kons.ilment będzie 
mógł zamawiać w sklepach spółdziel­
czych ''potrzebne m u codziennie pro- ( 
dukty. P rodukty  te będą odnoszone , 
bezpośrednio do mieszkań, (pa) 1

56): , ,Klatka 
godz. 13, 15,

gl' , pocz.
2&w. 17.

„PO LO N IA ”  (M ars^ałk.
słow icza". Pocz. seausów :
29, 21 i Zw. Zaw. o 17.

„81  IŁ O W Y ”  (M arszałkow ska 112) „ T a­
jem nica Nocy W ig ilijn e j" . Pocz. godz.: 
13, 15, 17 i 21. Zw. Zaw. 19.

„S yrena”  (Inżyn ierska  2 ): .C hłopiec z 
przedm ieścia . P oczątek  seans. 15, 17, 21 
i Zw. Zaw. 19. W niedziele i św ię ta  o 
g. 13.

„TĘCZA” (Suzina 4 ) : ..Przeczucie”. Pocz 
seans.: }5, 17, 21. D la Zw. Zaw. o g. 19. 
W niedziele i św ia ta  o g. 13.

niego, szóstego z 
stu Śląsko-Dąbrowskiego. (K)

T eatr trafił do fabryk  
i d o zn a ł gorącego  przyjęcia

W“ Ó 0 '! * m 5 Z g S S 5 > . »P a r t i i .  Domu 
f a b ry c e  M a rc in ia k a ,  w R y g a w a rz e  1

in n y c h .

W a rs z a w s k a  Rada Związków Za- 
v „dowych, k tó r a  zajmuje *i<ł <*'Sa- 
ni-acją tych występów, przygoto­
w a ła  rozdzielnik n a  dalseych dzie­
sięć przedstawień artystów  Teatru 
M u z y c z n e g o .

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Z a r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  W arszauiy
■ - -  w a z y ł tk i e  osoby, k tó re  po dniu 1

stycznia 1948 r. uzyskały decyzjeR e zy d e n t W arszawy w ydal za­
rad z en ie , mocą k tórego  wzywa

Trzy zespoły  m urarskie  
Wyróżniane w SPB Nr 5

. ft'zy zespoły m urarskie z przed 
si^biorstwa SPB Nr 5 otrzymały w 
Poniedziałek 23.11 nagrody za zwy- 
oięstwo we współzawodnictwie p ra­
cy.

Nagrodzone zostały zesipoły m aj­
strów: Pietrzykowskiego, oraz dwa 
*e®Pcły m ajstra  Witkowskiego.

my Się jednak, że spraw y te są trak - j” yV K i e ł p i n y ,  lam . w W ars:;awie
ikt I. C.towane zbyt formalistycznie i d ia te - ; Nr 

go tak bardzo się przeciągają.
0/48. 9022

Tow. Wanda W asilew sk a  
wśród pracowników MZK

W dniu 29 bm. w M iejskich Za­
kładach K om unikacyjnych odbyło 
się zebranie, na k tórym  przem a­
w iała tow. W anda W asilewska. 
Około 1000 pracowników MZK — 
członków P P R  i PFS

ZGUBIONO legitym ację członkowską Spół 
dzielni Spożywców n r 4602 na  nazw isko 
Ługow ski Jak u b . 8860

r.
wyłączeniowe Nr. 1 (prom esy w y­
łączeniowe) stw ierdzające, że lokał 
lub budynek zostaną wyłączone 
spod publicznej gospodarki lokala­
mi, aby w term in ie do dn. 31.12 
1948 r. przedłożyły w Wydziale Po­
lityki Budow lanej Z arządu M iejskie 
go Oddział Lokali Odbudowywa­
nych, pozwolenie Wydziału Inspek­
cji Budowlanej n a  dokonanie ro ­
bót budowlanych z podaniem  te r ­
m inu rozpoczęcia i ukończenia ro ­
bót.

CZW ARTEK, J GRUDNIA 
W arszaw a l

5,15 Streszc*. ,wiad. por. 5,20 Konc dla 
.św ia ta  pracy. 6.10 Dz. por. 6,30 Muzyka 

ow acyjnie por. T.oo W iad. dz. por. 8.10 M iłł por.
8 80 „U liczka K lasz to rn a’ . 9,20 W szech- 

przyjęło prelegentkę, k tó ra  w go- nica R adiow a. n.40 Aud. d la  przedszkoli, 
dzinnym przemówieniu zobrazow ała 12,04 w i a ^ p o ł u d n .  1‘2̂ AP ‘desnd'lalud(î ct;  
życie ludzi p racy  W ZSRR 1 ich ieoo 0 Ł pqpoł. te,30 P ieśn i pusxezy kąr- 
b ra te rsk i stosunek do naszego k ra -
ju. Po prelekcji odbył się koncert, ----- — . mm
w którym  udział b ra li: o rk iestra  i

OJBOJSI
C 8N TBA LN Y  TT, 

o o g a m  r  •
, f t v * ,R i C K  * ł * y * w  r . l l d l
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Konto czekowe PKO nr I-U80

chór pracowników MZK.

Ofiara
%■ Kołe PPS przy .'sinicy PPS 
J ' , ,vlśle‘ PPB Nr 11 wpłaciło sumę 
zł 460 dla strajkuj*)cyoh robotników 
we Francji.

ce” . 18,00 Dla każdego coś miłego. 19,00 
Felieton. 19,15 Muz. polska. 19,40 W szech­
nica Radiow a, 20,00 Dz. wiecz. 20,45 P ie ­
śn i. 21,00 „Svnow ie” słuch. 22,00 Ardyc.ia 
słowno-m uz. 23,00 O sta t. w iad. 23,10 Muc. 
tan . \  . Warszawa II

17,15 Muz. ludow a. 17,30 „W ieś na  ubo- j 
czu” . 18,00 Dz. popol. 18,35 Konc. soli- : 
stów. 19,00 P o rad n ik  św ietlicow y. 19,15 i 
O pera Puccin i'ego  „T u ran d o t” . 20,00 Dz. j 
wiecz. 20,45 d. c. opery. 22,10 Sylw etki i 
delegatów  w arszaw skich na  K ongres. 
22,45 Kouo

F ren inucra ta  imesiyczoa w k ra ju , zl 120, zagranicą 300. P ren u m era tę  należy op ła­
cać do 10 każdego m iesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenum eraty  
nalcSy podać dukladny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenuiuei aty  na odw ro­
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz num er szlaku. Przy 

zm ianie adresu  podać trzeba poprzedni adrea.

G E N Y  O G Ł O S Z E Ń  :

Ogłoszenia d rebne po zł 30 za wyraz. Poszukiw anie pracy po zl 15 za wyraz. 
W tekście redakcy jnym  do 70 mm zł 100: od 71 -  120 mm zł 140, od 121 — 200
mm zi 175; od 201 -  300 mm zł 225. powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Za tekstem  do 7u mm zł 00, od 71 — 120 mm zł 80. od 121 — 200 mm 
zł 100; od 201 — 300 mm zl 130, powyżej 300 mm zl 180 za 1 mm szerokość
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60, od 7) -  120 mm zł 75, od 121 -r 200 mm
zł 120, od 201 — 30u mm zł 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty. Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń

A dm inistracja nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ I
C entralne B iuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „W iedza” Oddział w W arszaw ie, Al. 
ferozolim skie 85, lei. 885-05 oraz Agentury m iejsk ie . Al. Gen. S ikorskiego 1A— 
.Im pet” , K olek tura M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z mat- piśtn. 

: w szystkie oddziały Sp. W ydawn. „W iedza” w Polsce, Polska Agencja Pra 
sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam  W -wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11. w szystkia 
oddziały P A P .  “Polsce, 
szyńskiego 16 i oddział: 
.w o lność” — W arszaw a 
ii Złota 4. Biuro Ogłoszeń

Biuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C entrala  u Da-
rgow a 67

M arszałkow ska 35, Sp. Agencji P rasow ej „Glob” 
PeofU P ietraszek W arszaw a, W spólna 50. tei. kos ułi

oddziały M arszałkow ska 3/5, Poznańska 38, Targow a
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Dzisiaj przyjeżdża kino 
do Mogielnicy

Mogielnica, w  listopadzie. I lometrów od dużego miasta. Leczlkę, aby nie zrobić zawodu Mogiel- młodszy, m ający ty tu ł ucznia —
Wiecie, gdzie, le ż y  Mogielnica? Na 1 może nie oddalenie jest tu  n a jw aż-| nicy. Grotck, sprawdza druty elektrycz-

liniii sam owarku grójeckiego, m ię- ! niejsze, ,ecz po prostu  orak  jak  "b - 1  Hałas jaki pow staje wokoło stra - ne.
dzy Grójcem a Nowym M iastem 1 kolwiek rozrywek kulturalnych w ży pożarnej, staw ia na nogi c .łe  1

Mogielnicy. Ani świetlicy, ani d o - : miasto. -Chłopcy dla rozgrzewki biorą się zaJest to niewielka osada, k tórej licz
Tymczasem wokoło aż się kotłuje.

i/w u ic w ic m o  U Jrtuu, ,
ba mieszkańców nie sięga pięciu ty - I brej cz>’te ln i i oczywiście ani mowy

  i n  J / v U n i f i n n  P r ł n / i  M a m  n . .

L - i j S t a J

Dziwne miasta

sięcy. Parterow e, a co najwyżej je -{ °  dobrym teatrze- .Czas Po pracy p ostrach mórz'
j spędza się w  knajpie, w  dobrymdnop ętrow e domki Mogielnicy leżą i sP * lza sl^ w  knajpie, w  dobrym 

w odległości dwóch kilom etrów od I W ła d k u  na kartach, przeważnie w

i bary, przew racają ławki, i dopiero 
jgłos tow. Paw laka przywołuje ich 
i do porządku. Wówczas zabierają sie

w odległości dwóch kilom etrów od | ^ ypaaKU na K,arlact1’ Przewazme w j Dzieciarnia rzuca się do wozu i  z z takim zapałem do ustaw iania ła- 
stacji kolejki. a najmilszym zajęciem są plo wojennym  ofcroykiem dzikich Indian wek, że te aż trzeszczą.

ttn. Raz w miesiącu przyjeż^a ki- ładowuje fflm w al-_ «
no. Należy więc ocemc tę  a tra k c ję ., z& cm  ekipy Wszystko to  zo s ta je '

Ale kino spóźnia się. Pierwszy se-1 zaniesione na pierwsze piętro do wenniń mie:,SCa ~
  ans dIa młodzieży miał się ro z p o c z ą ć  chłodnej sali straży, w  której robi zapewniona.
dne~ popołudnie ~kręcT się niespokoj^' ® <7 wartei< tymczasem na pół go-jsh? zaraz cieplej i przytulniej. K ie- ' _ Gdy wszystko przygotowane 
nie po miasteczku. Wczoraj rozle­
piono plakaty, że DZISIAJ przyjeż­
dża kino.

Kino spóźnia się

Pierwszy mróz ściął drogę w nie­
równe grudy, a w iatr dmie z całej 
siły, na ulicach więc nie ma prawie 
nikogo. Tylko dzieciarnia w to chło­

dźmy przed tym  term inem  w  o- j rów nik k ina tow. Paw lak ledwo mo do wyświetlania fflrnu, grom ada 
knach sali straży  pożarnej jest jesz- j że się opędzić przed natrętam i. młodzieży opuszcza salę, aby za p a ­
rze ciemno. Wokoło budynku kręci!   j akf fflm! Jak i   krzy- r<? P° wykupieniu biletu,
się co w ytrwalsza młodzież, nadsłu- 1 cz,  chociaż wiedza iaki ” wejść tam  z powrotem  i kłócić się o

’ miejsca. P rzy zaimprowizowanej ka 
— ..Postrach mórz" *-*— - • ■ - 1

się co w ytrwalsza młodzież, nadsłu  
chując m otoru auta. Ale poza w y­
ciem w ichru nic nie słychać.

Aoy zrozumieć co tutaj oznacza to j Tymczasem zupełnie niezauważo- 
słowo, trzeba baczniej przyjrzeć się ny podjeżdża wóz chłopski. Auto

— „Postrach mórz". Słyszysz?
Mali pomagierzy chw ytają parę 

zielonych plakatów , na których zo-życiu mieszkańców Mogielnicy, o- i filmu utknęło gdzieś w drodze więc z'elonych P,akatów, na których zo 
siedla oddalonego o kilkadziesiąt k i- i ekipa kina n r 24 w ynajęła furm an- Sta;ie zmleniona godzina w yśw ietlanio ■PiflrYiii j _____

Imprezy s p o r to w e  w kraju 
dla uczczen ia  Kongresu  Z je d n o c z e n ia

A  . . —  tram. a  wyn.nr. l j \a
Oprócz te j olbrzym iej Imprezy, w tych do la t czternastuN ajbliższa nadzie lą , tj. 5 g rud ­

nia będzie obfitow ać w szereg im ­
prez sportow ych w całym  kraju . Zda 
wało się, że wobec zakończenia roz­
gryw ek piłkarsk ich  o m istrzostw o 
Krasy Państw ow ej, b raku  sezonu 
hokejowego i późnego rozpoczęcia 
ligowych i rozgryw ek pięściar­
skich, niedziela ta  będzie „chuda" 
pod względem sportowym .

Tym czasem  K raków  będzie prze­
żyw ał jedną z najw iększych em o­
cji, albowiem rozegrany  zostanie w 
K rakow ie decydujący mecz o ty tu ł 
m istrza K lasy  -Państwowej między 
Wisłą a Cracovią. Jeżeli mecz od­
będzie się na boisku- Wisły i dopi­
sze pogoda, to niew ątpliw ie na s ta ­
dionie „W isły" znajdzie się z górą 
30 tysięcy widzów, w tym  m nóstwo 
kibiców ze w szystkich ośrodków 
sportow ych całego k raju .

nia filmu. Zm arznięte i uw alane a- 
tram entem  dłonie biorą pudełko z 
pinezkami. Trzeba jeszcze zawiesić 
ze dwa afisze, bo poprzednie zerwał Za mało kin 
w iatr.

Jeden jedyny seans o osiemnastej.
Miny są trochę zawiedzione.

— Ile kosztuje kino? Panie! Ile 
kosztuje kino?

— Jak  zwykle. Dwadzieścia zło

sie nie obejdzie się bez aw antur,
Ale oto przychodzą już i dorośM.
Niedługo rozpocznie się kino. Na 

sali będzie pełno i  duszno, a tłum 
będzie falował, przestępując z nogi 
na nogę.

W okręgu warszawskim czynnych 
jest 21 kin objazdowych, obsługują­
cych 300 miejscowości, pozbawio­
nych ekranów. Ta m ała ilość kin 
nie może dotrzeć do wszystkich wsi 
i osiedli, mimo, że każda ekipa fil­
mowa jest w  drodze 24 dni bezT *  .  ■ ,  '  — * t  ”  t . y v u  u u  l d i  c v jie rn a s iu . „  , .

K atow icach odbędzie się inecz p ił- ^  . mowa jest w drodze 24 dni
karsk i o puchar K ałuży m ię - ' T  pana- i* tylko tak wy- przerwy. Film nie dysponuje jesz-
dzy rep rezen tacją  Ś ląska i Łodzią. ros m am  trzynaście i poł — cze dostateczną ilością wozów, tak,
We w szvstkich innw h  „iki-ov.mi, zapewnia jakiś dryblas. że jedno auto zabiera ze sobą dwie

— Jeszcze nie sprzedajem y bile- lub trzy ekipy, zostawiając każdą w
innej miejscowości. Jeśli zdarzy si?

We wszystkich innych większych 
m iastach  rów nież p iłkarze będą za - 1
jęci w dniu 5 grudnia. M ianowicie i ---- ------- — *■ -■— -
celem uczczenia K ongresu Zjedno- ! Trzyosobowa ekipa, chociaż tm a r - , tak jak  w wypadku Mogielnicy, że 
czenia w szystkie okręgi o rg a -  , znięta dwugodzinną jazdą na ch'op- 1 u tknie gdzieś w  drodze, obsługa 
n izują rozm aite im prezy, a w  szcze- skim wozie, żywo i z zapałem żabia- j filmu zostaje unieruchom iona, 
gólności zawody piłkarskie. W W ar- ra  się do roboty. Ze skrzyń wyież- | Ekipy kjn objazdowych C7esto 
szawie na Stadionie. W ojska P ol- aza najpierw  napis „Nie palić", któ- zmieniają trasę. Jest to niezm ierne 
skiego odbędzie się spo tkan ie to- ry  jest oczywiście głośno komento- utrudnienie pracy. Gdyby kino przy 
w arzyskie między Polonią a Legią, w any przez zebranych na sali, p o - | jeżdtało w okreśkme dni do danej 
J a k ie  sam e spotkania są przewi- tern wzmacniacz, projektor, au to- miejscowości, zarówno nocleg jak  
dziane w Poznaniu, W rocławiu, transform ator. Wreszcie ostatnia saIa byłaby na przygetow a-
Szczecinie, Gdańsku, Lublinie itd. i skrzynka — z przyboram i. Białe nłó na

I tno zostaje uroczyście rozwinVte i
Dla małego osiedla przyjazd kina

Dzisiaj

Zupełnie się nie mogłem poła­
pać, jak to jest naprawdę z tym  
meczem bokserskim Budapeszt — 
Warszawa, rozegranym w ubiegłą 
niedzielę w  stolicy. Liczyłem, przy  
pominąłem sobie i nic.

Przewertowałem  wszystk ie do ­
stępne gaze ty  sportowe i kąciki 
sportowe, pyta łem  się kilku auto­
rytetów i znowu nic.

Ciągle słyszałem i czytałem, że 
m ecz Warszawa  —  Budapeszt był 
w gruncie rzeczy  nieoficjalnym  
spotkaniem Polska  —  Węgry.

Rzeczywiście. Nie wiem, jak to 
było w drużynie węgierskiej, ale w 
polskiej,  gdyby nie to, że zawiedli  
Pomorzanie i ślązacy  —  nie było  
by ani jednego warszawiaka.  
Szczęściem w ostatniej chwili zna­
leźli się.

N ie rozumiem, jaki cel ma ta 
cała hipokryzja. Jeżeli się o twar­
cie pisze, że  m ecz jest nieoficjal­
nym spotkaniem Polska  —  W ę­
gry, to  dlaczego nie można go 
oficjalnie tak nazwać, a jeżeli już  
robimy spotkanie reprezentacji  
W arszawy z  reprezentacją Buda­
pesztu, to niechże się w . eprezen-  
tacji znajdą prawdziwi warszawia­
cy i praw dziw i budapeszteńczycy  
(albo budapeszcianie, albo budape-  
szteńczacy, albo mieszkańcy Buda­
pesztu, albo jakkolwiek, byle b y ­
ło gramatycznie).

I -spraw dzać  według odcinków  
zameldowania, czy  nie ma przy' 
padkiem jakichś kantów.

Stosując m etody żonglowania  
nazwami, m ożem y przecież zajść 
za daleko. N ie wątpię, że powody  
nakazujące ukrycie meczu m ię d z y  
państwowego w ramach spotkania 
m iędzymiastowego były poważne, 
ale gdyby te pow ody  były na 
przykład jeszcze poważniejsze, to 
można by zamiast meczu Warsza­
wa  —  Budapeszt, urządzić mecZ 
reprezentacji M okotow a z  repre­
zentacją odpowiedniej dzielnicy 
Budapesztu.

A w razie takiego już szczy to ­
wego powodu  —  odbyć by się mo­
gło spotkanie reprezentacji z ulicy 
Kruczej, z reprezentacją którejś t  
mniejszych ulic w stolicy Madzia­
rów.

Tylko to wcale nie jest takie 
pewne, że sztuczki tego rodzaju  
są koniecznie potrzebne. Dużo  
jest wprawdzie przyjemniej, że  
baty dostała Warszawa a nie od  
razu Polska, ale nie sądzę, żebyś­
my ocalili tym nasz honor sporto­
wy.

Ciekaw jestem, ilu szczeciniaków  
będzie walczyć w najbliższym me­
czu Szczecin  —  Budapeszt.

ST R Ą C Z E K

Odpowiedzi Redakcji

Również w niedzielę odbędzie się iak sztandar i przy pomocy wyrost- . *?la ™ałeg0 0SIj ‘dIa Przy 
ilc-zy c iaa rozarvw ek o m istrzo- ków zawieszone na ścianie . ‘3 wielkim wydarzeniemdak-zy ciąg rozgry  wek 

stw o Ligi Koszykowej.

R eprezentacja  zapaśnicza  Polski 
rozegra  4  m e c z e  w  C zech o s ło w a cj i

Wczoraj po południu w yjechała 
do Czechosłowacji zapaśnicza re- 
reprezentacja Polski, k tóra rozegra 
kilka spoiKań n a  -terenie Czech i 
Moraw.

Pierwszym  w ystępem  zapaśn i­
ków będzie m iędzypańsi.,uvve sp o t- | polscy rozegra ją jeszcze 
kan ie z Czechosłowacją w dn. 1 1 mecz w  Prostiejowie.

grudnia. Mecz ten będzie rew an­
żem za porażkę poniesioną w ub. 
roku w W arszawie przez naszą r e ­
prezentację w stosunku 3:5. N a­
stępny mecz rozegra ją  Polacy w 
Pilżnie o raz 5 g rudnia w  Brnie. 
Je s t prawdopodobne, że zapaśnicy

czw arty

,w  Mogielnicy jest gwarno. Ju tro  już 
Na stole, po środku sali, m echanik nie będzie kina i  wszystko zapadnie 

tow . Panufnik  ustawia apafat, w sen bezruchu. A kino przyjedzie 
sprawdzając, czy zniósł on debrze ' ‘
podróż na chłopskim wozie, ro  wy­
boistej drodze. Trzeci z ekipy, na j-

dopiero za miesiąc.

WANDA STRZAŁKOWSKA

Przodownicy pracy z Gdańska

W k i l k u  z d a n i a c h
Złote krzyże zasługi dla działa­

czy ópo, . Jiyych. W Głównym U rzę­
dzie K uiiury  fizycznej odbyła się 
uroczystość w ręczenia złotych k rzy­
ży zasługi za d ługoletnią pracę 
sportow ą cb. ob. Cholom skiem u de­
legatow i G uK F  do sp raw  zapaśn i­
czych, Ziółkowskiem u prezesowi 

'  PZA, Szubańskiem u — członkowi 
zarządu  PZA oraz trenerow i Szczeb 
lewskiem u.

Nadzwyczajne walne zebranie 
ŁOZLA. Zarząd FZLA postanow ił 
zwołać w  Łodzi nadzw yczajne ze­
bran ie ŁOZLA w celu um ożliwie­
nia klubom  okręgu łódzkiego wy-

•m

powiedzenia się w spraw ie działał 
ności okręgu  i jego zarządu.

Propozycja piłkarska CSR. Cze 
chosłowacki Związek P iłki Nożnej 
zwrócił się do PZPN z p ro p o zy c ją1 
rozegran ia  zawodów m iędzypań­
stwowych w Czechosłowacji i  w 
Polsce w dniu św ięta narodow ego 
Czechosłowacji 28 października 194j.

Hokeiści z  Pragi chcą grać w  
Warszawie. P ra sk i okręgow y zw ią­
zek hokeja lodow ego zw rócił się 
do W ZOiiL \  propozycją rozegra- ! 
nia zawodów m iędzym iastowych w 
Polsce i Czechosłowacji z reprezen-J 
tac ją  P rag i. j

Związek Esperantystów  w Polsce— 
Warszawa. Obydwa Wasze pisma 
dotarły do naszej redakcji. List nie 
został wydrukowany, ponieważ uka­
zał się już w  innej prasie. Zresztą 
Komisja dla Nazw Ulic nie powzię­
ła jeszcze decyzji — a są to na razie 
jej zalecenia. Uchwały ostateczne 
zostaną powzięte dopiero na ple­
num  Stołecznej Rady Narodowej.

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w 
Lublinie. A rtykuł w „Robotniku" p.t. 
„Ubezpieczalnia i robotnicy" doty­
czył tylko Warszawy. I  jeśli na te­
renie województwa lubelskiego 
wprowadzono od dawna współpracę 
między związkami zawodowymi a 
zakładami Ubezpieczalni Społecz­
nych, nie powinniście czuć się do­
tknięci naszą opinią na tem at tej 
współpracy w Warszawie.

A leksander Llbchen — Kielce. List 
Wasz porusza zagadnienia sprzed 
dziewięciu laty. Jeżeli podziękowa­
nie nie mogło być zamieszczone w 
„Robotniku" w  1939 r. ze względu 
na zniszczenie drukam i, to przynaj­
mniej powinniście byli nadesłać je w 
1945 roku.

Robotnice rolne zespołu Lipki. W
wypadku nieotrzym ywania wyna­
grodzenia za pracę winniście zwró­
cić się natychm iast o interw encję do 
swojego związku zawodowego.

„Zetwu" — Zielonka. Z braku m :ej
sca r~e zamieścimy.

U W A G A !
Prenumeratorzy „Robotnika" 

na terenie Warszawy
Administracja „RobotiiTka" 

zawiadamia, że w  związku * 
połączeniem  Sp. W yd. „W ie­
dza" i RS W  „Prasa", z dniem  
27 listopada 1948 r. ,,Robotnik" 
kolportowany jest przez W ydŁ  
Kolportażu RSW  „Prasa" przy 
ul. Smolnej 12, lei. 8-31-47.

Prosimy więc wszelkie spra­
wy związane z kolportażem za­
łatwiać bezpośrednio pod wy­
żej wym ienionym  adresem.

Należności 'ża  prenumeratę 
do listopada włącznie należy 
wpłacić w Administracji „Ro­
botnika". Natomiast wpłaty za 
miesiąc grudzień inkasowane 
będą przez W ydział Kolportażu 
RSW „Prasa".

ADMINISTRACJA
„ROBOTNIKA"

Ttow. Klim owski (z prawej) i Kropidłowski, tremerzy w Base­
nie Górniczym w Gdańsku, wyróżnieni zostali jako przodow ni­

cy pracy za największą wydajność w przeładunku węgla. 
(Zdjęcie: W. Kuczyński)

Wznowienie wielkiego filmu francuskiego o radościach i troskach
dzieci ulicy

KLATKA SŁOWICZA
W r o l i  g ł ó w n e j  popularny aktor NOEL - NOEL.

Pccz. seansów: godz. 13, 15, 19, 21. Zw Zaw. 17.

DALEKIE LATA
Za oknami nie było już ani Kijowa, ani błękitnawych łańcu­

chów świateł na Kreszczatyku — nie było nic. Tylko wiatr hu­
czał ponuro nad czarną, zasypaną śniegiem równiną. I żelazne 
słowo „nevermore" spadało ciężko w p u stk ą  tej nocy, niby 
dzwon zegara bijącego na wieży.

„Nigdy!" Świadomość buntowała teię przeciwko temu. Czyżby 
nigdy? Nigdy nie wróci na ziemię Virginia i nigdy już swawol­
nie i cichutko nie zapuka do ciężkich drzwi? Nigdy nie wróci 
młodość, miłość i szczęście? „Tak, nigdy!" — krakał kruk i czło­
wiek w poczuciu samotności kurczył się na wytartym fotelu 
i patrzył chorymi, dziecinnymi oczyma w zimną pustkę. A tym 
mizernym, opuszczonym przez wszystkich człowiekiem był Ed­
gar Allan Poe — wielki poeta amerykański.

Na całe życie zachowałem w swym sercu wdzięczność dla 
Selichanowicza za to, że nauczył mię kochać poezję. Poezja d- 
słoniła mi skarby mowy ludzkiej. Słowa w wierszach stawały 
się nowe, odzyskiwały całą swoją moc. Nieogarniony, wspania­
ły świat poetów odbił się w mojej świadomości — jak gdyby 
z oczu zdjęto mi opaskę.

Selichanowicz zapoznał nas z literaturą i filozofią, a staru- 
sz 'k  Klaczin — z dziejami Europy Zachodniej.

Chudy, w rozpiętym surducie, zawsze nieogolony, z wysta­
jącą grdyką, z przymrużonymi, nic nie widzącymi oczyma, Kla­
cz' - mówił ochryple, gwałtownie, urywkami zdań.

r.zucał słowami jak grudkami gliny. Lepił z nich żywe posągi 
Dantona, Babeufa, Marata, Napoleona, Ludwika Filipa, Gam- 
betty.

Gniew go chwytał za gardło, kiedy mówił o „dziewiątym ter- 
midora" lub o zdradzie Thiersa. Zapominał się do tego stopnia, 
ze zapalał papierosa, lecz spostrzegłszy się gasił go o najbliższą 
ławkę.

Klaczin był znawcą dziejów Rewolucji Francuskiej. Istnienie 
takiego nauczyciela w ówczesnym gimnazjum stanowiło me la­
da zagadkę. Czasami wykładał tak patetycznie, jakby przema­
wiał nie w klasie, lecz z trybuny Konwentu.

Klaczin był żywym anachronizmem, lecz równocześnie czło­
wiekiem najbardziej postępowym spośród naszych nauczycieli.

Zdawało nam się chwilami, że jest to ostatni stary montag- 
nard który cudem przeżył setkę lat i przypadkiem trafił do 
Kijowa. Uniknął gilotyny lub śmierci w trzęsawisku Gujany 
i nie stracił ani krzty ze swego szorstkiego entuzjazmu.

Klaczin bywał niekiedy nastrojony mniej patetycznie. Wte­
dy opowiadał nam o Paryżu z czasów rewolucji — o jego ulicach 
i domach, o tym, jakie wtedy były lampy na placach, jak sî ę 
ubierały kobiety, jakie lud śpiewał piosenki, jak wyglądały 
gazety.

Wielu z nas po lekcjach Klaczina miało ochotę przenieść się 
o sto lat wstecz, żeby być świadkiem wielkich wydarzeń o któ­
rych nam opowiadał.

WYSTRZAŁ W TEATRZE

Posadzka w wielkiej sali była tak wyfroterowana, że w niej 
jak w lustrze jeziora odbijały się granatowe szeregi uczniów 
w mundurkach ze srebrnymi guzikami i zapalone wśród bia­
łego dnia żyrandole.

W sali panował lekki zgiełk. I nagle urwał się.
Dzwoniąc ostrogami wszedł do sali niewysoki pułkownik 

z jasnymi, nieco wyłupiastymi oczyma. Stanął i spojrzał nam 
prosto w oczy. Miedzianymi głosami krzyknęły trąby.

Staliśmy nieruchomo.
Za pułkownikiem, Mikołajem Drugim, weszła' kiwając gło­

wą wysoka, szczupła kobieta w sztywnej, białej sukni, w ol­
brzymim kapeluszu na głowie. Z jego ronda zwisały strusie 
pióra. Kobieta miała twarz posągową, piękną i niedobrą. Była 
to cesarzowa.

Za nią szły gęsiego wąskouste dziewczynki w takich samych 
sztywnych, białych sukienkach. Te sukienki się nie gięły. Nie 
miały żadnych fałd i robiły wrażenie, jakby były uszyte z bia­
łej, karbowanej tektury.

Za dziewczynkami — wielkimi k ;i " ni — płynęła
z głośnym szelestem potężna dama w samu li.d z czarnymi ko­
ronkami, w złotych binoklach i z atłasową wstęgą na ramieniu 
— wychowawczyni cesarskich córek, dama dworu, Naryszkina. 
Pod ciasno opiętym jedwabiem jej sukni falował tłuszcz. Bez­
ustannie chłodziła twarz koronkową chusteczką.

Tak się rozpoczął uroczysty obchod stulecia naszej szkoły.
Świta zasłoniła cesarza przed naszymi oczami. Widzieliśmy 

tylko starannie przylizane resztki włosów na łysinach mini­
strów, jasnaczerwone wstęgi, białe spodnie ze złotymi lampa­
sami i sprzączki na lakierowanych kamaszach, generalskie sza­
rawary, srebrne sznury.

Najlepszy deklamator w gimnazjum, Niedzielski, wygłosił 
wobec cesarza powitalny wiersz, który sam ułożył. Drewnianym 
głosem starannie wykrzykiwał każde słowo. Zwracał się do ce­
sarza przez „ty".

Potem świta rozstąpiła się i utworzonym w ten sposób sze­
rokim przejściem podszedł do nas Mikołaj Drugi. Stanął, do­
tknął palcami prawej ręki rudych wąsików i wolno powiedział 
gardłowym głosem:

— Witajcie, panowie.
Odpowiedzieliśmy tak, jak nas uczono — niezbyt głoSnJ, 

lecz wyraźnie:
— Witaj nam, najjaśniejszy panie!
Stałem w szeregu ostatni, gdyż byłem najmniejszy z całej 

naszej ósmej klasy. Mikołaj podszedł do mnie. Jego policzkiem 
poruszał lekki nerwowy skurcz. Cesarz popatrzył na mnie 
z roztargnieniem, uśmiechnął się zdawkowo samymi oczyma 
i spytał:

— Jak pan się nazywa?
Wymieniłem swoje nazwisko.
— Pan pochodzi z Małorosji? — spytał cesarz.
— Tak jest, najjaśniejszy panie — odpowiedziałem.
Mikołaj prześliznął się po mnie znudzonym spojrzeniem

i podszedł do mojego sąsiada.
Obszedł w ten sposób wszystkich. Każdego pytał o nazwisko.
Gdy ta ceremonia dobiegła końca, zaczął się koncert. Miko­

łaj słuchał muzyki stojąc. Z tego względu musieli również stać 
wszyscy. (76) (c. d. n.)


